
M r .  8 7 .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu Prenumerat a przesyłką po rtow ą wynosi n..„ 16 zł., , in  :zii
z wyjątkiem świąt i niedziel. siecznie i «ł. » t  et. W miejst roi R  z ł (nńj „,.L. ; ;* « • li

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, P r z e w o d n i k  n • i k o i l . t t  , iA i dodai
pocztą 7 centów. Biuro Redakcji i Adm inistracji || mu ją  „»ło- i półroczni .;hoim..ei -„zpliitnl/., jeAiiaka :i 
ulica Wałowa nr. ad. — List, należy frankować. — | czerwca lub od 1 lipea do koń* i grudnia, ćwir.rero zni 
Reklam acje otwarte wolno od opłaty. !| 80 et. — Przewodnik prennm e-ow ". *io W  fe i- '

5 zł,, k *ar. iłni 4  z4. . is-
8  Z ł  . * L '. ,  ' ' „ J , i o  i  ?}[

. „esięozu - „ W a z  u  L  w--, w r k  i e j " ot rzy-  
ko, ktoizj piunumeruji o d l s ‘y -znia do k« '.la. 
i uii" ieczni .-  dcpłi tą ■ j 7 " j .  > h

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kip - razi— ; j.o ó eentóv od miejsca 1 wiersza.

l u  przyjmują w Austryi i Niemczech
nsz/eNde agencje anonsów; we Francyi w Paryżu 
ryi i-ezni 1 ageucy; p. k d a i n a ,  4, Rue Clement 4.

CZEŚC URZĘDOWA
Rada szkolna krajowa po lec i ła ; „Śpiew 

nik polski dla ochronek, szkół Indowych i 
wydziałowych, ułożony przez Ja n a  Ozubskie- 
go, nauczyciela przy c. k. Sem inaryum  nau- 
czycielskiem. męskiera we Lwowie Część I. 
Dla ochronek i klasy 1. We Lwowie, nak ła 
dem Towarzystwa pedagogicznego. Z d r u 
karni K. Filiera 1 8 8 0 “ do użytku szkolnego 
jako podręcznik dla nauczycieli po cenie 
40 ct. w. a.

O k. Rada szkolna ki ajowa poleciła u- 
chw ałą  z d. 12 lutego br. książkę pod n a 
p ise m :  „Nauka rachunków  dla p rzem ysłow 
ców. Podręcznik  wydany s taraniem  komisyi 
zarządzającej lwowską szkołą przemysłową. 
W e Lwowie. N akładem  Towarzystwa P e d a 
gogicznego 1880. Z Związkowej d ru k a rn i“— do 
użytku szkolnego w szkołach przemysłowych, 
tudzież do bibliotek szkół realnych i w y d z ia 
łowych jako podręcznik dla nauczycieli u- 
dzielających nauki rachunków  w tych szko
łach  Cena egzpl. M) ct. w. a.

U / j T l j u IIEUEZEDOWA
Linów , 1 6  k w ie tn ie

Przypom niała się wreśoie spraw a 
grecka znowu tak dobitnie, że stanęła 
na pierwszym planie dyskusyi publi
cznej. Przypomnienie to było potrze
bne, bo od 13 m arca tak mało zajmo
wano się Grecya, jak gdyby wszelkie 
niebezpieczeństwo na W schodzie było 
wykluczone. Najpierw katastrofa pe
tersburska i jej następstwa, a potem 
obwołanie Rumunii królestwem i spór 
o Tunis uzyskały nad sprawą grecką 
stanowczą przew agę, bo posiadały nie
rów nie wybitniejszą cechę sensacyjną 
a nadto zapowiadały szybkie następ
stwo jednej konsekwencyi po drugiej. 
W przew idyw aniu tych konsekwencyj

ciekawość Europy doznała rozczarowa
nia, ale zawsze trudno się jej było 
zwrócić napowrót do sprawy greckiej, 
która w nużeniu i znudzeniu uwagi 
prześcignęła wszystkie dawniejsze tak
że nudne kwestye wschodnie. To ogól
ne znużenie i znudzenie odegrało ro 
le czynnika pokojowego w samej Gre- 
cyi i po za jej granicami. Osobliwie 
G recya skorzystała wiele na długiej 
zwłoce, bo mogła pogrozić, zabawić się 
widokiem wojennych przygotowań, u- 
poić się na chwile bohaterskiemi w spo
mnieniami i rojeniami, a w  końcu o- 
cknąó się i bez rozlewu krwi otrzymać 
od Turcyi i mocarstw pośredniczących 
ofertę zawierającą niewątpliwe korzy
ści. W szystkich pretensyj helleńskich 
nie zaspokaja ta oferta, ale któreż pań
stwo na Wschodzie mimo znacznych 
ofiar krwi wyszło całkiem zaspokojone 
z ostatniej likwidacyi politycznej na 
półwyspie bałkańskim? Gdyby Serbia 
lub Bułgarya mogły były trzyletnią 
cierpliwością jak  G recya oszczędzić so
bie rozlewu krw i i osiągnąć taka cześć, . C o fj o
swoich życzeń, jaką po długiej wojnie 
osiągnęły, pewnie przeniosłyby nagro
dę cierpliwości nad zdobycz wojenną.

Odpowiedź grecka spraw iła wszę
dzie pokojowe w rażen ie , uchodzi już j nauką, którą Turcya otrzym ała w la- 
nawct za formalne odwołanie groźby j raeh 1877 i" 1878.' Przedtem  Turcya 
wojennej, chociaż jej dwuznaczne brzm ię-j lubiła wszystko przyrzekać a potem nic 
nie uietylko nie wyklucza wojny lecz tego nie zrobić w przekonaniu, że j 
nawet stawi.* ją  dófcć wyraźnie, w od->. .W je' -e LmLw kara. D z iś 1
hglejszej perspektywie zapowiadając sta- Turcya nie obiecuje Grecy i wsz.yotkie- J 
nowczo , że Grecya nie może nigdy i go, owszem targuje się z nią niemal 
zapomnieć o nadal Turcyi pozostawić- o każdą piędź ziemi, rozważa i rozbie-

sób aprobowało pokojowe propozycye, 
byłoby to tylko oznaką, że wojna zo- 
smła. na rok albo i na krótszy czas 
odroczoną. Ale Grecya nie darem nie 
pozostawała tak długo w szkole pano
wania tureckiego. Podpatrzyw szy se
kret dyplomatycznej zręczności swojej 
zw ierzchniczki, P o rty , Grecya prow a
dzi akcyę w takiż sposób, t . j .  na jasno 
sformułowane noty odpowiada dwuzna
cznie i z tylu zastrzeżeniami, że na 
każdą zmianę sytuacyi pozostaje furtka 
otwarta.

Dziś kiedy można uzyskać od Porty 
znaczne ustępstwo terytoryalne, kiedy 
R(. y» nie myśli o niczem oprócz we
wnętrznych kłopotów swoich , Anglia 
rada by oddać się zupełnie także tylko 
sprawom wewnętrznym, a F rancya i 
W łochy mają w Tunisie swój w łasny 
rachunek do sprawdzenia — Grecya 
wystąpieniem wojennem popełniłaby akt 
szaleństwa politycznego. Tylko stanow- 
cz?„ odmowa Porty na wszelkie żądania 
Europy mogłaby usprawiedliwić wojnę, 
bo w takim razie rząd grecki nie zdo
biłby się oprzeć wzburzeniu. Kwestya
jwai mcyi, o którą Grecya upomina sie 

u Europy, nie jest dziś tak przykrą 
jak była dawniej, przed ta bolesna

nym żywiole greckim. W przekładzie 
z jeżyka dyplomatycznego na zwyczaj
ny znaczyłoby to tyle, że na razie 
Grecya bierze co jej dają bez wojny, 
ale tylko na razie, nie zrzekając się 
zbrojnego upomnienia się o to. co je 
szcze z tytułu hellenizmu lub zaokrą
glenia granic da sie wydrzeć Turcyi. 
Gdyby jakie inne państwo w ten spo

ra każdą notę europejską , więc skoro 
po tein wszystkiem zdecydowała się po
czynić ustępstwa terytoryalne, to już 
nie zechce wyprowadzać drugiej stro
ny w pole. Nie potrzeba do tego gróźb 
lub pressyi materyalnej; wystarczy sam 
dowód, że Europa nie uważa zadania 
swojego z-a skończone, dopóki nie na
stąpi wykonanie przyrzeczeń. Do da

nia takiej gwarancyi gotowe są mo
carstwa.

Sprawy krajowe.
(Zbiorowe kasy pożyczkowe).

II.
(§) T rzebaby  n ie  znać zupełnie n a tu ry  

naszego włościanina, iżby sam o powstanie 
nowego źródła kredytu  uważać m ożna za 
rzecz zbawienną. Jeżeli takie nowe źródło 
otworzy się d .a  każdego, kto z niego zechce 
z a c z e rp n ą ć . jeżeli włościaninowi udzielone 
będą pożyczki bez wszelkich zastrzeżeń,  bez 
żadnej rękojmi, że pożyczka zostanie uży ta  
na cele rozumne, to nowe źródło k redy tu  
zamiast stać się eudow nem  lekarstw em  eko- 
liomiczuem, będzie raczej now em  źród łem  
złego, bo nową sposobnością do zad łużen ia  
się właśnie dla tych, którzy są już  zad łuże
ni. Jes t to  przecież rzecz notoryczna, że nasz 
włościanin pożycza zawsze i wszędzie, gdzie 
się tylko do tego sposobność nadarza  a im 
więcej zabn ią ł  w długi,  te m  skorszy je s t  do 
zaciągania  dalszych pożyczek.

Projekt rządowy w zbiorowych kasach 
pożyczkowych nie chc ia ł bynajm niej s two
rzyć takiego nowego źródła kredytu ,  k tóreby 
stali się w prak tyce tylko now ą sposobno- 
ś ;ią do dalszego obdłużenia posiadłości w ło
ściańskich. Z tego powodu zaraz n a  wstępie 
zaznacza cel swój dobitnie, stanowiąc, że po
życzki udzielane będą przedew szystkiem  tym, 
k tórzy chcą pozbyć się d ługów zaciągniętych 
p rzed tem  pod niekorzystnem i w arunkam i.  
Dążność do wykonywania kontroli  nad  celem 
i użyciem pożyczki, dążność do w ykonyw a
nia pewnej opieki nad ekonomicznie niedoj
rza łym  włi Arianinem przebija  wyraźnie z dal
szych  pos tfaow ieu  tak o wysokości pożyczek 
jak  i o sposobie ich  udzielania.

Pożyczki mogą być udzielane na k re 
dy t osobisty. W ydz ia ł  adm in is tracy jny  może 
jednak  uczynić zależuem udzielenie pożyczki 
takżi od przystąpienia jednego  albo więcej 
ak redy tow anych  poręczycieli albo od dos ta r
czenia zastawu. W ykluczonym  od osiągnięcia 
pożyczki j e s t : a) kto był karany  za zbrodnię 
przeciw  bezpieczeństwu własności,  albo za 
przekroczenie z chęci zysku, i to przez p rze
ciąg trzech  lat od końca czasu k a ry ;  b) kto 
się oddaje nałogowi p ijańs tw a ; c) kto w spo-

WłPMł WIELMOCM
(Ciąg dalszy.)

W ychow ywany aż do wstąpienia do szkół 
w  otoczeniu kobiecem, nie m ia łem  sposobno
ści wyrobić w sobie o d w a g i , to też zbytkiem 
jej pochlubić się n ie m ogłem  , i teraz 'wobec 
tej ciemnej nocy i wobec podróży, którą mia
łem  odbyć, w nowy, n ieznany  mi dotychczas 
sposób, rozmaite trw ożue myśli zaczęły mi 
przychodzić do głowy. Owoczesna kronika 
miasta  Równa, natura ln ie  kronika ustna, prze- 
pe łu ion iona była wiadomościami o kradzie
żach , codziennie popełnianych przez jakąś 
szajkę z ło d z ie i , k tóra podług tego, co fama 
niosła , m iała zostawać w ścisłem porozum ie
niu z kom eudą inwalidów, i tem u przypisy
wano jej d ług ie  i ni zem niezakłócone pa
nowanie. Ci złodzieje zakradali się raz nawet 
do domu wujostwa podczas ich dłuższej n ie
obecności i ja miałem wówczas rzadką  spo
sobność zahartow ania  swej odwagi. Jak dziś 
pam iętam , w ciem ną noc listopadową, gdzieś 
koło północy zbudził  n a s , to jest m nie  i 
mego kolegę, k tóry s ta ł również na  staucyi 
u w ujos tw a ,  fu rm an imieniem Jóźko, we
zwał , abyśm y mu pomogli złapać złodzieja 
w ogrodzie. W ezwanie było straszne, ale tak 
zaszczytne, że ani j a , ani mój kolega, który 
wcale nie by ł odważniejszym odemnie. nie 
zawahaliśmy się na  chwilę i na tychm ias t  po
spieszyliśmy z żądaną pomocą. Nasz pochód 
rycerski zamykał Jóźko z drągiem i krucieą 
w r ę k u , za n im  szedłem ja  z ko łd rą  na  pie
cach i dobytym  pałaszem w dłoni, pałaszem,

który mój wuj ongi n o s i ł , kiedy był woj
skowym lekarzem , za m ną  mój kolega Wi- 
cus w płaszczu i z żelazną pochwą ud pa ła
sza , który m nie  za broń służył. Tak uzbro i  
jem  obeszliśmy w koło dom u, a chociaż n i
gdzie koło dom u nie znaleźliśmy złodziej i, 
Jozko uzna ł  za stosowne wystrzelić z kruci-  
cy w gęs tw inę ogrodową. Rył to dia mnie 
niejako pierwszy chrzest  o d w a g i , jeduakże 
nie zm niejszał tej gruzy, jaką n ieujęta szajka 
złodziei w ca łem  mieście wywierała. Pod 
wpływ am  tej grozy i nocna  po d ró ż ,  w któ
rą się m iałem  puścić, w ydaw ała  mi się n ie
bezpieczniejszą ) w ciemniejszych przedsta
wiała się kolorach.

Ni ety i ko złodzieje i opryszki —  ale i 
owe straszne legendy, przechowane jeszcze 
z czasów średniow iecznej c iemnoty i n iena
wiści, o m ordow aniu  dzieci w tajemniczych 
jtikiclis celach , przewijały się przez rozbu
dzo n ą ^  ti n o żn ą  wyobraźnię chłopięcą. B a 
lem K'ę, abym  w tej nocnej podróży, w któ
rą się p u sz c z a łe m ,  n ie  został gdzieś zarn- 
kuiętym , u tuczonym  i zabitym....  N a  szczę
ści e nie jecha łem  s a m ,  ale z A udrzykie vi- 
cz e m  i ta myśl rozjaśniała ciemne, cisnące 
się kłęby trwogi. W e  dwóch i to jeszm, ■ z 
towarzyszem, który miał m inę  zucha, można 
było stawie sku teczny  opór. Pokrzepiony tą 
pocieszającą u w a g ą ,  pozwalałem wyobraźni 
swobodnie rozwijać skrzydła  i ulatywać ku 
tej błogiej chw il i ,  kiedy po przebyciu wszy
stkich trudów, niewygód i niebezpieczeństw 
podróży zajadę przed dom rodzicielski , a 
wszyscy w ybiegną  na g a n e k ,  ażeby mię co- 
prędzej powitać.

Tym czasem  zegar wiszący w przedpo
koju w ybił już  pół do dwunastej i dalej roz
począł swoje m onotonne tykanie, a koni je
szcze nie było. Innego  rodzaju obawy zaczę

ły mi się nasuwać na  m y ś l : może się żyd 
komu innem u w y n a ją ł ,  może mu konie za- 
chor cwały, może....  już  nie w iedz ia łem , co 
więcej przypuszczać. Bojaźń nocnej wędrów
ki zLLclfa przy obawie, która coraz więcej 
nab iera ła  kolorów prawdopodobieństwa, że coś 
się stało takiego, co powstrzyma, może uda
rem ni moją podróż.

W łaśnie kiedy straciłem już niemal zu 
pełnie nadz ie j;  doczekania się k o n i ,  dał się 
słyszeć jakiś g łu c h y  szm er za oknem i s tą 
pania na g.inku : nad jechała  bryka.

B y ł  to wielki w eh ik u ł ,  kryty do poło 
wy, w którego przepaściach obok mnie i A n- 
drzykiewicza mogło się zmieścić nie wiem 
ile osób i rzeczy. Z dziedzińca wyjechaliśmy 
tak prędko, że nabrałem najlepszego w yobra
żenia o koniach . ale ta szybka jazda trw ała  
jeszcze tylko kilkadziesiąt kroków za b tam ą, 
to jest do m ie jsc a , gdzie się kończyła po
chyłość i gdzie ;ę zaczynała rów na droga, 
pocz ui zaczęliśmy u «  po.mwaó rozpaczliwie 
żółwim L'iem. Tak wlekąc t ię noga za n o 
gą, m ij ii i-my małe domki przedmieścia, po
grążone w ci niaośei eh ; gdz ien iegdzie  ty l
ko 7. jakiejś karczemki złowrogo m rugało  k rw a
wi światełko łuczywa., jak b y  urągaja* się lu 
dziom , co chcą sią puszczać w tak c iem ną 
noc pa tak zlej drodze. W óz nasz krając fale 
b ł o t a , posuwał się bez ł o s k o t u , tylko jak 
okręt pochylał się to w je d n e  to w d ru g ą  
s tronę  ; czasem tylko zadudniło  coś na  kró 
tko pod n a m i : to osta tn ia  resz tka  zimy o d 
zywała się z ukrycia.

Tak dociągnęliśmy do końca p rzedm ie
ścia. Tu z g łów nego trak tu  wychodziła d ro 
ga boczna na lewo a  przy zetknięciu  tych 
dróg  s ta ła  nędzna k a rczem ka ,  w której uię 
także świeciło jeszcze. P rzed tą  karczem ką 
za trzym ała  się nasz-  b ryka i w ne t  zjawiły

się koło niej dwie postacie, które zaczęły ży
wo rozmawiać z naszym  bałaguła . Szwargo- 
tu  n ic  a nic n ie rozum iałem , dlatego też za
dziwienie moje było niemałe, gdy  nagle za
częły spadać nam  przed nogi jakieś worki, 
r owe dwie postacie żydowskie ze zwinnością 
kotów wdrapały się na  przód bryki i usado
wiły się obok furm ana. N im  zdołałem  zapro
testować przeciw tej in w a z y i , bałaguła  za
ciął kilka razy konie, te szarpnęły  brykę i 
zam iast biedź g łów nym  t r a k t e m , zwróciły 
w boczną drogę na  lewo.

Zacząłem z g łęb i  budy  wołać do fu r 
m ana  , pytając go, co to zn a cz y ?  dlaczego 
nabiera nowych pasażerów, kiedy b ryka je s t  
dla nas wyłącznie  n a j ę ta ?  dlaczego nie je -  
dzie trak tem , ale boczną drogą ? F u rm a n  za
jęty rozm ow ą z now ym i podróżnymi, ua kil
kakro tne  moje wołania ledwie raczy ł odpo
wiedzieć, że boczną drogą lepiej jechać niż 
trak tem , pierwśze zaś pytanie pozostawił bez 
odpowiedzi. Gdybym, jak  Andrzykiewiez, nie 
pierwszy raz jecha ł  bryką żydowską , by łbym  
wiedział, że ba łagu ła  pomimo najkategorycz- 
niejszych przyrzeczeń nie pow strzym a się n igdy 
od wzięcia nowych podróżnych , gdy  mu się 
trafi podobna g r a t k a . szczególnie gdy  jedzie 
z malcami. Ale pierwszy raz jadąc, nie m o
głem  o tem wiedzieć i dlatego postępowanie 
bałaguły  wydało mi się bardzo podejrzanem. 
Owe niespokojne m y ś l i , które mię z lekka 
trapiły  tylko w chwilach oczekiwania bryki, 
teraz zaroiły mi się w głowie z całą siłą swej 
grozy. N a cóżby innego furm au nasz dobiera ł 
sobie żydów i zw raca ł  z głównej drogi , jak 
nie po to, aby korzystając z nadarzającej się 
sposobności i z ciemnej nocy, zawieźć nas 
gdzieś do jakiejś kryjówki i obrabować lub 
zab ić?  Zrobiło mi się gorąco, krew  mi u d e 
rzyła do głowy, ale m i l c z a łe m , nie śmiąc

Sobota, IB K w ietnia  Ij^óS.
—i
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sób no toryczny tru d n i  się pożyczaniem  p ie 
niędzy na l i c h w ę ; d) kto pożyczone w k a 
sie zbiorowej pieniądze odpożyczył dalej z 
zyskiem dla siebie. Pożyczki będą udzielane 
w kwotach przez 10 podzielnych od n a jn i
żej 10 do najwyżej 15*' zł. T a  kwota może 
być podwyższoną do 500 zł. jeżeli je s t  p rze 
znaczoną na  sp łacen ie ,  d ługu  hipotecznego. 
Wyższe jeszcze pożyczki m ogą być tylko 
g m inom  udzielane. T e rm in  do spłacenia po
życzki będzie w każdym  poszczególnym w y
padku  oznaczony stosownie do wysokości w y
pożyczonego kapitału, jednakże w te n  spo
sób, ażeby pożyczki nieprzenoszące kwoty 
150 zł. były spłacone najdalej do la t  trzech, 
wyższe zaś najdalej do lat 10.

Chcący zaciągnąć pożyczkę w kasie zbio
rowej, w in ien  się osobiście zgłosić do wy
działu  adm inis tracy jnego , podać cel i wyso
kość pożyczki, udzielić u s tn ie  wyjaśnień po
t rzebnych  do spraw dzen ia  jego  stosunków 
m ajątkowych i innych , i przedstaw ić piś
m ienne  dowody, jakie się w jego rękach  
znajdują i posłużyć m ogą do s twierdzenia 
jego praw a do posiadania opisanego gospo
dars tw a  i g ru n tu  i wolnego n iem  rozrządza 
nia. W ydz ia ł  adm in is t racy jny  kasy spraw dzi 
n a ty ch m ias t  podane okoliczności przez po
rów nanie  z dow odam i przedłożonemi, a w 
razie po trzeby  także z innem i,  które m a pod 
ręką, lub które m u są przystępne w c. k. 
u rzędach  i rozstrzygnie po w ysłuchan iu  opi
nii  mężów zaufania o udzieleniu pożyczki i 
jej wysokości.  Do udzielenia opinii potrze
bną je s t  obecność dw óch m ężów zaufania 
właściwej gm iny , którzy stw ierdz ić  m a ją  toż 
samość osoby dłużnika, okoliczność, że z a 
s ługu je  on n a  zaufanie, prawdziwość dan y c h  
przez n iego wyjaśnień i wreszcie okoliczność, 
że przeciw udzieleniu żądanej pożyczki n ie 
zachodzą powyżej wskazane przeszkody. W 
razie zachodzących wątpliwości może w ydzia ł 
adm in is tracy jny  odroczyć zała tw ienie sp ra 
wy i zasięgnąć opinii ustnej lub pisemnej 
in n y c h  jeszcze mężów zaufania lub wiaro- 
godnych  osób, albo też i zw ierzchności g m in 
nej, lub zarządzić inne dochodzenie.

Pożyczki p rzeznaczone na spła tę  d łu 
gów h ipo tecznych  będą zazwyczaj udzielane 
na  podstawie poprzedniego układu, zaw arte
go z właściwym zakładem k redy tow ym  przez 
W ydział krajowy. P rócz w ypadku takiego u- 
k ładu. może kasa zbiorowa udzielać pożyczek 
n a  cel powyższy tylko z zachowaniem tych 
warunków, jakie W ydzia ł  krajowy w tej m ie 
rze przepisać uzna za stosowne. W arunki zaś 
będą g łów nie  m iały na c e lu : a) uzyskać dla 
d łużn ika  jak  największe u ła tw ien ia  w jego 
zobowiązaniach p ła tn ic zy c h ,  b) uwolnić dłuż 
n ika od dalszych obowiązków względem te 
go zakładu k redy tow ego ;  c) przelać prawo 
zastawu na zbiorową kasę pożyczkową. Po 
życzka n ie będzie wręczoną dłużnikowi, lecz 
odesłaną do kasy właściwego zakłada k red y 
towego.

Stopę procentow ą od pożyczek oraz od
setki zwłoki oznaczać będzie dla każdej kasy 
zbiorowej od czasu do czasu W ydział krajo
wy, co daje najlepszą rękojmię, że w arunki 
kredy tu  w zbiorowych kasach pożyczkowych 
zawsze słusznie zastosowane będą  do danych 
w arunków  pieniężnej sytuacyi.

Zbiorowe kasy pożyczkowe poddane są 
w ogóle w projekcie rządowym pod ścisłą 
kontrolę, władz rządowych i autonom icznych, 
co Dietylko odpowiada celowi, lecz nadto  u 

zasadnione jest zupełn ie  w fakcie, że kasy 
te rozporządzać będą g łów nie  funduszam i 
gm innem i.  W  sprawie tego nadzoru  g łów ne 
postanowienia pro jek tu  tak opiewają;

N adzór  nad  zbiorowemi kasami pożycz
ko wemi i nad  organam i pow ołanem i do ich 
zarządu wykonywać ma W ydział krajowy za 
w spółudziałem  wydziału powiatowego. W y
dział krajowy będzie m óg ł  także powierzać 
wydziałowi powiatowemu agendy, zastrzeżo
ne jego kompetencyi.  N ad kasami zbiorowe
mi, które o trzym ały  pozwolenie przy jm ow a
nia wkładek oszczędności,  wykonywać będzie 
szczególny nadzór oprócz W ydzia łu  krajow e
go także i a d m in is t ra c ja  państwa, w tym  
celu, aby  is tn ia ł  zarząd nienarażający bezpie
czeństwa w kładek  oszczędność.. N adzór  ten  
w ykonywać będzie N am iestn ic tw o, za pośre
dn ic tw em  politycznych w ładz powiatowych. 
Także rozwiązywanie kas zbiorowych n a 
leży do zakresu N am iestn ic tw a, które w ta 
kich  razach porozum ieć się ma z W ydz ia 
łem  krajowym.

SPRAWI I0MRCHII
—  W sali ceremonijnej zamku cesar

skiego w W iedniu  odbył się pozawczoraj,  
w W ielki Czwartek, z zwykłą uroczystością 
wzruszający i pe łen  pięknej symboliki chrze- 
ściańskiej ak t um yw ania  nóg. P rzed ce emo- 
n ią  odbyła się w kaplicy zamkowej msza św. 
uroczysta, n a  której obecni byli Naij. P a ń 
stwo i Najd. Arcyksiążęta. O godzinie l i t e j  
przed po łudniem  dw unastu  starców i dw a
naście staruszek weszło do sali < eremonij-  
nej i zasiadło przy  dw óch osobnych stołach. 
Najjaśniejszy Pan  u d a ł  się do stołu starców, 
Najj. P an i  do stołu kobiet.  Na dany znak 
strukczaszowie i paziowie poprzedzeni gw ar-  
dyą przyboczną węgierską i arsyerów, p ro 
wadzeni przez Wielkiego K uchm is trza  d w o r 
skiego, wnieśli misy z po traw am i a Najj. 
Pan , k tórem u towarzyszył Wielki O chm istrz  
Dworu, odbierał potraw y i staw iał je sam 
przed każdym z ubogich  starców. Toż samo 
czyniła  Najj. Pani przy  stole ubogich kobiet, 
z tą  jedyn ie  różnicą, że podała potrawy tylko 
najstarszej wiekiem, podczas gdy  in n y m  p o 
dawały  je  Najd. Arcyksiężne i D am y Dworu. 
Takiż sam cerem onia ł odbył się przy n a s t ę 
pnych  daniach  uczty. Po skończonej uczcie 
wyniesiono stoły, oficerowie dworu zdjęli 
obuwia z nóg  starców, a dam y pałacowe 
o b u w i .  staruszek, a kapelan dworski przy
stąpił  do odczytania ewangelji. Przy słowach 
ewangeiji: coepit lanare peaea
lorui% Najj. Państwo spełniając święty przy
k ład  Zbawiciela, uklękli i spełnili akt um yw a
n ia  nóg  sta rcom  i s taruszkom. N astępnie  
Najj. P an  i Najj. Pani zawiesili każdem u 
z dw unastu  starców i każdej z dw unastu  s ta 
ruszek kieskę z sreb rnem i m one tam i na
szyję-

— Dzienniki wiedeńskie ogłaszają spra
wozdanie mniejszości komissyi językowej 
Izby deputow anych  Rady państwa. Spraw o
zdanie to po d ług ich  m otywach, usiłu jących 
wykazać nieprawidłow ość rozporządzenia o 
rów noupraw nien iu  językow em  w Czechach 
z dnia 19 kw ietnia  1850, kończy się. w nio
skiem, aby Izba deputow anych  n ie  uznała za 
uzasadnione m otyw a rządu ,  przywiedzione

w odpowiedzi n a  interpelacyę dop. W olfruma 
i towarzyszy i upom nia ła  się o przywrócenie 
poprzedniego s tanu  rzeczy.

—  Komissya wojskowa Izby depu tow a
nych  wygotowała już  spraw ozdanie o zm ia
nach, projektowanych przez rząd w ustawie 
wojskowej. Najgłówniejsze zasadnicze zm iany 
w edług  żądania rządu polegają na  tem, aby 
1) popisowi przydzieleni do t. z. rezerw y 
uzupełniającej rzeczywiście byli assenterowa- 
ni, przeznaczani do różnych korpusów i przez 
8 tygodni ćwiczeni, a dalej 2) aby wyjątko
wo, gdyby  trzy klasy wieku nie pokrywały  
k o n ty n g e n s u , pociągnię tą  była do poboru 
także i czw arta  klasa w ieku. Komissya zgo
dziła się na  obie zasady projektu rządowego. 
N a uzasadnienie konieczności pociągania do 
poboru także czwartej klasy w razie n iepo- 
krycia kon tyngensu  przez trzy  p ierwsze k la
sy, p rzy tacza komissya liczby popisowych, 
k tórzy  jako „na razie zbyt s łab i"  (derzeit su 
sćhwoćh) zostali pozostawieni do przyszłej 
rekrutacyi.  Liczba ta podwoiła  się od roku 
1878, wynosiła bowiem w tym roku tylko 
80.877 a wr roku 1880 wynosiła do 69,604. 
N ajniekorzystniej w ypadł s tosunek w okręgu 
generalne j kom endy w Bernie, najlepiej w 
okręgach generalnych  kom end we L w o w i e ,  
I n sb ru k u  i W iedniu

SPRAWY ZAGRASICZIE
(]Vota m ocarstw w spraw ie greckiej.)

Stam bulski koresponden t Fremdenblattu 
przesła ł następujące telegraficzne streszczenie 
no ty  id e n ty c z n e j , którą rep rezen tanci  m o 
carstw  europejskich  przesłali rządowi g r e 
ckiemu.

„Ponieważ konkluzye zawarte w k o ń 
cowym ustępie aktu konferencyi berlińskiej 
w skutek zbiegu okoliczności nie m og ły  być 
jak  pragnę ły  g a b i n e ty , wykonane poko jow o, 
pośredniczące zatem  m ocars tw a poleciły sw ym  
reprezen tan tom  w K o n s ta n ty n o p o lu , ażeby 
porozumieli się pomiędzy sobą i ustanowili 
taką linię g ran ic zn ą ,  k tóraby  w ed ług  ich o- 
pinii odpowiadała najlepiej po trzebom  po ło 
żenia.

„Zbadawszy dojrzale wszystkie m ożli
we sposoby rozwiązania, uwierzyteln ieni w 
Konstan tynopolu  reprezentanci m ocarstw  za
lecili jednog łośn ie  odnośnym swoim rządom 
do przyjęcia tę linię, i te s typulacye, na k tó 
re się zgodzili."

Po tych ustępach zawiera no ta  treść 
. s-rotokołów. IDórfe u c h w a la ją ,  że nowa linia 
g ran iczna  obejmuje Larissę , Turnow o i Tri-  
kalę w Tessalii,  jakoteż miasto A rtę  w Epi- 
rze i P u n tę ,  a w końcu orzeka s tanow czo, 
iż twierdza P reweza ma być zniwelowana a 
A rta  pozostanie wolną dla m arynark i  p rzy 
stanią. Treść protokołów  kończy się temi 
s ło w y :

„Grecya będzie obowiązana dać szcze
gółowe gw arancye na. rzecz ludności m u z u ł 
mańskiej w świeżo anektow anych  prówin- 
cyach ,  a to z dwojakiego punk tu  w idzen ia ,  
to je s t  zapewniając wolność w y znan ia ,  oraz 
zabezpieczając prawo w łasności."

Ogłasza dalej nota, że m ocars tw a przy- 
jąwszy i uznawszy projekta swoich rep rezen 
tan tów , zawiadamiają rząd grecki, iż powyżej 
wyrażone konkluzye zastępują w zupełności

miejsce uehw a ł  konferencyi b e r l iń sk ie j , jako 
też że m ocarstw a w in teresie  pokoju pow sze
chnego  są zdecydowane u trzym ać rozw iąza
nie powyższe , jako decyzyę całej Europy . 
Czyni więc nota uprze jm e wezwanie do r z ą 
du Jego  Królewskiej M ośc i ,  króla Grecyi, a- 
żeby przyją ł zaw artą  w w ym ien ionym  d o 
kum encie  s typu lacyę ,  m ocars tw a zaś w y r a 
żają nadzieję, że g ab ine t  grecki nie zechce 
odmow ą narażać się na  u tra tę  sym patyj E u 
ropy , nie zechce brać na  siebie n iezm iernej 
odpow iedzia lności ,  k tórąbygo obarczyły  po 
średniczące mocarstwa, i n ie  zechce się w 
końcu wystawiać na  bezwzględne odosobnie
nie , k tó reby  było pierwszym i n ieodzow nym  
skutkiem oporu gabinetu .

„Jeżeli je d n ak  G r e c y a —  kończy n o t a ,  
— nie zawodząc nadzie i m ocarstw  pośredn i
czących odpowie po trzebom  sytuacyi i j e 
dnogłośnem u życzeniu E uropy , zdecydowanej 
stanowczo u trzym ać p o k ó j , i przyjm ie u- 
chw alone  przez g ab ine ty  rozwiązanie , w ta 
k im  razie zobowiązują się m ocars tw a czuwać 
n ad  rozw iązan iem , ażeby rządowi he l leńsk ie 
m u  u ła tw ić  spokojny n aby tek  te ry to ryum  
w ytkn ię tego  przez now ą linię graniczną."

(Kwestya ehili jsko-peruw lańska.)
W idnokrąg  polityczny coraz bardziej 

rozszerza się w naszych czasach i gdy d a
wniej tylko Jdedy niekiedy E uropa  zajmowała 
się innem i częściami świata, dzisiaj są one cią
gle na  porządku dziennym  i kwestye pozaeuro
pejskie, że w ym ien im y tu tylko tunetańską,  
transwaalską, afganistańską, chińsko-rossyjską, 
pod względem znaczenia swego równow ażą 
się prawie z europejskiemi. N iemniejszego 
od innych  znaczenia dla E u ro p y  , a p r z y 
najmniej dla pewnej części kapitalistów eu ro 
pejskich  je s t  kwestya peruwiańsko-chilijska, 
w której są zangażowane bardzo znaczne 
kapitały europejskie, stanowiące d łu g  rzeczy- 
pospolitej peruwiańskiej,  a h ipotekowane na 
pokładach g uana  w Tarapaca.

W ojnę peruwiańsko-chilijską uważano 
powszechnie za ukończoną, tymczasem na j
świeższe wiadomości z Santiago i z L im y 
każą p rzypuszczać , że wojna ta będzie p ro 
wadzoną dalej, ponieważ rząd chilijski rości 
p retensye do te rytoryów g u a n o w y c h , które 
były^główny m powodem  wojny, a k tórych  
rząd peruwiański dotychczas odstąpić nie chce.

Powód oporu rządu peruwiańskiego nie 
t ru d n y  jes t do odgadnięcia. Odstępując p r o 
w in c ję  Tarapaca, P e ru  musiałoby się zrzec 
nadziei odzyskania kiedykolwiek kredytu  i 
praw dopodobnie n ie byłoby w stanie u trzy 
m ać swego bytu  państwowego, ponieważ nie 
m iałoby dosta tecznych dochodów na pokry
cie kosztów utrzymania porządku wew nątrz  
kraju. P ro w in c ja  ta stanowi g łów ne bogactwo 
Peru ,  rząd tej republik i woli zatem narazić 
się na n iepew ne szanse dalszej wojny, niż 
odstąpić .jedyne źródło swego dobrobytu, j e 
dyny punk t swego oparcia finansowego w 
przyszłości. P row adząc wojnę, P eru  liczyć 
może na to, iż wyczerpią się wreszcie nad- 
szarpane już  bardzo środki finansowe Chilij- 
czyków, albo też, iż m u się uda pozyskać 
współdziałanie innych  republik  południowej 
A m eryki i postawić tym  sposobem rząd chi 
lijski w tru d n em  położeniu.

Z drugiej s trony rzeczpospolita chilijska 
także upatrywać m usi jedyny  swój ra tu n e k  
finansowy w zagarnięciu bogatych pokładów

w ynurzyć  swoich obaw Andrzykiewiczowi, a 
czekając, aż on pierwszy jako doświadczeńszy 
odezwie się z n iemi. Ale A ndrzykiewicz m il
czał , jak  zaklęty. Czy się n ie bał ? czy się 
też ba ł  tak samo, jak ja ,  a tylko uważał, że 
w takiem niebezpieczeństwie najlepiej jeszcze 
milczeć, i mieć się tylko na ostrożności ? Nie 
wiedzia łem  tego, więc także m ilcza łem , n a 
stawiając ucho na każde słowo szwargotu  i 
wytrzeszczając oczy, ażeby dojrzeć na jm n ie j
szego ruchu  żydów. P różne  worki, k tóre  nam  
u nóg padły, miały takie groźne znaczenie ; 
zdawało mi się, że są przeznaczone dla n a s , 
żywych czy zabitych.. ..  P od  w pływ em  s t r a 
chu ta jazda w ciem ną noc, która nia pozwa
la ła  widzieć ani drog i ani twarzy m n ie m a
nych  oprawców, po drodze grząskiej, w b ry 
ce chwiejącej się ciągle to w prawo to w le
wo, wydawała mi się jakby wędrów ką w o tch ła
ni piekielnej.  Jakże  niepodobną była ta po
dróż do podróży, jakie  dotychczas odbyw a
łem  pod okiem m atki lub starszego b ra ta  w 
swoim powozie, swojemi końmi, ze swoim 
woźnicą i n igdy  w nocy.

N ie wiem, jak  d ługo trzy m a ł mię s trac h  
w  swojej mocy ; każda m inuta  m ia ła  rozc ią
głość nieskończoną. To wiem tylko, że po 
pew nym  czasie, widząc, że żydzi nie zabierają 
się wcale do w iązania n a s ,  że bryka jakko l
wiek bardzo wolno, jednakże ciągle naprzód  
się posuwa i nigdzie się nie zatrzymuje, z a 
cząłem się powoli wyzwalać z pod p rzygn ia 
tającego wrażenia s trachu  i nabierać o tuchy . 
W ted y  to, chcąc przemówić coś do mego to
warzysza zauważyłem, że on spi sobie w n a j
lepsze, wyciągnąwszy nogi i oparłszy g łowę 
o zawiniątko. Ta spokojność jego  zawstydziła 
m nie  n iepom ału ; ale zarazem dokonała och ło
nięcia ze strachu. Spokojniej teraz zacząłem

rozpatryw ać się po wozie i spostrzeg łem  to, I 
co pow inienem  był już  przed tem  spostrzedz, 
że nasi n ieznajomi towarzysze podróży także 
drzemią, kiwając się w różne strony. A  więc 
s trach  mój cały by ł tylko g rą  w y o b ra ź n i ; 
n ikom u się o m orderstw ie  ani śniło, jedzie-  
m y spokojnie naprzód i z każdym  krokiem 
zbliżam się do wesołego celu podróży.

Teraz dopiero s ta łe m  się czuły fia w ra 
żenia , k tóre p rze d tem  nie is tn iały  dla mnie. 
W ychyliwszy się z budy, rozejrzałem  się po 
horyzoncie i nie wiem, czy to się niebo wy
pogodziło, czy też dlatego, że chm ury  s t r a 
chu znik ły  z mojej w y o b r a ź n i , dość że noc 
nie wydała  m i się teraz tak przepaścistą, a 
c iemność nab ra ła  jakiejś przezroczystości. Na 
w schodn im  krańcu bledszy rąbek nieba za 
powiadał zejście późnego księżyca. Bodnio 
s łem  oczy w g ó r ę ; c iem ny sklep niebieski 
usiany był g w ia z d a m i , które żywo migocąc, 
zdaw ały  się jakąś ta jem ną a n ie u s ta n n ą  roz
m owę prowadzić z sobą. Jednocześn ie  i inne 
zm ysły  moje s ta ły  się czulszemi n a  w raże
nia. Jecha l iśm y  w y ż y n ą , którą przerzynały 
wielkie ł ą k i ; ku tym  łąkom  spieszyły  z gór 
w iosenne s t rum ien ie  i w ciszy nocnej s ły 
chać było daleki gw ar  ich  zmięszany. Od 
czasu do czasu lekki w ia t r  p rzeb iegał wyży
n ę  i miękko uderzając, jak im ś wiosennym  
zapachem  nape łn ia ł  nozdrza. T en  zapach, 
szmery wiosenne, ciemność naw pół przezro
czysta , i ta cicha gwiazd ro zm o w a ,  wszy
stko to składało się na jakąś symfonię, która 
miała  w sobie coś czarodziejskiego, a tem 
rozkoszniejszą mi się w y d a w a ł a , że byłem 
świeżo wyzwolony z pęt s trachu . Uczucie 
wstydu, jak iego  doznałem , wytrzeźwiwszy się 
ze s trachu  , prędko się rozwiało, a na  jego 
miejsce występowało uczucie samodzielności,

I której nic tak nie r o z b u d z a , jak  przebycie 
n iebezpieczeństw, chociażby tylko urojonych.

Kołysany tem  przyjem nem  uczuciem  i 
symfonią nocną usną łem  i ja  n iebawem . Obu
dziłem  się, kiedy konie s tanęły  przed jakąś 
lichą, obdartą  karczemką, stojącą w pustem  
polu nad drogą. Dzień się już  b ie l i ł ; słońce 
jeszcze nie zeszło, ale wschodnie krawędzie 
nieba silnie zarum ienione zapowiadały blizkie 
ukazanie się jego. Chłodny wiatr  przeciągał 
po nagich polach. Nasi żydowscy towarzysze 
podróży po wy łazili z bryki i wyciągali się; 
teraz dopiero m ia łem  sposobność przypatrzeć 
się im i przekonać się, jak  mało byli po 
dobni do tych postaci, jakie z n ich  w yobraź
n ia  moja w ytworzyła w nocy.

W ysiedliśmy i my, bo tu konie miały 
spocząć. W  karczem ce, której b rudne, za
tęch łe  wnętrze odpowiadało w zupełności odra
panym  ścianom zew nętrznym , dowiedziałem 
się 7, n iem iłem  zadziwieniem, że do Ołyki, 
która leży w połowie drogi do Łucka, m a 
my jeszcze większy kawał drogi do przebycia, 
niż ten, k tńryśm y już  przebyli. Więc przez 
pięć czy sześć godzin u jechaliśmy niewiele 
więcej jak dwie mile. Jakże daleko by łem  
jeszcze od domu, jakżebym tam chętn ie  z wia 
t rem  poleciał,  zamiast wlec się tak noga za 
nogą przez mil t y l e ! ■'

Tymczasem g łód  zaczął n am  dokuczać. 
W ydobyłem  prowiant,  który mi dano na drogę 
i zaprosiłem  do tejjuczty Andrzykiewicza. P o 
nieważ w izdebce karczem nej zaduch był 
n ieznośny , usiedliśmy n a  k łodz ie ,  leżącej 
przed karczem ką i tu śm y zajadali, pracowicie 
ogryzając kości, a wschodzące przed nam i 
słońce zdawało się ciekawie przypatryw ać tej 
uczcie. Zajęła nam  ona niewiele czasu ; skoń
czywszy ją, wyglądaliśmy niecierpliwie, r y 

chło li ba łaguła  w yprowadzi konie ze s ta jn i  
obiecał nam , że popas nie potrwa dłużej jak  
godzinę. Rozmowa nasza, jeżeli odbiegała od 
podróży, obracała się około stosunków sz k o l
nych, a przeważnie około srogiej postaci in 
spektora, którego zamiłowanie w teroryzowa- 
n iu  uczniów zjednało m u nazwę tyrana. Z m o 
jego  s trachu  wczorajszego nie zw ierzałem się 
przed A udrzykiewiczem ; wstyd mi go było.

Zegarka nie mieliśmy, nie było go i 
w karczemce, wolno więc było każdem u m ie 
rzyć czas, jak  mu się podobało. To pewna, 
że słońce dość znacznie się już  posunęło  w 
górę, a bałaguła, pomimo kilkakrotnych przy- 
pom inań  z naszej s trony nie m yślał zaprzę
gać koni. On i dwaj inni żydzi, pow kładaw 
szy na siebie swoje ornaty, modlili się z a 
wzięcie, stojąc przed m ałem i okienkam i k a r 
czemki i kiwając g łowam i. Z początku cze
ka łem  cierpliwie, ale n ie mogąc doczekać się 
końca, a wnioskując, że to już  więcej ni z 
parę godzin  przeciąga się p o p a s , w szedłem  
do karczm y i raz jeszcze s tanowczym  i zn ie 
cierpliw ionym  tonem upom nia łem , że czas 
jechać, że tak d ługo popasając i tak powoli 
jadąc, nie dojedziemy dziś do Łucka, że nie 
do trzym uje słowa, bo obiecywał prędzej nas  
dowieźć, bo nabiera w brew  umowie naszych 
podróżnych, ale słowa te tak żadnego w raże
niu nie wywarły, że żaden  z żydów nie o d 
wrócił się naw et ku mnie i nie p rzerw ał swej 
modlitwy. U czułem  wtedy, że je s tem  na łasce 
mego furmana, że trzeba poddać się losowi 
i cierpliwie znosić wszystkie przeciwności 
podróży.

(Dokończenie nastąpi.)



guana  w Tarapaca  i to wyjaśnia przyczynę, 
dla której z takim uporem  obstaje przy a- 
neksyi tej prowincyi.

W ażność stawki dla obu s tron  może 
być powodem do przed łużenia  na d ług ie  j e 
szcze czasy tej g ry  wojennej, na  której tracą 
przedewszystkiem  wierzyciele Peru. Obliczono, 
że całe pokłady guanow e w Tarapaca, gdyby 
zostały spieniężone, nie wystarczyłyby już  na 
spłacenie tych  wierzytelności zostających g łó 
wnie w ręku europejskich kapitalistów, ira za
tem w pierwszym rzędzie dalsze prowadzenie 
wojny wyrządzać mus i  szkodę, bo obciąża 
nowemi d ługam i jedyne  bogactwo, w k tórem  
widzieć mogą dla siebie jakąkolwiek rękojmię 
spłaty.

W  takim stanie rzeczy, jak  sądzi Jour
nal des Debats, n iebezpiecznem byłoby po
zostawić pokłady guana w posiadaniu k tórej
kolwiek ze s tron  spornych, bo obie nie dają 
dostatecznej gw arancyi spe łn ien ia  zobowią
zań przyję tych wobec wierzycieli. Dlatego 
dziennik  wspomniony radzi,  aby mocarstw a 
wystąpiły w roli pośredników i przyjęły pro- 
wineyę Tarapaca pod swój protektorat,  a po
k łady guana pod swą kontrolę. Tyra sposo
bem  zostałby usunię ty  powód wojny peru- 
wiańsko-chilijskiej. Byłoby to bozwąt-pienia 
rozwiązanie najkorzystniejsze dla wierzycieli 
europejskich, ale, jak się zdaje, najtrudniejsze  
do wykonania w praktyce.

K R O K I K A___
—  W c z o r a j s z e  p i e l g r z y m k i  po ko

ścio łach odbyw ały  się przy najpiękniejszej po
godzie, a  w szystk ie  ulice g łów ne m ia s ta  ro iły  
się od ludności. Kościoły w szystkie, począw szy 
od w ielkich św iątyń  w śródm ieściu  aż do skro
m nych  przedm iejskich  kościółków , pełne  by ły  
pobożnych, otaczających Boże groby. Pod w ie
czór w nętrze kościołów  przedstaw iało  w idok 
pełen  posępnego a przejm ującego uroku, kiedy 
liczne g ru p y  pobożnych przew ijały  się przez 
ponure, nieośw ietlone naw y, których pow ażne 
kontury  odbijały  m agicznie od żarzących św ia
te ł  przy grobach Zbaw iciela. Po ruchu w yjątko
w ym  n a  u licach m iasta , po nader ożywionej 
ich fizyognomii, po objaw ach szczerego uczucia 
religijnego w idać najlepiej, ja k  w stolicy naszej, 
ja k  każde w iększe m iasto  narażonej w pierwszej 
lin ii n a  n iw elu jące, nieprzyjazne tradycyjnym  
zwyczajom prądy chw ili — zachow uje się stary  
obyczaj katolicki, uśw ięcony czcigodnym przy
k ładem  dziadów , oprom ieniony najpiękniejszem i 
w spom nieniam i pierwszej m łodości... W ielk i T y
dzień w  posępnym  m ajestacie swej religijnej 
sym bolik i je s t zawsze dziw nie uroczystym , dzi
w nie rzew nym  ustępem  nietylko w  okresie ro 
cznym jednostk i, ale spo łeczeństw a, którem u 
nadaje nastró j podnioślejszy. P rzy  całym  rea li
zmie powszedniego życia, mimo oziębienia uczuć, 
tak  charak terystycznej obojętności a naw et sce
ptycyzm u naszych czasów — ja k  w dzień Bożego 
N arodzen ia  bodaj na  chw ilę w racam y clo naiw nej 
w esołości la t dziecinnych, tak  przed najw iększem  
w  C hrześciaństw ie św iętem  Z m artw ychw stan ia  
u legam y potężnem u urokow i tradycyi ojczystej 
w ia ry  i ojczystych zwyczajów. Podobniśm y w 
tem  do F au s ta , k tó ry  zapom niał o „filozofii, 
m edycynie i ju ry s te ry i,“ kiedy ozw ał się tr y 
um falny odgłos dzwonów, w itanych  jako sym 
bol Z m artw ychw stan ia  przez chór anielski . 
Za k ilka  godzin przerw ą one żałobne swe m il
czenie i ogłoszą nam  radosną  w ieść Z m artw ych
w stan ia  —  obyż dźw ięk ich uroczysty b y ł do
b rą  w różbą pom yślności dla w szy stk ie j, co go 
pow itają  uczuciem  nadziei i o tu c h y ! . A lle lu ja !

(jti) Oddział lwowski T ow arzystw a 
pedagogicznego odbył pozawozoraj pod przew odni
ctw em  d ra  Benoniego w alne zgrom adzenie , na 
k tórem  p. lik ó w  m ia ł odczyt o sposobie, w j a 
k i przeprow adzić należy u s tę p :  „czy ziem ia je s t 
ok rąg ła , czy się obraca. “ P re le g e n t, wychodząc 
ze s tanow iska  nauczyciela w iejskiego, przepro
w adził tę  naukę w  przystępny  sposób,_ p o słu 
gując się p rzyk ładam i i okazam i, w ziętem i z 
otoczenia w iejskiego dziecka. Żywa bardzo w y
w iązała  się nad  tym  tem atem  dyskusya, w k tó
rej p. S tarzecki zarzucał prelegentow i, że się w 
w ykładzie  nie po słu g iw ał globusem , (k tóry  p ra 
w ie każda szkoła posiada), że nie zaznajom ił 
dziatw y ze stronam i św ia ta , n ie  d a ł pojęcia 
w ielkości ziem i, stosunku  tej w ielkości do słoń 
ca i nie w ytłóm aczył z jaw iska zorzy. P . Kowa- 
lów ka sądził, że nauczyciel pow inien się ko
niecznie posług iw ać te lu ryum  i d o w o d z ił, ze 
kw estya  ta  nie pow inna być trak tow ana  w k la 
sie drugiej, lecz w jednej z k las wyższych 
szkoły ludowej. Mówca pokazyw ał na  teluryum , 
ja k  uczniom  m ożna uzm ysłow ić obrót ziemi o- 
koło osi i s łońca tudzież zaćm ienie słońca i 
księżyca. P . B aranow sk i p rzyznał w czści s łu 
szność zarzutom , lecz z drugiej strony uzna ł 
w yk ład  pre legen ta  zaz upełn ie  odpow iedni, zw ła
szcza w szkole jed n o k la so w e j, gdzie nauczyciel 
i z czasem  liczyć się m usi i nie wiele przy 
rządów  posiada. W dalszym  ciągu posiedzenia 
m ia ł w yk ład  p. P e tró w  o nauce rachunków  w 
k las ie  pierw szej szkoły ludow ej. P re legen t rozw i
n ą ł sposób, w jak i dziecku przychodzącem u do 
szkoły podać pojęcie jednostk i, a następn ie  kon
centru jąc w szystk ie dz ia łan ia  rach u n k o w e , w y
prow adzać  w yższe liczby. Początkow o poleca
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prelegent pisanie cyfr rzymskich zamiast a ra b 
skich i jest przeciwny wyuczaniu się tabli zki 
mnożenia na pamięć P. Batycki wytykał w 
dyskusyi prelegentowi, że opuścił w wykłai/.ie 
naukę o miarach i wagach i nif zaznajomił 
dzieci z monetami, jak z czworakiem, dziesi a- 
kiem i t. d. P. Starzecki żąda, ażeby le 
rachunków opierała się na poglądzie, aby nau
czyciel wymagał odpowiedzi pt tnych z dokłA- 
dnera powtarzaniem p y ta n ia , a wt dy zyska i 
nauka języka, i dzieci nie znużą o,._ ik prędko, 
jak  suchem tylko liczeniem. Wielki nafisk k ła 
dzie na uzmysłowienie pojęcia jednostki', d?'e- 
siątek i setek i uważa za rzecz bardzo pri 1-ty
czną wyuczenie sic tabliczki mnoten.ia na ] , 
mięć, nie widzi zaś ułatwienia w pkan iu  liczb 
cyframi rzymskiemi zamiast arabskiemi. Przema
wiali w tej sprawie jeszcze pp. Chrzysztyszyń- 
ski, Zrogowski i Kwiatkowski, poczem posie
dzenie o godzinie 5 popołudniu zamknięto.

( — ) T e g o r o c z n a  w y s t a w a  dzieł sztuki, 
urządzona staraniem lwowskiego towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych otwartą będzie dnia 
22 maja Dyrekcya wspomnianego towarzystwa 
zaprasza niniejśzem pp. artystów w kraju i za- 
granfóli do jak najliczniejszego udziału. Prze
syłki, których waga bez porożumi-nia się z dy- 
rekcyą i 00 kilogramów przenosić nic może, 
wysłane być winny pud adresem wystawy sztuk 
pięknych pociągiem zwykłym, nie por: Raźnym, 
za certyfikatem, który dyrekcya na żąd nie wy
daje, i nie mogą być obciążone ani pobraniem 
ani zaliczkami żadnemi. Termin odbierania 
przesyłek rozpoczyna się dnia 15 maja.

-f- P a u  T a d e u s z  Mickiewicza ozdobiony 
illustracyami Andriollego, wydany bardzo wy
twornie i na boga,tym papierze, ukazał się w 
pierwszym zeszycie nakładem księgarni F. H. 
Richtera (Altenberga). Pożądana to nowina dla 
wszystkich miłośników poety i amatorów arty
stycznych publikacyj, którzy tak zazdrościli do
tąd Francuzom, Anglikom i Niemcom owych 
przepysznych wydawnictw, w których ołówek 
najdzielniejszych illustratorów i sztuka typogra 
liczna składają się na świetną szatę, godną 
wielkich utworów poetyckich. Wydawnictwu p. 
Altenberga, które niezawodnie znajdzie sympa
tyczne przyjęcie, poświęcimy później obszerniej
sze uwagi, dziś poprzestajemy na zanotowaniu 
samego faktu, rzadkiego dotąd w polskim h an 
dlu księgarskim.

* Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
ujęła Władysława Hermanna uchodzącego z 20 
sztukami żelaznych nowych wideł nieznanego 
właściciela.

— P o w ó d ź  n a  W ę g r z e c h .  W dzisiej- 
szym telegramie naszym z Pesztu znajdą czy
telnicy wiadomość o położeniu w Szegedynie, któ
re przedwczoraj znowu się było pogorszył;. 
Niemniejsze niebezpieczeństwo zagrażało znowu 
miastu Szentes i H. Vasarhely, gdzie stan 
wody wynosił 26 stóp 7 mili. To oitatnie mL- 
sto uważano za zgubione na wypadek, gdyby 
przy powyższym stanie wody zerwał się jeszlfe 
wiatr.

—  Skarb. W  Biirkheimie dnia 5 b. ni. 
przy odkopywaniu starych murów miejskich w 
ogiodzie publicznym, gdzie ma być teraz wy
budowana sala koncertowa, znaleziono w ziemi 
dużą skrzynię żelazną, napełnioną rozmaitemi 
przyborami kościelnemu z litego złota i srebra, 
oraz wiele monet złotych z piętnastego stulecia. 
Zdaje się,  ̂ że jest to skarb klasztorny opactwa 
Limburskiego, który przed laty zniknął bez 
śladu.

O n o w e m  n i e s z c z ę ś c i u  w kopalni 
węgla donoszd znowu z Brukseli. W belmjskiej 
kopalni Marcinelle wybuchł pożar , który wnet 
Przj i )litł  okropne rozmiary Dotychczas wiadomo 
o 18 zabitych górnikach ; sześciu innych doznało 
ciężkiego uszkodzenia.

, ^ ' z e s i e n i e  n a  w y s p i e  C k io s .
Z Aten donosi depesza telegraficzna: Pierwsza 
wiadomość o strasznem nieszczęściu, które do
tknęło Chios, z powodu przerwania podmorskie
go telegrafu, łączącego tę wyspę z Grecyą i 
Turcyą, nadeszła do Syry dopiero o 1 ® wie
czór i w nocy dopiero dostała się do Aten. 
Francuski okręt wojenny, który właśnie stał 
na kotwicy  ̂w porcie Syry, natychmiast się 
udał na miejsce katastrofy, a w kilka godzin 
kupiectwo Syry wysłało tam parowiec Hydrę, 
z zapasami żywności i namiotami, jakie tylko 
można było zebrać na razie, oraz czterech leka
rzy z bandażami, przyborami chirurgicznemu i 
m a tena łem  do urządzenia barakowego k zaietu 
Następnego dnia zarząd gminy uchwalił jako 
pierwsza wsparcie 10.000 franków dla nie
szczęśliwych Ghiotów. Rząd grecki ze swojej 
strony wysiał bezzwłocznie prywatny jacht 
królów ęl i A m phtrito  z mąką, chlebem i su
charami, oiaz sumę 80.000 franków przyzwolę- . 
ną przez tadę ministrów, a nadto greckie to
warzystwo Czerwonego Krzyża dodało od siebie 
przybory chirurgiczne i wyprawiło kilku leku 
rzy. Pomoc ta, według doni sień dnia wi zn- 
rąjszego, nadeszła wprawdzie na -.as, Jir 
ochronić od śmierci głodowej tych, którzy prze
żyli katastiotę, ale liczba wysłanych lekarzy 
oraz ilość środków' leczniczych, jak  niemniej 
rąk do odkopywania ofiar z pod grm ów  jest 
w najwyższym stopniu niedostateczną i z ta"'> 
powodu psujące się w zawalonych domach 
zwłoki ludzkie czynią nawet skąpym tym -liłom 
niemożliwym pobyt na miejscu potrzeby Dla

k w i e t n i a  ' &Hi ,

zaradzenia temu d. 7 bież. m. odeszła z Aten 
koruj nią • iperow i kilku .-et robotni ów Ateń
ska rada gminna zawoto- ała 8.0(' frankowy 
a zawiązany w i :enach l .omili. porno#* ytebrai 
w7 trzech dniach przeszło 50,‘ 00 frank# - —  
Według depeszy z dnia 14- b m. trzęsienia 
nie n  jm am Kcnał jmmit -  Cr >s
a Ozem " d i , r  trz ja, części wyj,,, dotych
czasowej odęli P  #f'i miał »i s t  ó f t j  m.

— B anda ,  r o z b ó j n i k ó w  ui h.
według d -  ;y B i - In _.apa  „ łh
dniach jedn# zn«Ag'» iznych w: k i . r b j k i c l ,
zraniła pięciu mi.es fcańców i zra.-uw .!«, 4 II >
0 w  Ri “i wy. "  t prze* i r a» ;  , ba«»- 
lioii regularn go roja ;a dla 'zmoi cienia m i

di.
— D o r o c z n e  w y ś c i g i  wi sło.r po

między tudentami wszechnic Oxfordzłi ; i Cam
bridge odbjaj się dnia 7 b i  na Tamizie 
międsr; Aiortlake a Putney. Tym razmn zwycię
ży! „bxford“ .

—  W  n i e l a d a  k ł o p o c i e  znajdują się 
biura pocztowir w Berlinie. Jak  opowiada D  
Reichscatz. publiczność b rlićska w takiej mie
rze korzysta z przyborów d« p ia n ia ,  odda tych 
w tych biniaeh *lo ,ej użytku, iż piór i ra, rek 
nastari ?yć nie można. W ciągu osńiitnidi 10 
me sięKy spotrzebowauo 103 tuzinów piór i SI 
tuzinów rąizek, z których wiele poprostu skra
dziono .' Dziennik ów dodaj , że odtąd każdy, 
przyche ycony na eskamotowanra p, eztowwc1 
pióra, oddany będzie sądowi do ukarania. Ła
dny rzeczywiście obrazek obyczajowy!

— T r z y t y s i ą c o - l e t n i  c y p r y s  * oko
licy Sę arty, jeden z dwóch, o których wspomina 
Pauzaniasz na 4 O#-1 lat przed Chrystusem, spło
nął w tych dniach w skutek nieostrożności 
bandy cyganów, która pod nim gień rozłożyła. 
Mieszkańcy Sparty a szczególnie pobliskiej 
wioski Mistra, któr/w od zwiedzających to pa- 
miątkow drzewo turystów mieli zn„czne docho
dy.. -$t niepocieszeni po tej stiroie.

— B o h a t e r s k i e  p a c h o l ę .  W Jecie ro
ku ze ' :teę: bawiło się kilkoro dzieci nad brze
giem r/i ki Tanaro pod A id  sandryą w Piemon
cie. Naraz jedno z n ich , ch łdp^yk  czteroletni 
pośliznąwszy się wpadł do wi dy * takiem miej
scu, gdzie poprzednio naw«4 umląjący Wywać 
pochłonięci zostali przez wir gór kiego strumie
nia. Nikt więc z przypadkowm tb  icnych osób 
dorosłych nie odważył się pospieszyć biednemu 
dzi ‘oku z pomocą i byłoby' ono utonęło, gdyby 
si nje był p d j ą ł  tego z własm o poczucia o- 
bu w i iż  ku dwuipitoletni eLApiec nazwiskiem 
Edward Pazzi, któremu też P" nadzwyczajnych
1 ys 1 niacli i narażeniu «r najwyższym stopniu

życia powiodło s e uratować dziecko. 
•>ai ń tobolę to syn ubogi go robotni

ka lu)j#jówego, było dnia 3 b. n. przedmiotem 
w° im,-łej owa-yi w Aleks idryi. Na wniosek 
boo.ern miiih t r°twa król przyznał mu medal 
z i t i * '. którym burni«trz  1 »m.tor Zoppi
w dzielzińeu świątecznie przystrojona Co.Ue- 
g.„ Nazionale i w obecności repre Infantów 
władz i korporacyj, oraz tłumów ludności, przy
ozdobił pierś malago bohatera, ucałowawszy go 
vprw»d serdecznie imieniem cał miasta. Po 
tej uroczysto i prefekt zaprosił chłopca i jego 
ojc na obiad. Ten ostatni nic przyjął żadnego 
upominku w pieniądzach

(•>') D z i w n y  t e s t a m e n t .  Miss Elisa- 
befh Cnrlron zmarła nia dawno w hotelu Re- 
yoli w Paryżu. Znaleziono po jej śmierci te 
stament spisany Według prawne i Arm y, w któ
rym majątek jej obliczony na I ł 5.0 Ó fj. roz
porządzony w ten s.,osób, że n„ cmentarzu Pe- 
re Lachaise ma być wzniesion; piękny nagro
bek . b i a łk o  m a rm u ru , na co przeznaczyła 
1 00.000 fr. trzymając si*‘ francuskiej zasady: 
la cuan te  bier, reylee commc,lce par soi- 
r,*'i,,*,. Dalej 15.000 fr. zapis -i dla towarzy 
stwa opieki nad zwierzętami w Paryżu i 20 .00 :i 
fr. dla taki, 9oż towarzystwa w Londynie Po
zostałe 40 .000 fr. mają być umieszc one w 
Danku, a procent od nich użyty na utrzyma
nie dii ich jej ulubionych piesków i dwóch koni, 
które nigdy już nie mają być używane ani pod 
w ierzch , ani do zaprzęgu. Nikt zapewne nie 
posądzi pani Coulson u filantropię

Produkcya nafty w Rossyi.

(L) I)r. H enryk  G i n  1 1, s ta rszy  in s 
pektor kolei Czerniowieckiej w W iedniu ,  z n a w 
ca naszych tu.-nmków krajow ych  a zwłaszcza 
przemywłu, zam ie ic ił  w anarc twym zeszycie 
czasopism. Oc.-.f ■rreiei i. ch> M onahschrift fu r  
.(&•» On, t, obszerny ar tyku ł  o produkcy i n a 
fty w R o S p ł ,  w k tórym  zw raca uw agę  na  
niebezpieczeństwa, jak ie  gclicj-Lkiej p ro d u k 
c j i  n a f t ,  zagrażać m ogą w mĘbliższej przy- 
rtłwci ze strony Ro« yi. A rty k u ł  te n  napije,- 

ny  z znajomością rzeczy zasługuje n a  powtó
rzenie.

„Pomiędzy krajami stare j Europy —  
pisze dr. Gijftl —  k tóre  posiadają olbrzymie 
zup; y n ńty i «k p loctijj j  A  spo ob« n g ó r 
nic ;ym, zajmuje p ien rszo rzed n e  miej ce eu
ropejska i azyatycka EoJKjut" Nadzw yczajne

postępy w  tym  kraju  co do produkcyi nafty , 
każą nam  się mieć na  ostrożności, każą n am  
badać ściśle tamtejsze kopalnie i ich  p roduk 
c ję ,  ażeby z porównania  mieć w łaściw y p o 
gląd n a  przemysł naftow y w G alicyi,  k tóry 
to kraj —  twierdzić to m ożna bez przesady  — 
posiada, j a k  wiadomo, na jbogatsze  w  E u ro 
pie i największe źródła naftowe. Poczyniwszy 
od r. i S ? r  liczne doświadczenia w kwestyi 
produkcyi nafty  w Baku, zw racam  przedew szy
stkiem uw agę sfer kom peten tnych  n a  olbrzy
mi rozwój produkcyi i p rzem ysłu  naftowego 
nietylko w sam ym  Baku ale także n a  w scho 
dnich brzegach jeziora Kaspijskiego, tudzież 
n a  półwyspach Kersz i T a m a n , a nareszc ie  
na i b ,żarach K u b a ń sk ic h , k tóry  to obszar 
sam  jeden  m a  240 kilometrów długości. Ale 
nietylko n a  wysokiej północy i n a  wschodzie 
p u h a d a  Rossya faktycznie te n  cenny  m ate-  
ry a ł ;  w r. 1876 odkryto wielkie źród ła  n a 
ftowe w Peczorze n a  Sybirze i n a  m ało  za
ludnionej Nr-ionja Zsmlc a  chociaż źród ła  te 
nie 0ą dotychczas w y z y sk iw a n e , mim o to 
rossyjskie techniczne towarzystwo zaleciło 
rządowi ja k  najusilniej rych łą  e k s p lo a ta c j i  
tych kopa lń ,  w skutek  czego w osta tn ich  
czasach w ysłano tam  dwóch najznakom itszych 
inżynierów, którzy m ają  zająć się tą  sprawą. 
Głownem miejscem produkcyi nafty w Ros
syi je s t  obecnie bez wątpienia Kaukaz a m ia 
nowicie obszar dokoła Baku, wielka rów nina  
Balachanska, Sabundszeh  i Surachaneh , pół
wysep Abszeron. dalej wschodnie brzegi j e 
ziora Kaspijskiego, naprzeciw  Baku, wyspy 
Czehkeny  i Krasnowódzk, chociaż z drugiej 
s trony nie należy lekceważyć sobie także i 
innych  miejscowości w Taury i i w krajach 
pozakaukaskich a to z uw agi n a  niezmierne 
ich obszary. Jeszcze do roku 1874 trudn il i  
się tam  eksploatacyą nafty  w sposób bardzo 
prym ityw ny prawie wyłącznie T urkm eni i 
dopiero od 1 czerwca 1874 pew ne tjrfliskie 
to w arz y s tw o , posiadające znaczne kapitały, 
zainstalowało się n a  obszarach  naftow ych  w 
Kara  Gush i rozpoczęło system atyczne w ie r 
cenia. Należy tu  skonstatować ciekawą okolicz
ność, że specyficzna w aga  surowicy naftowej z 
B ałachaneh  i dwóch innych powyżej w ym ie
nionych miejscowości sięga aż do 0 '870  s to 
pni, podcza gdy  waga surow icy  z Czeleke- 
ny i Krasnowodzka wynosi tylko 0 ‘837. 
Konsum eya rossyjskięj nafty  w samej Rossyi 
wzm aga się w wysokim stopniu i jak  to po 
niżej wykażę cyframi, je s teśm y n a  tym  sto
pniu, że wkrótce nafta zagran iczna będzie 
zupełnie z Rossyi w yrugow aną. N afta  służy 
w Roosyi ni tylko do oświetlenia, ale w po
śledniejszych gatunkach , albo jako surowica, 
s łuż j  także . m a terya ł  opałow y; i tak n. p 
okręty  paroi' <s n a  jeziorze Kaspijskiem i na 
Wołdze są opalane tym m ateryałem  a od lat 
kilku opalają n im  na próbę lokomotywy na 
drodze żelaznej z Tam bow a do Saratowa i 
to z dobrym  skutkiem. O n iepospolitem  w zm a
gan iu  się produkcyi naftowej w Rossyi św iad
czą następujące cyfry: W r. 1863 wynosiła 
produkcya 97.400 m e trycznych  cen tnarów ; 
w 1870 r. 2*4.10Oj w 1873 r. 696 .300 ;  w 
1875 r. 1,362.400 a w 1877 roku 2 ,049.000 
m etr .  cent. Jeżeli powyższą cyfrę produkcyi 
zestawimy z cyframi dowozu am erykańskiej 
i galicyjskiej nafty  tudzież z cyframi kon- 
suincyi nafty w Rossyi, o trzym am y bardzo 
w ym ow ną cyfrę, którą zawdzięczam uprzej
mości aus tr .  węgierskiego generalnego  kon
sulatu w P e te rsburgu .  I  tak bowiem, gdy  o- 
gó lną  potrzebę w Rossyi w r. 1S72 pokryto 
w 77 prc. naftą  im portow aną z zagranicy, 
w r. 1a>73 potrzeba było sprowadzić z za
g ran icy  już  tylo.0 68 prc., w 1874 r. 68 prc., 
w 1875 r. 54 prc., w 1876 r. 44 prc. a w 
i 877 r. już tylko 27 procent, to znaczy, że 
odtąd 73 procent ogólnej konsumcyi, pokry
wa Ro isya swoją w łasną produkcya! P a k t  
ten  je s t  wieikiej doniosłości i świadczy w y
m ow nie  o szybkim rozwoju rossyjskiego p rze 
mysłu naftowego, tudzież o wzmagającej się 
konsum cyi krajowego produktu .  W e d łu g  na j
nowszych wiadomości dos tarczonych  przez 
galicyjskich inżynierów, w ysłanych  do zwie
dzenia rossyjskich kopalń naftowych, k tórzy 
powrócili do A ustry i przed kilku tygodniam i,  
wzm aga się w Rossyi od r. 1878 produkcya 
nafty w jeszcze większy sposób, widzim y bo
wiem, że gdy w roku 1877 wynosiła  tylko 
2 ,04n .000  metr.  centn.,  w roku  1880 w y
produkowano w B ałachaneh, Apszeronie, Be- 
beabadzie, #,569.000 metr.  centn . a podczas 
gdy  kap i ta ł  włożony w destylarnie, m aszy
ny, ru ry  i t, p. w ynosił  w r. 1^79 tylko 5 
milionów, to w r. D KO w ydano już  około 
30 milionów złr. na  te same cele i tym  spo
sobem  podniesiono ilość destylowanej nafty  
z ■ 00.000 baryłek (harrel) na  dwa m diony  
bary ł  A. B a ^ i iu '  przyczynę tak niezwykłego 
roz .m ju ,  w idzimy, że leży ona przedew szyst
kiem, i powi dzień m ożna g ł ó w n i e ,  w z n i e 
sieniu podatku ko. uuncyjnego  od nafty  s łu 
żącej do i świetlenia. Z dn iem  1 s tycznia 
1P79 r. z i f  iuno ten  podatek, który p rzy -  
no ;ił doi? i > ^i</.vi rocznie 260.000— 300.000 
rubli  W f k u te k  zniesienia podatku skierow a
na bardzo zna zne kapitały  na  to pole p rze
mysłu kr., p W szystkie  doniesienia zga- 
d - . i L się v? Wii, ż I jeżeli p rodukcya nafty 
w Roo yi wzmagać się będzie nadal wT ta 
kiej samej progressyi, jak  to miało miejsce
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od 1 stycznia 1879, można liczyć na  to, iż 
w  porównaniu  z s tanem  obecnym podwoi 
się co najmniej do dwóch lat.

Nie chcę tu  już  wspominać o ew entu-  
a lnem  pojawieniu się now ych  studzień  a r te 
zyjskich naf tow ych ,  k tó r e ,  ja k  w iadom o, na  
Kaukazie i w Baku nie należą, do zjawisk 
nadzwyczajnych, a które przypadkowo nad- 
wiercone wyrzucają taką  ilość nafty, że p łyn  
ten, bijąc g rubym  nieprzerw anym  prom ieniem  
do znacznej w ysokości,  zalewa całą najb liż
szą okolicę. W iadom o już  daw no ,  że taka 
s tudn ia  artezyjska daje dziennie, kilkaset m e 
trycznych  cen tnarów  nafty i że właściciel 
nie poczytuje sobie za osobliwsze szczęście 
posiadanie takiego sk a rb u ,  bo n ie może z e 
b rać  w naczynia wszystkiej n a f ty ,  która 
wsiąka w g ru n t  piasozysty. Do na jznakom it
szych studzien  artezyjskich  należy fontana 
W e rm iszew a ,  k tóra  nagle w y trysnęła  jak  
wulkan i w bardzo k ró tk im  czasie u tw orzy
ła  głębokie jezioro n a f t o w e ; przez d ług i 
szereg  lat do dn ia  dzisiejszego bije to źró
dło bezustannie. To cudow ne zjawisko p rzy 
rody  je s t  jeszcze ciągłe przedm iotem  podzi- 
w ienia m ieszkańców Baku i okolicy. N a j 
większą osobliwością tego niezwykłego jez io 
ra  je s t  t o , że czarne fale naftowe bez żadnej 
przymieszki wody biją po dziś dzień o ścia
ny doinków ta tarsk ich  robo tn ików , domków, 
stojących prawie do połowy w nafcie. J e s z 
cze oryginalniej wyglądają łodzie z ro b o tn i
kam i szybujące po czarnych  falach jeziora 
naftowego. Z tego olbrzym iego jeziora nie 
czerpie n ik t  nafty  , bo w okolicy je s t  aż n ad 
to su ro w ic y ! Ale pojawienie się takiej s tu 
dni artezyjskiej lub formalnego jeziora nafto
wego w pływ a n iekorzystn ie na  ceny. J u ż w r .  
1876 w sk a z a łe m ,  że w skutek  pojawienia się 

takiego wytrysku  spadła  cena nafty  n a  1 
kopiejkę za pud  (czyli 6 kop. za 1 metr.  
cen tnar) .  Oiekawem będzie zestawienie suro
wicy naftowej rossyjskiej w samej kopalni 
z cenami innem i.  Obecnie kosztuje w samej 
kopalni jeden  m etryczny  ce n tn a r  surowej naf
ty  pensylwańskiej 3 3 0 — 3 50 zł-; r u m u ń 
skiej 3 - 6 0 — 4 złr.;  g a l i c y j s k i e j  6 -50 
— 1.0 złr  a rossyjskiej 0 .30 — 0 60 złr. (!) 
Ju ż  ta  niska cena nafty u źródła, przy n ad 
zwyczajnie obfitej produkcyi wskazuje, że 
nafta  rossyjska zacznie wkrótce konkurować 
z naftą galicyjską, rum uńską  i t. d. i że 
wkrótce zacznie sobie szukać pola zbytu po za 
g ran icam i Rossyi i ostatecznie dopnie celu. 
N a  tę ewentualność pozwoliłem sobie zwró
cić uwagę jeszcze w lipcu 876 r. a p rofe
sor dr. Suess potwiedził ją  w g rudn iu  1877 
r. Powiedzia ł on mianowicie w Izbie posel
skiej, że już  w najbliższej przyszłości w ytw o
rzy się silna konkureneya ze s trony  nafty 
rossyjskiej na  ta rgach  aus tryacko-węgierskich  
i to od chwili,  w której zostanie nawiązaną 
bezpośrednia kom unikacya kolejowa między 
Kaspijskiem a Ozarnem morzem. W ówczas to 
nafta rossyjska pojawi się na ta rgach  au s t ry 
acko-węgierskich, bo będzie mogła być t ran s
portow aną via  Poti,  Czarne morze, Dunaj. 
P rzepow iednia dra Suesa gotowa się teraz 
sprawdzić i to w niedalekiej p rzy sz ło śc i , bo 
jeżeli już  dzisiaj rum uńska  nafta —  której 
p ro d u k c ja  w zm ogła  się znacznie w ostatnich 
czasach m im o dziesięćkroć wyższej ceny 
u samego źródła, mimo wysokiego cła na  
granicy, może masami pojawić się na  ta r 
gach  węgierskich a naw et w Galicyi,  o ileż 
łatwiej może pojawić się nafta rossyjska , 
która u źródła m a cenę bajecznie nizką ?

W  końcu niech mi wolno będzie zwró
cić uw agę na obecny stan zakaukazkich dróg 
żelaznych. Kolej żelazna z Poti do Tyflisu 
o trzym ała  d 22 października 1 S79 Koncesyę 
n a  budowę i otwarcie kolei z Tyflisu do 
Baku i portu  i musi najdalej do kw ietn ia  
1883 otworzyć ruch  na tej przestrzeni w y 
noszącej 554 kilometrów. Tak zwane koleje 
naftowe z sam ego Baku. a mianowicie od
nogi do Babundszech, S urachaneh , do Bala- 
chaneh , i z Baku do portu, w długości 27 
k ilom etrów , zostały już oddane do użytku 
publicznego d. 20 stycznia r. z. W skutek 
drogi skróconej tym  sposobem z Baku do 
Poti  a wynoszącej ogółem 861 kilometrów, 
je s t  rzeczą praw ie pewną, że nafta rossyjska 
z Baku może śmiało konkurować z każdą 
in n ą  naftą. N a  tę okoliczność zwracam g łó 
w nie  uwagę. Jeżeli dalej zważymy, że am e
rykański olej skalny mimo olbrzymiej drogi, 
jaką  m usi odbyć z miejsca produkcyi do n a j 
bliższego portu , ztam tąd przez ocean do 
E u ro p y  (4 ,300— 5.500 mil morskich) a n a 
stępnie w E uropie  samej z portów do miejsc 
od ległych czasami przeszło 1000 kilometrów, 
jeżeli dalej ten  olej m im o tuzinów spedyto
rów, rozlicznych ceł pogran icznych  i t. p. 
od przeszło 20 lat ruguje  w całej Europie  
z ta rgów  wszelką inną  naftę, a już  co mv- 
m niej w J y w a  na obniżenie jej ce n y ,  to za
iste, wobec faktu, że nafta  rossyjska u źró
dła prawie nic nie kosztuje, że odległość 
Baku do Poti wynosi tylko 861 kilom etrów  
a z tam tąd  via  Odessa-Suhna do Gałaczu ty l
ko 760 mil m orsk ich ,  można przypuścić 
z wielkiem praw dopodobieństw em , iż w na j
bliższej przyszłości pojawi się na targach 
austryackich. Ju ż  dzisiaj m am y zwiastunów  
w tym  k ie runku : w W iedniu sprzedają od 
n iedaw na rossyjską maź naftową (oleonaphta)

za bezcen ;  jes t  to p rodukt destylacyi ciężkich 
części składow ych nafty  kaukazkiej

M elioracye.
i i i .

M usimy jeszcze w spomnieć o poprawie 
piasków w s tosunkach, gdzie naprowadzenie 
materyałów. g lin iastych  i o rganicznych zapo- 
m ocą wody n ie  może być uskutecznionem . 
Do tak ich  sposobów poprawy piasku i w zm o
cnienia ich w ierzchniej powłoki należy za
siewanie roślin  jak  np. łup iny ;  —  między 
którem i łup ina żółta (lupinus luteus) na j
łatwiej się chw yta  ; dostarcza ona dla dobytku 
zdrowej i pożywnej paszy. Tak w ię c , nie 
tracąc n ic na  pow ierzchni przeznaczo
nych  do m eliorowania g run tów  , jes t  mo- 
żebnem  u trzym ać również ku ltu rę  wierzb i 
t r z c i n y , poprawić piaski i inne n ieużytk i i 
zapewnić sobie z każdej niemal piędzi z ie
m i odpowiedni d o chód ,  bez znacznych 
naw e t  nakładów.

Każda roślina może się tylko opłaeać w 
odpowiednich je j wegetacyi warunkach; p rzy 
sposobienie za tem  roli i łąk  bądź przez u- 
p rawę i m elio racye ,  odpowiednio do na tu ry  
m ających  się hodow ać roślin i stosunków  
m iejscow ych, je s t  p ie rw szym  w arunk iem  po 
wodzenia w rolnictwie.

Zasadzony świeżo las przedstaw ia  ka 
pitalizowanie dochodu z używ anego w inny  
sposób g r u n t u ; jeżeli więc obrachujem y 
wartość lasu po up ływ ie 25 , 30 , 50 i t. d. 
l a t , lub naodw ró t z wartości tej wynajdziemy 
k ap i ta ł  zak ładow y, przyjdziem y do przeko
n an ia ,  że las tylko tam  się w y p łac a ,  gdzie 
dla po łożenia ,  jakości lub odległości g r u n 
tów lepsza upraw a nie je s t  możliwą. G runta  
zatem wyborowe i bliskie lepiej je s t  p rze 
znaczyć pod upraw ę zbóż i j a r z y n , zaś zbyt 
pochyłe , k a m in i s t e , ja łow e a odległe zasa
dzić la sa m i , a pew no się nie chybi.

U m ie ję tna  więc ku ltu ra  grun tów , bądź 
przez stosowną u p r a w ę , bądź przez osusza
n ie  i nawadnianie, opłaca się nawTet w naj- 
nieprzyjaznie jszyeh okolicznościach , i o tw ie
ra  rolnikowi nieznane dotąd źródła boga
ctwa.

N a B ukow inie poruszono kwestyę me- 
lioracyj już przed kilkudziesięciu Jaty, szcze
gólniej w dobrach  funduszu  gr.  wscb. ko
ścioła. Liczne choroby miejscowe rogatego 
byd ła  i k o n i , n iem al we wszystk ich  m a ją t
kach, spowodowane niezdrow ą lub niepo- 
żyw ną paszą , dalej m ały  dochód z pól o r
nych były do tego g łó w n y m  powodem. Tak 
więc w la tach między 1853 i 1860 odwo
dniono w państw ie Radowieckiem bądź za- 
pomocą d r e n ó w , bądź rowów otw artych  
przeszło 1000 hektarów  g ru n tu ,  mianowicie 
we w s ia ch : P r e d i t , F ra ta u tz  i Mittoce. Po 
dłuższej przerwie zaczęto znowu drenować 
w latach między 1867 i 1869. D renow ania  
te odpowiadały po większej części oczekiwa
n io m ,  zachowały się do dziś dnia w na j le 
pszym s tan ie  i kosztowały blisko do 50 złr. 
na m o r g ; późniejsze je d n ak  by ły  już  t a ń 
sze. W roku 187 7 zleciło M inisters tw o rol
n ic tw a przedsięwzięcie dalszych melioracyj , 
a wypracowane przez nas  p r o j e k t a , na prze
s trzen iach  blisko 2000 hek ta rów  z kosztory
sem  około 50.000 złr. uzyskały  już  wysokie 
zatw ierdzenie i mają przejść tego roku w w y
konanie.

P re lim inarz  melioracyjny przeznaczany 
rok rocznie przez wys. M inis ters two rol
n ic tw a dla dóbr funduszowych, z wyjątk iem  
pańs tw a Radowieckiego, wynosi od 10.000 
do 15.000 złr.

Za pomocą tych kapitałów odwodniliś
my już  wiele g run tów  funduszow ych ,  p rze 
ważnie zapomoca rowów otw artych.

Obecnie przeprowadzają się osuszenia 
g run tów  w majątkach: Słobodzie, Berlincach, 
D u bo wie, K uczurm arze ,  Lukaszestie, I tzka-  
naeh  i t. d. W  Zahorbach  koło Kotymania, 
odw adniam y g ru n ta  zapomocą drenów i r o 
wów o tw a r ty c h ; drenow ania  te kosztują od 
30 do 35 złr. i dla nadzw yczajnych  skutków, 
jakie okazały zaraz po ukończeniu, uzyskały 
powszechne uznanie.

Odwodnienie m ajątku funduszowego 
Słobodzia je s t  połączone z nawadnianiem  
gó rnych  pól zapomocą wody przeprowadzo
nych  w roku 1870 w odociągów; dla naw o
dnienia zaś łąk  użyje się wody z rowów od 
wadniających.

Dla odwodnienia g ru n tó w  funduszow ych 
wsi Petryczanki projektowaliśm y g łów ny  ka
n a ł  odpływowy, 68Ó0 mt. długości,  z kosz ta
mi przeprowadzenia przeszło 11.000 z ł r . ;  
projekt ten  został przez wys M inisters tw o 
rolnictwa po tw ierdzony  a roboty  w ykonaw 
cze rozpoczną się w tym  roku.

W  pryw atnych  m ajątkach  postanowiło 
również kilku większych obywateli p rze d s ię 
wziąć osuszenie bagien i gruntów , i t a k :  
w Mikulińcach, koło Sniatyna ,  własności pana 
E. S chnircha ,  przeprow adziliśm y odw odnie
nia bag ien  na  przeszło 200 m orgach. Odwo
dnienie to kosztowało niespełna 800 złr.,  i 
uw ieńczone zostało pom yślnym  skutkiem. P a n  
S chn irch  nietylko zamierza rozpoczętego d o 

kończyć dzieła, ale nadto  osuszyć jeszcze i 
inne zabagnione g ru n ta  w spom nianego  m a 
ją tku  , co przekonywa, że w ykonane osusze
nie g run tów  odpowiedziało zupełnie oczeki
waniom.

W  bieżącym roku, zamierzają również 
meliorować g ru n ta  , właściciele m a ją tk ó w : 
Czerepkowce, Kopcze, Szerowce, części S toro- 
żyńca, i wielu innych  m nie jszych posiadłości.

Z przytoczonych tu szczegółów przeko
n u jem y  się, że do przeprow adzenia  po trze
b n y ch  robót kultu row ych w Galicyi potrzebni 
są zdolni, doświadczeni i osobiście odpowie
dzialni, zatem na s ta łe  stanowiska powołani 
inżynierow ie k u l t u r y , k tórzyby  wykonywali 
dokładne niwelacyje, zbadali n a tu rę  prze
znaczonych do odwodnienia gruntów , tak  pod 
względem gospodarskim jak  i geognostycz- 
nym, s tan  i własności wody i t. d. i na  tych 
podstawach zestawiali p rogram y i projekty z 
kosztorysami, z uw agą  na miejscowe s tosun
ki i n a  dochody z g ru n tó w  tak obecne jak 
i w przyszłości.

Brak stale ustanow ionych  inżynierów  
kultury, coraz dotkliwiej czuć się daje i m i
mo k a p i ta łó w , mim o dobrych  chęci, roboty 
m elioracyjne dopóty nie osiągną pożądanego 
rozwoju, dopóki bióra melioracyjne w kraju 
n ie zostaną obsadzone s ta łym i inżynieram i 
kultury. N aw et na  Bukowinie w dobrach 
funduszow ych obejmujących n iem al 40 mil 
kw adratowych pól, łąk  i lasów przy tylu 
wielkiego znaczenia robotach, miejsce inży
niera kultury  dotąd jest tylko prowizory- 
cznem. Błędy wynikające tak z częstej zm ia
ny  przeprowadzających roboty  m elioracyjne 
techników, jak  również z b raku ich osobi
stej odpowiedzialności są n iepowetowane. 
T rudno  wym agać od ludzi ze s tanowiskiem 
z dziś na  ju tro ,  aby z większem poświęce
n iem oddawali się sprawie, k tóra  daje im 
tylko chwilową egzystencyę ;  aby przy  zda
rzającej się okazyi nie przechodzili w objęcia 
innych  pokrew nych zawodów, które za p e
wniają im i ich  rodzinie nietylko o d pow ie
dnie wykształceniu u trzym anie ,  ale nadto  i 
pensyę na w ypadek u tra ty  zdrowia lub  
śmierci.

P rzy  zachowaniu  wyliczonych tu w a
runków  i pod k ierunkiem  zdolnych a od p o 
wiedzialnych inżynierów  kultury  robo ty  m e 
lioracyjne n ietylkoby się udawać ale i w y
płacać m usia ły ; a wtedy, gdy  dobre przeko
nanie o potrzebie i możliwości odpow iednich 
melioracyj w Galicyi raz utoruje sobie d ro 
gę, można łatwiej rachować na ogólny u dzia ł  
w sprawie podniesienia krajowego rolnictwa.

Ozerniowce, d. 8 kw ietn ia  1881.
A leksander Z a b o k r z y c k i .

Inżynier kultury przy c. k. Dyrekeyi dóbr 
funduszu gr. wseh. kościoła.

0STAT1IIA POCZTA
Zapewniają, że przeciw u n i t o m  p o d 

l a s k i m ,  którzy odmówili sk ładania  p rzy 
sięgi na  wierność przed popami, nie będą 
użyte żadne surow e środki represy jne,  pon ie
waż now y m inis te r  oświecenia i wyznań  ba
ron  Nicolai jest cz łowiekiem zasad l iberal
nych  i zw olennikiem  wolności wyznań.

W e d łu g  Journal de St. Petersb. zw ią
zek międzynarodowy w spraw ie ś r o d k ó w  
p r z e c i w k o  k r ó l o b ó j c o m  nie przyjdzie 
do skutku, ponieważ nie wszystkie pańs twa 
jednakowo są zagrożone, n ie m a więc soli
darności interesów  i usiłowania czynione w 
ty m  k ierunku  nie doprowadzą do niczego. 
Rossya powinna w tej sprawie liczyć tylko 
na w łasne siły. Nowoje W rem ia  potw ierdza 
jednak  doniesienie, że poseł w B erl in ie ,  Sa- 
burow, o trzym ał  polecenie rozpoczęcia u k ła 
dów w tym  przedmiocie z ks. Bismarckiem. 
Układy te przecież będą tylko wstępnemi, 
gdyż g łów nym  ich celem będzie doprow a
dzenie do konferencyi eu rope jsk ie j , k tóraby  
tą  spraw ą się zajęła.

W iadomość podana przez Provins. Corr. 
o przy ję tym  już  p rogram ie  w y j a z d u  c e 
s a r z a  W i l h e l m a  d o  W i e s b a d e n u  
została zaprzeczoną. P ro g ra m  zwykłej le tniej 
kuracyjnej wycieczki n ie  został jeszce cesa
rzowi przedłożony.

N a  p e t y c y ę  a n t i s e m i c k ą  ze
brano ogółem w P rusiech  255 tysięcy pod
pisów. P ropagatorow ie petycyi spodziewali się 
zebrać miljon podpisów.

Do Augsb. Allg. Ztg. donoszą z G ene
wy, że władze francuzkie zapy tyw ały  w szy s t
kich merów Górnej Sabaudyi,  ilu ludzi m ożna  
będzie ulokować w zarządzanych przez n ich  
miejscowościach na przypadek k o n c e n t r a 
c j i  w o j s k  f r a n c u s k i c h  n a  g r a 
n i c y  w ł o s k i e j .  Korespondent p rz y p o m i
na, że Sabaudya z mocy trak ta tu  je s t  p row in -  
cya zneutralizowaną i że ko n ee n trac y a  wojsk

w Sabaudyi obchodziłaby zarówno W ło c h y  
jak  Szwajcaryę.

Pom im o tej pogłoski, mającej ch a rak 
te r  sensacyjny, nie m a obaw y,1 żeby z powodu 
s p r a w y  t u n e t a ń s k i e j  przyszło do 
ważniejszych zawikłań  francusko-włoskich . 
N iektóre dzienniki włoskie jak Liberia o d z y 
wają się wpraw dzie wojowniczo, ale daleko 
większa ich część podziela zdanie wypow ie
dziane przez Popolo Romano, iż opinja w 
kraju  prawie jednom yśln ie  p ragnie  u t r z y m a 
n ia  pokoju z F ra n c y ą  i je s t  przekonana, że 
oba rządy znajdą sposób zała tw ienia tej kwe- 
styi bez narażenia  obus tronnych  in teresów.

K oresponden t rzym ski dziennika Avenir 
Diplomatiąue zapewnia, że t r a k t a t  t a j n y  
a b i s s y ń s k o - w ł o s k i ,  k tórego is tn ien ia  
zaprzeczają dziennik i półurzędow e włoskie, 
został rzeczywiście zawarty.

Polit. Corresp. ogłasza dw a m  e m o- 
r y a ł y  m i e s z k a ń c ó w  K r e t y  p rzes łane  
konsulom m ocarstw  w sk u te k  wieści o za- 
m ie rzonem  przyłączeniu  tej wyspy do Gre- 
cyi. M ahom etanie , podający swą liczbę na  
100 .000 , oświadczają się za pozostawieniem 
status q uo , chrześciańscy zaś mieszkańcy 
przeczą, zeby liczba m a h o m etan  w ynosiła  
100 tysięcy, i reduku ją  tę cyfrę do 60 ty 
sięcy a swoją podają na  250.000, wyrażając 
radość, ja k ą  przejęła  ich  wieść o aneksyi do 
jednop lem iennego  chrześeiańskiego państwa. 
Obecnie te m em oryały  m ają  tylko znaczenie 
h istoryczne, ponieważ myśl oddania  Greeyi 
w yspy K rety  została zan iechaną przez m o
carstw a.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  zostanie 
zam knię tą  w dniu  ju trzejszym  mową t ro n o 
wą. Budżet przyjęty został przez skupcynę 
bez zmiany. Skupczyna uchw aliła  nadto  p roś
bę do księcia o zwołanie wielkiej skupczyny. 
W e d łu g  konsty tucyi serbskiej prośba ta  bę 
dzie m usia ła  być ponowioną przez n as tępną  
skupczynę z w y c z a jn ą , w czerwcu, poczern 
dopiero zwołanie wielkiej skupczyny we 
wrześniu nastąpić będzie mogło.

D ziennik  Standard  o trzym ał z Berlina 
te legram  donoszący, że T u r k m e n i  n a 
p a d l i  f o r t  M a r u k i s s u r ,  najbardziej 
w ysunięty na drodze do Merwu , zdobyli go 
i w ym ordowali załogę rossyjską.

W edług  te leg ram u z P e te rsb u rg a  do 
Daily N ew s , je n e ra ł  Skobelew pow raca do 
T u rkes tanu  d rogą na  A skabad ,  zaś je n e ra ł  
K uropa tk in  przyby ł ze swą ko lum ną w d. 
10 z. m  do T u rp ik k a la ,  s trac iw szy  w d ro 
dze 500 wielbłądów.

TELEGSAfiY GAZETY LWOWSKIEJ
Szegetlyn, 15 kwietnia. Wczoraj 

o godz. 9 wieczorem sytuacya popra
w iła się. Po dwunastogodzinnej pracy, 
przy której głów nie wojsko było zaję
te, u d a ł o  s i ę  o d w r ó c i ć  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o  p o w o d z i .  Szkody w 
groblach nowoszegedyńskieh zostały 
naprawione.

Petersburg, 15 kwietnia. Prawit 
W iestnik p isze : S k a z a n i  n a  ś m i e r ć  
n i e  s k o r z y s t a l i  z t e r m i n u  w n ie 
s i e n i a  s k a r g i  k a s a c y j n e j .  Ky- 
sakow i Michajłow podali prośby o u- 
łaskawienie. Sąd uznał, iż prośby te 
nie mogą być uwzględnione, postano
w ił jednak przedłożyć je  cesarzowi. 
Cesarz odpowiedział, że wyrok senatu 
ma być wykonany.

W edług plakatów rozlepionych na 
rogach ulic w y k o n a n i e  w y r o k u  
odbędzie się dzisiaj o godz. 9 rano.

Petersburg, 15 kwietnia. E g z e- 
k u c y a  p i ę c i u  s k a z a n y c h  w 
s p r a w i e  z a m a c h u  ukończoną zo
stała o godzinie 10 rano. Przy wiesza
niu Michajłowa stryczek urw ał sio 
dwa razy. Pomimo zbiegowiska ludu 
na ulicach i placu egzekucyi porządek 
nie został’ zakłócony.

Bukareszt, 15 kwietnia. Izba 
przyjęła znaczną większością ustawę o 
w y d a l a n i u  p r z e s t ę p c ó w  p o l i 
t y c z n y c h  zgodnie z uchw ałą senatu. 
W przebiegu dyskusyi prezes ministrów, 
odpowiadając deputowanemu Jonesco, 
oświadczył, że rząd popiera ten wnio
sek, pochodzący z inieyarywy parla
m entarnej nie dlatego, żeby ulegał na
ciskowi zewnętrznemu, ale że w kraju



objawiają się symptomy, które każą 
się obawiać zaszczepienia przewrotnych 
doktryn.

Dekretem królewskim n a d z w y 
c z a j n a  s e s y a  I z b y z o s t a ł a p r z e -  
d ł u ż o n ą  do dnia 13 czerwca.

Trebinia, 15 kwietnia. Eada 
gminna jednogłośnie nadała k s . W i r -  
t e m b e  r a k i e m  u o b y w a t e l s t w o  
h o n o r o w e .

Rzym, 15 kwietnia. W  s p r a 
wie p r z e s i l e n i a  m i n i s t e r y a l n e -  
g o  nie ma nowych wiadomości. Ori- 
spi i N icotera mają wieczorem opu
ścić Rzym. Potw ierdza się, że wszy
scy przywódcy lewicy przyrzekli po
pierać ewentualny gabinet lewicy. W e
dług utrzymujących się zapewnień n a
leży się spodziew ać, że przyjdzie do 
steru gabinet Depretisa, dotychczas je 
dnak układy nie zostały na nowo roz
poczęte.

Rzym, 15 kwietnia. W edług Di- 
ritto krąży wieść, że V i s c o n t i V e- 
n o s t a  z o s t a ł  t a k ż e  p o w o ł a n y m  
d o  K w i r y n a ł u  na dzień jutrzejszy. 
Demisyonowani ministrowie udadzą się 
ju tro  do Kwirynału dla podpisania 
ostatnich dekretów.

Wieści podane w niektórych dzien
nikach prowincyonalnych o z b r o j e 
n i u  l u b  k o n c e n t r a c y i  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  w ł o s k i c h  są zupełnie 
fałszywe.

Ateny, 15 kwietnia. Większa część 
dzienników wyraża się z naganą o od- 
p o w i e d z i  r z ą d u  g r e c k i e g o  n a  
n o t ę  p o s ł ó w .  W zburzenie umysłów 
bardzo wielkie. Rada ministrów posta
nowiła podać dzisiaj królowi do pod
pisu dekret powołujący pod broń u- 
wolnionych czasowo od służby woj
skowej.

Przedstawiciele mocarstw uznali 
odpowiedź Kom undurosa na notę mo
carstw  za niejasną i niedostateczną i za
żądali jaśniejszej odpowiedzi.

Zapewniają, że I z b a  w k r ó t c e  
z o s t a n i e  z w o ł a n ą ,  aby wyrzec o 
statnie słowo.

W iedeń, 16 kwietnia. W edług 
doniesień telegraficznych z P ragi k w e -  
s t y a  w s z e c h n i c y  c z e s k i e j  z o 
s t a ł a  r o z s t r z y g n i ę t ą .  Najwyższe 
postanowienie Najj. Pana z dnia 11 
kwietnia zarządza taką organizacyę uni
w ersytetu, że odtąd istnieć będą dwie 
zupełnie oddzielne wszechnice, jedna 
z niemieckim, druga z czeskim języ
kiem w ykładow ym , pod wspólną na
zwą Carolo-Ferdinandea. Już z dniem 
1 października b. r. wejść mają w ży-

cie czeskie wydziały filozoficzny i p ra  
wniczy. Podział uniw ersytetu nie bę
dzie przeprowadzony w drodze usta
wodawczej, ponieważ nie idzie tu o 
utworzenie nowej wszechnicy tylko o 
dualistyczną organizacyę już istniejącej. 
Natomiast wystąpi rząd w razie po
trzeby przed parlament z żądaniem 
środków finansowych. Słychać jednak, 
że finansowe ofiary będą nieznaczne, 
gdyż już dziś na w ydziałach filozofi
cznym i prawniczym przeważna część 
przedmiotów wykładaną jest przez pro
fesorów narodowości czeskiej.

Petersburg, 16 kwietnia. Wczoraj
0 godź. 9 rano odbyła się e g z e k u -  
c y a  s k a z a n y c h  s p r a w c ó w  z a 
m a c h u .  Siła w ojskowa rozwiniętą 
była nadzwyczaj licznie. Podczas prze
jazdu na plac egzekucyi skazani kilka
krotnie usiłowali przemawiać do pu
bliczności, czemu przeszkodzono biciem 
w bębny. Carobójcy ubrani byli w 
czarną odzież i mieli na piersiach białe ta 
blice z napisem „królobójca“ . Pierwszym  
w szeregu egzekwowanych był Kibai- 
czycz, Zelabowa i Rysakowa powieszo
no ostatnich. Pomimo zbiegowiska ludu 
na ulicach i na miejscu egzekucyi, po
rządek nie został zakłóconym.v *■

Petersburg, 16 kwietnia N a c z e l
n i k  m i a s t a  z a r z ą d z i ł ,  żeby w go
dzinach wieczornych wszystkie szynki
1 piwiarnie były zamykane.

Paryż, '6  kwietnia. Dziennik 
Gaulois, który obecnie jest gam betty- 
stowskim. ogłasza korespondencyę z 
Petersburga o r o s s y j s k i e j  p o l i t y 
c e  z a g r a n i c z n e j .  Zdaniem kore
spondenta nie należy przeceniać anty- 
patyi cara przeciwko Niemcom a sym- 
patyi dla Francuzów. Przym ierze z Fran- 
cyą nie jeśt dobrze widzianem w ros- 
syjskich kołach dworskich z powodu 
republikańskiej konstytucyi francuskiej. 
Car nienawidzi tylko biurokraeyi 
niemieckiej. Obecnie nastąpiło zbliże
nie się pomiędzy Rossyą a Niemcami, 
ale gdy Rossya wejdzie znowu na dro
gę pokojowego rozwoju, to interesa 
zewnętrzne zmuszą ją  do zajęcia w y
raźnego stanowiska względem Austryi 
na półwyspie bałkańskim  i gabinet 
berliński będzie m usiał wówczas wy
bierać miedzy Petersburgiem  i W ie
dniem.

16 kwietnia. 
Petersburga

Konstantynopol,
Lleuf basza udaje się do
d la  z ł o ż e n i a  p o w i n s z o w a ń c a 
r o w i .

Posłow ie mocarstw odbyli kilka
krotne narady narady celem ułożenia 
modus procedcndi % ppwo d u p r z y  j ę-

c i a  p r z e z  G r r e c y ę  p r o p o z y c y i  
m o c a r s t w  w  spraw ie granicznej.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń,  14 kw ietnia  1881 godzina 2 
m. 45. Losy kredytowe 182-75, W ęg. akcye 
kredyt. 2 8 1 7 5 ,  Akeye a n g lo - a u s t r .  130-50, 
Akcye banku U nion  128-75, Akcye kolei K a
rola Ludwika 274*50, A kcye kolei północnej 
233-50, Akeye kolei południowej 112-— ‘ 
Akcye kolei Alfóld. 1 7 3 — , A kcye  kolei 
Elżbiety 208 '— , Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 182-— , Akcye kolei węg. pó ł
nocno-wschodniej 162-— , W iedeńsk ie  losy 
122-75, Akcye kolei R udoFa — ■■— , Akeye kolei 
A lbrechta — •— , W ęgiersk ie  obligaeye państw a 
w złocie 93-50, Galicyjskie obligaeye indem niza-  
cyjne 100 — , Losy regulacyi Oissy 110-50, Losy 
tureckie 24-50, W ęgierska re n ta  115-90, A k 
cye banku związkowego 128-25 ,  Akcye ban
ku obrotowego — •— . A kcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — , Akcye kolei państwowej
— -— , Rubel papierowy 1"21— , W ęgierskie  
losy — , Mark. n iem iecki — •— . Usposo
bienie osłabione.

Wiedeń, 16 kw ietnia 1881, godzina  10 
min. 46. Akcye kredytow e 306'SO, Anglo- 
A ustr .  131-50, Akcye banku  U nion  131-60, 
Kolej Karola Lud. 275-— , P o łu d n .  — , 
R en ta  papierowa — •— , Galicyjskie listy za
stawne — •— , Galicyjskie obligaeye inde- 
mnizacyjne — , Galicyjski bank  ru s ty 
kalny — •— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9 31— , Rubel papierow y 1.21— , 
Usposobienie bardzo silne.

Telegramy zbożowe z d. 14 kw ietn ia  
W i e d e ń :  Pszenica 121—  do '12-25 zł., ży
to 10 85 do 11.35 zł., okowita pr. 10.000 
li ter  p rocent do 31.75 32-—  zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (n a je s ie ń )  11.42 
do 11.47 zł., rzepak ( s ie r p ie ń —  wrzes) 12 —  
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta  (n a  jes ień)  217 — , 
żyto — •— , spiritus loco 53.50, olej rzepa- 
kowj 52.20. S z c z e c i n :  Pszen ica  — , rze 
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr, 63.10, 
olej rzepakowy 69-25, sp iry tus  — •— . W r o 
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — , owies 
— spi ryt us — •— , kukurudza  , K o 
l o n i a :  P szen ica  — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński.

Do dzisiejszego num eru  dołącz* księ
garn ia  R ich te ra  (H. A ltenberg  ) dla P. T. 
P renum eratorów  zamiejscowych prospekt t u  
w ydanie  A d a m a  M ickiewicza „ Pan Tadeusz. „

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 16 kwietnia 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 740.05mm. przy temp. 0°C. Psychro
metr suchy -)- 3 /C . Psychrometr wilgotny +  l ^ C .  
Prężność pary 4.4mm. Wilgoć 787,. Zachmurzenie 0. 
W iatr SE1. Ozon 8.

Temperatura powietrza 4- 2.4°B.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 786.1 mm.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
dnia 16 kwietnia 1881.
Motel Europejsk i

Pp. Ks. U. Wanek Massalski z Belgii. 
Dr W. Mochnacki z Przemyśla A. Meszyński 
z Dukli P. AUdorfer z Warszawy. W. Kahaun 
z Wiednia.

Hotel Głeorge’a.
Pp. O. hr. Borkowski z Ponikwy N. 

hr. Czosnowska z Wołynia Z hr. Ledóchow- 
ska z Wołynia. E. br Hohendorf z Byszowa. 
Dr. Z. Korotkiewicz z Gródka. H. Mierzeóski 
z Baryłowa M. Rodakowski z Bortnik. J .  Sta
rzyński z Baranowa. K. Zwolski z Bryńca

Hotel Angielski.
Pp. K. Poglies ze Złoczowa. E  Muller 

z Rawy. K, Horodeński z Rozdołu 
Hotel W arszaw ski.

Pp W. Cielecki z Tarnopola. J .  Lewiń
ski z RozdoJu.

Hotel K rakow sk i.
Pp. F. Kad\) z Krosna. M. Klor z Neu- 

byczowa W. Kryeiński z Kołomyi.
Hotel K ukn ą .

Pp. S. Przesmycki z Halicta J .  Buch
ną ar ze Stanisławowa. K. Mlady ze Starzysk. 
E. Linkiewic.z z Mikołajowa. J Niementowski 
z Żółkwi.

O d je  c h a l i  ze L w o w a .
Pp. E. h r .  Dzieduszycki do Tarnopola. 

P. hr. Szembek do Krakowa. K br. Kaschnitz 
do Dębicy F  Dietrich do Bobrki. S. Klusik 
do Kołomyi. Dr K. Gottlieb do Brzeżin. J .  
Krepp do Czerniowiec. S. Starzeń-ki do D - 
rewna.

ze
W

G R A N D S  M A G A S IN S  D U

P r in te m p s
DO N A S Z Y C H  K L IE N T E K

w e  F r a n c y i  i  z a  g r a n i c ą

SZANOWNE PANIE ,

Z  przy j emmością możemy donieść, 
od dnia dzisiejszego, jesteśmy 
stanie odpowiedzieć tak jak uprze
dnio na wszystkie zadania dotyczące 
wysyłki towarów i próbek które od Pań  
odbierzemy.

W  nadziei, że Panie łaskawie ra
czycie nas zaszczycać i nadal swemi zlece
niami, kióre w sposób najdogodniejszy 
będziemy się starali spełnić, raczcie Pa
nie przyjąć naprzód nasze podziękewanie 
wraz z zapewnieniem życzliwości i po
zdrowienia pełnego szacunku.

JU L E S JALUZOT 
N. B. Wszystkie listy mają być adresowane

DO P. JULES JALUZOT
G R A N D S  M A G A S IN S  D U  P R IN T E M P S

W PA R Y Ż U

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 15 kwietnia 1881.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k, 
Kol.lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a. ^  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ^

2. Listy zast.
Tow. kredyt, galic.

za 100 zł.

5 pr. w. a. 
4 pr. w. a.

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ,® 
» „ „ 5  pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . . §

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. g.

8 .  Listy dłużne za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. A 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O blig i za 100 złr.

Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  Losy miasta Krakowa . .
„ ,, Stanisławowa .

0. M o n e t y ,
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ n papierow y. . . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . .....................................
Knpony w srebrze . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ct.

273 — 
180 | 
300 — 
255 —

2/6 — 
183 — 
304 — 
258 —

100 40 
93 75 

100 40 
103 30

101 40 
94 75 

101 40 
104 30

100 75 
102 —

101 75 
103 25

92 — 94 —

99 75 100 75

101 -
102 75

102 50 
104 25

19 50 
23 -

21 — 
25 -

5 46 
5 48 
9 30 
9 65 
1 50

i 191/. 
57 45 
99 50 
99 25

5 56 
5 57 
9 40 
9 66 
1 65 

1 21 Vi 
68 15 

100 50 
100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 12 kwietnia 1881.

Iz  l i ł u g  p a ń s t w a ;  płaoą żądają

'Uug państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ..................... 76.60 76.7-5

r ,„U„ J ; sleU,leń • ...............  76 50 76.65
Jednolity dług państwa w srebrze

s ty czen -lip iec ...................... 77.50 77.65
kwiecien-październik . . .  77.50 7765

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 121.75 122.25
» » 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 132.80 133.20
» ,  1860 po 100 zł. 5 pr. 134.— 184.50
» n 1864 po 100 zł. 175,50 176—
a „ 1864 po 50 zł. 173.50 174.50

Renty Com. p0 42 fir . austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - ...............................   143.— 144.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.— 100-50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93.— 93 20

8 ;  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech .....................
Bukowiny . . . "
Galieyi ■
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . . . .
W ęgier ‘ ' "

3 .  A k c y e .

104.75 105.75 
9 8 — 99—  
98.60 100—  

105.50 106.50 
96.25 97 — 
97.50 97.80

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
179.50 180.25
299.75 300.25
108.50 109—
164.75 165.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 115.50 116.— 
n „ „ „ premiowe po 3%  99.75 100—

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 100.— —.— 
3 „ „ w 20 i. 7 pr. 106.50 107.50

» n 3 n w 361.51/, pr. 96.— ——
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 94.— 94.50

3 „ „ „ „ po 5 proct. . 100.50 101—
3 „ „ „ „ po 5 proct w

37 latach zwrotne . . . .  100.50 101.—
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 103.70 104.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— 104.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.60 102.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. . 99.25 100.—

3 Zakł. kr. ziems. po 5‘/jproc. . 102.20 102.80

5. O ligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

14.— 94.50

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 128.50 123.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 297.- • 297.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 785—  790.— 
Gal- banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —,—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z ł r .  —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 821.— 823 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92.50 93.50
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 572.— 574 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 207.75 208- —
Kol. Presz.w -T arn. (w.c.) a 200 zł. — -------
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2337.— 2342—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 273 50 274 -

91.— 91.50

104.50 —
104.50 105—
104.50 105.— 
103.— — —

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . i
Kol. pół. po 100 zł. m. k . 106.— 106.50

„ po 100 zł. w. a. . . . 101.25 101.75
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

n n n II  emisyi . .
n n 73 n »

IYv n n n x 1 ■ n •
Kol. Lwow.-Czer.-Jass.IH emis, a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95.— 95.50
z r. 1867 1 0 0 .-  100.25
z r. 1868 96.25 96.50
i  r. 1872 94.50 94.75

Węg. gal. koi. a 200 złr. 5 pre. w sr. 91.80 92.10

6 .  L o s y .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a 182.75 183.25
Claregn po 40 zł- m. k. . ■ . . 41.50 42.—
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk 106.75 107.50

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.....................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indisebgratza po 20 zł. ra. k. .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7. W eksle  (na 3 miesiące). 
Augsburg ua 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark p. . . . —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr................................

płaca żądają
17.50 —.—
20— 20.50
42.25 44. -
40— 40 50
19— 20—
50.75 51 75
45.75 46.2»
23.50 24.50

128.50
65.50 _
31.50 32.5)
39.25 39.75
23.50 24—

118.25
46.70

118.40
46. -.5

K u rs  złota.
Dukat cesarski men. . . .

3 pełnej wagi . . • .
K o r o n a .......................... .... . . .
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . . .
T alar z w ią z k o w y ......................
Srebro ...........................

5.54—
5.55—

9.3450
9.61—

5.56—
5.57—

9.35 50 
9.63 -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 15 kwietnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach

3 3 „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e .................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

3 „ kredytowego . . . . ■
L o n d y n ...........................................  . . .
S r e b r o ...................... . .
Napoleondor . . .  . .
D ukat cesarski men................................
100 marek niemieckich . . . i

zł. ct
77 45
78 15
94 —

131 90
825 —
305 70
118 —

9 311/a
5 53

57 55
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Kfiex.a1ro iI 1n.7 m  skutkiem C R E 5 IE  
S I M w W  jest zachowanie i powrócenie biało
ści, delikatności, miękkości i łagodności powłoce 
ciała. Użycie tego środka leczy szybko wszel
kie dolegliwości skóry. . P a r  5 8 6 .  fc-nt 
tle P r o Y u n e .  n  P p . M ik o -
iasckaa i J a h ia .  (22tP 3-12)

( K u r a c j a  w i o s e n n e : )  H,MWbZ* t> 
g.-duie wiosenro stanoi ’ zazwyczaj . i 
którym się poszukuje z środkimi »by usuojć 
nieregularnośfi w funke.yaeh orgauizmu, wywo
łane częstokroć zmiecionym spv8obem ”cia ■ • 
zinre. Je źli w tym celu naturalne wody i 
neralne najstosowniejszym są śr  >H iem le i- 
czrm, natenczas używamy przedewszystkiem to 
źródła, których oddawna ustalona repmacy... 
daje nam rękojmie pożądanej skuteczności W 
tym względzie zajmuje pierws miej-sSfc „G-iess- 
hilbler Sauerbrunn“ kt ry, ua p d  stawie dłu 
goletnich doświadczeń szczególnie polecony b te

może n ie ty l l .. do samoistnej kurseyi domowej, 
i# ‘z  ta l  |  i*iro najiej |  rz nie się do

urno st ej km* d| mi ffM także jako 
najleps' rzygi m się d > ni stąpić mającej 
l or '"fi » M  ". ej U . 1 jako i wpój

w t At. ublei • ■ tym zgię-
d ie ; ś r  d b • r sze m iejsce.

F o e ią g I  K o le jo w e .
?»r  j r h o d w K  d o  Ł « s w » .

Według południka peszteńskiego.
St • d 'r»S  . . . i !  o god . 5 min 20 rano (po

•ląg pi pie ; ,y ) ; o gndz. 9 min, 7 wia-
rzó. ( "Vjg osobowy); o godz. 11 przed 
t«łudu**m (i-ociąg mięszany). 

ig U  s t ł o f i p i e r ; ;  o godz. 9 min. 40 wie
< iót (ul H g  poepieszny); o godz S min

r..uo (poc.y^ m iąszaay); o godz % 
min ‘ po południu (pociąg mięszany) 

% V © tS *  »!«■©* jysslt* (n a  dworzec ■> Pod- 
•• -• uzu); • godz, 3 min. 8 rano (pociąg 
mię izany) o godz. 3 min. §6 po j cłu 
daiu (poeu-g mięszauy);

% P o d w o 2 o e » 9 » h : (na dworzec lwowski 
główny); o god 10 min. 10 wieczór (po 
ciąg poM eszr / ) ;  o godzinie 3 min. 30 
rano (poeią osobowy,: o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszaay).

25c S t a n  © U l a n o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 min. 10 wieczór

Odchodzą ze Lwowa.
W edług południka peszteńskiego.

Dc K rakow a: o godz 10 min. 30 w no
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min
49 po południu (pociąg m ięszaay ) .

D© Czerttlowiee: o godz. 6 min. 10 r a 
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg m ieszany); o godz 
S0 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do iPodwoloczy g k : (z dworca w P o d 
zamczu); o godz. i Omiń. 89 w nocy (po
ciąg mięszany); o godz. l i  min. 32 w 
południe (pociąg m ięszany) .

Do Podwoloczyak :  ( z dworca lwow
skiego głównego) o godz. 5 min. 40  rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 0 
w południe (pociąg m ięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Do Stan!stawowa :  (na Stryj) o godz- 
6 m in 45 rano.

TF/glS u H a
(2802 1— 3) '

L . 5679. Podaje się do powszechuei 
wiadomości, że celem w ydobycia y.. t% „syj 
c. k. uprzyw . Zakładu kredyt,  włość, we 
Lwowie w kwocie i 00 z łr  12 et. sp rzedana  
zostanie na  te rm inach  9 m aja  18 '1  dalej na
19 maja 1881 i na  7 czerwca 1881 każdym  
razem  o godzinie 11 rano w drodze egze *:u- 
cyi sądowej realność w łościańska w K am  onorf 
wołoskiej pod 1. d. 88 położona Iw ana  Sała- 
m ach i i M iry i  Stasiuk w łasna, cia ła  ta b u 
la rnego  n iestaaowiąea.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  m ożna 
przejrzeć w tusądowej reg is tra turze .

C, k. sąd powiatowy.
R aw a dnia 18 styczni. 1881.

(2801 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6075. O. k. sąd pow ia tow y-w  R a

d y m n ie  przeprowadzi w dn iach  11 maja, 8 
czerwca i 7 lipca 1881, zawsze o 10 g o d z i 
n ie  rano  egzekucyjną licytacyę n a  część r e 
alności pod N r.  21 w Sośnicy położonej nie- 
s tanowiącej ciała h ipotecznego , d łużn ika  S te 
fana Boruszezaka własnej, n a  rzecz Isaka 
A m stra ,  w celu zaspokojenia sum y 34 złr. 
66 ct. z pn,

Cena w yw ołan ia  100 złr.
W a d y u m  w ynosi 10 złr.
Resztę w arunków  wolno prze jrzeć  w

sądzie
R a d y m n o  24  m arca  1881.

(2800 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6074. C. k, sąd pow iatowy w R a 

dym nie  przeprow adzi w d n ia ch  4 mc-ja, 7 
czerwca i 5 lipea 1881 zawsze o godzin ie  
10 rano egzekucy jną  licytacyę realuośei pod 
1. 21 w Sośnicy położonej Iw a n a  Boruszcza- 
ka  w zględnie jego nieobjętej m asy w łasnej 
n iestanow iące j Bkeiała tabu larnego  n a  rzecz 
Isaka  Am^.tra pto. 48 złr. 80 ct. z pn .

C>na wywołań:?. 90 złr.
W a d y u m  wynosi 9 złr.
Resztę w arunków  wolno prze jrzeć  w 

sądzie.
R edym no 19 m a ic a  1881.

(2795 1— 8) L  <  j  » •
L. 3376. C. k. sąd powiatowy w  Ku- 

tach  podaje do wiadomości publicznej, że na 
dn iu  5 maja, 9 czerwca i 14 lipca 1881 ka
żdym  razem  o godzinie 10 rano-odbędzie się 
p rzym usow a publiczna sprzedaż reainećci pod 
nr. 518 w K u tach  położonej,  n iestanowiącej 
tabu la rnego  ciała, należącej do masy M iko
ła ja  Grodziuk i na  72 zł. a. w. sądownie o- 
szacowanej w celu zaspojen:a pre tensy i  60 
zł. a. w. z pn.

W a ru n k i  licytacyjne prze jrzane być m o 
g ą  w t. s. reg is t ra tu rze .

K uty, 2-9 iipca 1880.
(2798 1— 8) L. 1266.

O b w i e s z c z e n i ®  ł i c y f t a c y i .
C. k . -sąd  powiatowy ogł»sza, iż ceU m  

zaspokojenia p r e te n s j i  Jo a c h im a  Bret nera
20 zł. z pn. sp rzedaną  będzie w drodze egze- 
kucyi przez publiczną licytacyę. realności pod 
1. 120 w Cisctf położona, do o łu łn ik a  Jako  
ba Motyki należąca, ■ trzech  tc"m inach 28 
kw ie tn ia .  27 maja i 23 czei ‘ ■ 1.881 ka- 
dyna razem  .o godzinie >0 n«-> w b :ó r z s s ę 
dziego Dowiatow-go M-tl w*©

Cena w yw ołan ia  wy  1005 zł.
W adyum  100 zł
Milów.-ia, 24 luŁ ro !c i l .

(2799 1— 3) ji  1194.
O b w l e s ^ c z e i i l i e  U c y t i t y i .

. sąd powiatowy ogi-iszn iż • - l^ n  
zaspokojenia p re ten l j* D. H. Rob ush  107 
zł. w drodze gfekuoyi prz z bl cz li 
cytacyę spi idsny będzie g r u n t  w zarębku 
F irn o w y m  w N ie lu d z i  p d o ż o . y ,  do d '  zni 
ków M ichała  i A.ipuy KąjV. ló nU ąe” w
trzech  te rm m a  h  18 r^m ta ia ,  27 mc,- 23
«z(;rwc. 1881 ku-dym  razem  o godzi o. e 10 
rano w biórze Sędziego powin, owego w Mi 
lówce.

Cena w yw ołania 310 zł.
W a d y u m  31 zł.
Milówka, 21 lutt ku 1 8 8 J..

(2797 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6508. W  c. k. sądzie pow ia tow ym

w Mc. oł^jowit) odbędzie cię d ' t n  19 maja i 
21 czt; v/ca 1881 ,awVze o godzin ie  10 przed 
p o łu d n ie m  n a  rzecz gm iny  miasta M ikołajo
wa pto 500 zł. m. k., czyli 525 zł. w a. z 

: p*. p rzym us-w a  licyn.cya realności pod lk. 
850 w Miki ł i jow ie .  w edług  dom. I  pg. 392 
n. 5 haer. dłuż. ki Toccory  % K ieryczyń- 
sk ich  Stelm s ’hc we: w łasnej,  na  obu te ini-  
» c h  tylko wyżej ceny ss~ m ukotre j lub za 
tacow ą

Cena w yw ołan ia  1505 zł, 45 ct.
W adyum  150 zł. 54  ct. w. a.
Bliższe w arunk i,  pro tokół oszacowania 

z 16 s ie rpn ia  1877 3. 5324  i wyciąg t a b u 
la rn y  m ożna przejrzeć w7 reg is tra tu rze .

Dla s ie rzyc ie l i ,  k tó r sy b y p o  9 s ie rpnia 
1880 r  abyli z ~,w i k tórzyby u *hwaie li- 
cyr-cyjne j i później-"zych zawiadom ieni być 
n ie mogli, lub za ó ź ’0 zawiadom ieni zoshili, 
ustanaw iono  kursfcorem p. W ładysław a Ma- 
«as terskjego, c. k. n r*arynsza w Mikołajo
wie i zawiadc lion o h  n a  ręce takowego.

Mikołajów, 26 lu tego 1881.
(2805 1— 3) E  d  y  h  t .

L. 13628 0. k. sąd krajowy w-. o» 
wie ogłasza, 1 w  sali rozpraw  tegoż ądu 

w celu zs^pokojenia s tow arzyszen iu  ki jdy t  
w łaścicieli realności we Lw ow ie zarejestro
w anego z ogran iczoną poręką  pależacej się 
sum y 135 zł. .iw. z pn. z po trącen ie!  ^ o t  
152 zł. 41 ct. ' 13 *ł 78 ct. odb 
d n ia  27 ~ ja  7 lip a 1881 o ■ g a t ó w B  *i'i 
p rzed południ-, n p rzym usow a iieylacya real- 
niiści do W aw rzyńca  Karpińskiego należącej 

e Lwowie pod 1. 188 za rogatką Ł y c z a 
kowską położo: ąj, viała tabularnego  uii s ta 
nowiącej,  na  k tó ry ch  to te rm in a c h  realność 
ta  t y k o  wyżej ceny szacunkowej 1226 zł. 45 
c t a. w., lub przyna jm nie j  za tęż cenę s p rz e 
dam' zostań^ ; że jako w adyum  kwota 125 
zł. a. w. zkżois.ą być m a ; ak t szacunkowy 
i warunki JicyiKcyj,.e w reg is tra tu rze  sądowej 
przejrzeć lub  o l . :*ać w o ln o ;  nareszcie, że 
dla m ożliw ych wierzycieli zas taw n iczych  
adw oka t dr. Górecki kuratorem , a jego  z a 
stępcę adw oka '  dr. N urkow sk i m ianow any  
został.

Lwów, 2 kw ie tn ia  1881.
(2808 1— 3) L. 11473.

Ogłoszenie konkursu.
Cel. _ nad a n ia  s ty p e n d y u m  z zapisu 

śp. F e lik sa  Aoffc>u»ego h r .  Łosia o rocznych  
210 zł. a. *r. ogłasza się n in ie jszem  konkurs.

S typendya  z tej fu n d ac j i  p rzeznaczone
są przedewszystki rn  dla uczącej się m ł -
dzieży z rodainy h r .  Łosiów, a dopiero w 
braku t a k ic h  nadane  być m o g ą u b o g im u c zn io m  
n a l e ż t - y m  do nzhehy  polskiej.

P raw o  n ) 4  ?ac a s typendyów  służy se
niorowi rodz ° h r .  Łosiów.

Ka d - inni w nieść  podania na
ręc« z- łado, do ktć ego n a  nauk^ uczę-
szezsji do Wyi ziołu krajowego najpóźniej do 
10 m aja  r. b. i -załączyć m e trykę  chrz tu ,  
świadectw o e ta n ’ m iją tkow ym f id y d a ta  
i rodzic je  i it.atnie .w iadec tw o  szko l
ił. w r  ze )»«ody szdacheCiiic ro pochu-

a *'/:? p o " : odz n;a rodziny
h  Ł  ,óf

L W d  »łu kt s[j w ego 
L  ó l u k y a  G* : L.» óm eryi n raz z W id -

1 . i\ i . ‘‘rSr 1.
W- k n , i  : k l  uia 18fU.

( iT 9 4  r  d  y  f .
7*.l i  O '■ ą : ■ Ku

taeh  ood* 1 biiezn. j, że
n a  u u tS  . wt»~ 1881 i
t ' si n> - k I nizin ę
10 z ra< i.ubocz
na ; .-nr l - [ I .  w Sta-

p , tebll-
• 'u-ł ' d « a i S Li Skcv-

bła 1 -ą i - o '  »ne|.
w . el f iki.j- ei 3 :; ■ z

• • n ’ i. a j rze.wz być
m ogą ' - żj r  ra tur .  •

Km I in id m  lJłLO.
(2792 1— : l ? »  i m i e a c n l e .

L  792. O k. id )*! -wy w Ko-
m arn ie  podaje do ..domc„ i, iż w spraw ie

egzekucyjnej Mojżesza F ischm anna  przeciw 
Jackow i B atog  pto. 125 złr. 15 ci. w. a. 
z pn .  odbędzie się p rzym usow a sprzedaż re 
alnośei w A n d ry a ao w ie  położonej, w ykazem  
hip .  1. 13  księgi g run tow ej  g m iny  A ndry -  
auuw a objętej położonej w  trzech  te rm in ach  
dn ia  18 m»ja 1881, dci a 21 czerw ca 1881 
i dn ia  21 lipca 1881, każdym  razem  o g o 
dzinie 10 przed po łudn iem .

Cena szacunkow a wynosi 860  złr.
W a d y u m  zaś 10 prc.  ceny szacun 

kowej.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  tudzież 

eks trak t  tabu la rny  i p ro tokół oszacowania 
realności w  tutejszosądowej reg is t ra tu rze  
przejrzeć można.

Dla wierzycieli u ch w a ła  k tóry  niby n in ie j
sza jakiegokolwiekfcądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub  k tórzyby  na  realności sp rze 
dać się mającej nabyli  praw o zastawu po 
dniu  20 s tycznia 1881 ustanow iono  kura to ra  
w osobie p. M ichała  Orłowicza z R om arna.

K om arno  31 s tycznia 1881.
(2784 1— 3) E  d y  h  t.

L. 5113. W spraw ie  egzekucyjnej gali
cyjskiego Zakładu kredytowego w łościańskie
go przeciw  Józefowi Rudzikowi pto. 191 zł. 
84 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tu te jszym  
c. k. sądzie w dn iach  16 maja, 20 czerwca 
i 25 lipea 1881 zawsze o 11 z r a n a  eg z ek u 
cyjna sprzedaż realności d łużn ika  pod 1. k. 
63 subr. 53 w D ąbrów ce położonej.

Za cenę w yw ołan ia  s tanow i się sum ę 
350  zł., poniżej której realność ta dopiero 
na  trzec im  term in ie  sprzedaną być może.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny w yw o
ła n ia  t. j. kwota 35 złr.

Resztę warunków przejrzeć m ożna w 
tus .  regis tra turze .

U lanów dc ia  20  lutego 1881 
(2779 1— 8) E  d y  k t.

L. 7112. W r. 1876 przysła ł n iewyśle-  
dzouy sprawca Wolfowi P am m ow i do K ra
kowa 90 sztuk dyam entów , rodzaju  pocho 
dzących z p rzylądka Dobrej nadziei, a ś ledz
two n ie  zdołało w ykryć  ich właściciela 
i tylko tyle za pew ne uchodzić może, iż te 
dyainenty  były  p rzedm io tem  zbrodni gdzieś 
około prusko rossyjskiej g ran icy  popełnionej.

Obecnie w zyw a się w łaściciela tych  dy- 
żm entów, by w ciągu  roku licząc od t r z e 
ciego ogłoszenia tego edyk tu  się zgłosił  i 
sw e -;raw'a wykazał,  bo inaczej te dyam enty  
w drodze l icy tacji  sp rzedane  będą, a z ce- 
n ą  się wedle §§ 378, 379 p. k. postąpi.

O. k. sąd krajowy karny
Kraków 9 kw ietn ia  1881.

(2806 1— 3) E  d y k  t.
L. 12301. O. k. sąd krajowy we 

Lw owie wiadomo czyni, iż w sku tek  p o d a 
n ia  c. k. P roku ra to ry i  ska rbu  im ien iem  sióstr 
miło# crdzia we Lwowie przeciw  W iktory i 
G rzeżułka i innym  dozwoloną została u- 
chw a łą  z dn ia  15 s tycznia 1881 do 1. 315 
egzekucyjna in tabulaeya sum y 1700 zł. m.
L  e .  pn. w stanie b iernym  realności pod 1. 
■80*/4 we Lw owie położonej, a względnie 
z * f  iaoa  _ uskutecznionej już  in tabulacy i n a  
egzekucyjną, tudzież egzekucyjne ocenienie i 
tej realności.

Powy?»,'.a uch w a ła  doręcza się z ży c ia ,  
i mibL - pobytu niewiadomej Salomei Grze- 
r.ulisa, • w ra»>e jej śm ierci z im ien ia  i na
zw! .-k-, z życ ia  i miejsca pobytu n iewiado- j 
••„ui F ’ •‘padkobier-mm do rąk równocześ- , 
ie ^ osobie ad - okata dr. Zm ińkowskiego, ' 

z z:, dy t* >u adwokata dr. Wszelaczyńskie- 
go usta »ov iouego karat- ra.

Wzywamy niaiejfesym edyktem  Salo- 
jstóę Gmeżułkę, a ew en tua ln ie  jej spadko- 

bieretff', »by w należy tym  czasie u ustano-  1 
wi ■ jo kuratora, iub  też w  sądzie osobi- ! 
-:cie, .3bo przez io tego zastępcę się zgłoś Ii i 
i c - lem  przestrzegan ia  swoich praw stosow- | 
nych środków użyli,  iieże z zan iedban ia  w y 
n iknąć mogące n iekorzystne  skutki sobie 
p r z y p ł a ć  będą musieli .

Lw ów  dn ia  19 m arca  1881.
( -7 9 0  1 — 3) E  d y k t .

L 7245. O. k. sąd  powiatowy w B ro 

dach  podaje do wiadomości, iż 30 listopada 
1874 zm arł  w  Brodach  A n to n i  W eszka bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy  nie są wiadomi, 
wzywa się w szystkich  którzyby ja k ie  p raw a 
do tf-go spadku  sobie rościli, ażeby w p rze
ciągu jednego  toku  takowe zgłosili gdyż inaczej 
niniejszy spadek, dla k tórego kura to r  w oso
bie adw. dr. W eL ste ina  w Brodach  zos ta ł  
ustanow iony , Skarbowi pańs tw a  zostanie 
przyznanym .

Brody 20 września 1889.
(2791 1— 3) E d y  k  t.

L  8814. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaezu ogłasza że dn ia  27go ezerwc?, 27go 
lipca i 29 s ie rpn ia  1881 o godzinie 11 rano 
nas tąpi p rzym usow a IicyUcya realuośei pod
1. k. 535 str . 51 no w. m. w B u iz a c z u  położo
nej, wedle Dom. I. pag. 159 nr. 10 haar. i pag. 
453 nr .  15 haer .  egzekutki Szewy Katz własnej 
celom przym usow ego ściegu Dni* p re tensy i  
c. k. uprz. gaiic. ake. Banku hipotecz. 8963 
zł. 52 ct. z pn, pod w arunkam i,  które razem 
z wyciągiem tabu larnym  woiuo prze jrzeć  i 
odpisać w t. s reg is t ra tu rze  oraz zaw iada
mia się wszystkich wierzycieli, k tórzyby po 
dn iu  12 m aja  1880 prawo zastawu n a  sp rze 
dać się mającej realności uzyskali , oraz tych  
k tó rym by  niniejsza lub k tóra  nas tęp u a  u- 
chw a ła  sądowa z jakiegokolwiekbądź powodu 
wcześnie przed te rm in e m  lub wcale doręczo
ną nie była, że dla n ich  ku ra to rem  p. Kon
stantego S tupnickiego c. k. no ta ryusza  w Bu- 
czaczu ustanowione.

Geua w ywoiaDia wynosi 80 .000  złr. 
zaś w adyum  8000  złr.

Z c. k. sądu powiatowego.
Buczacz dnia 15 srrześuia 1880.

(2807 1— 2) E  <1 j  k  L.
L. 15109. G. k. sąd krajowy jako h a n 

dlowy we Lwowie ustanaw ia w sprawie filii
c. k. uprzyw. aus tr .  zakładu kredyt,  dla h a n 
dlu i p rzem ysłu  we Lwowie przeciw  W olfo 
wi L a n n e r  i Dawidowi L anner  d la n ie w ia 
dom ego z miejsca pobytu  Wolfa L an n e ra  
kura to ra  w osobie p. adw. d ra  Sokala z s u b 
s ty tu c ją  adw. dra S tanda  i o tern n ieobeeue-  
go Wolfa L anne ra  uwiadamia,

Lwów, 2 kw ie tn ia  1881.
(2781 1— 3) E  <1 y k t.

L- 5215. D nia  9 czerwca, 14 lipca i 
19 s ie rpn ia  1881 o godź.  10 ra a o  odbędzie 
ię w ts. p rzym usow a publiczna sprzedaż rea l
ności pod n. 34/45 w Kouiowie powiatu S am 
bor, ciała tabularnego  niestanowiącej,  Waśka 
F y d o ra  własnej, w spraw ie  zakładu k redy t  
włość, o 300 zł.

Cena w yw ołan ia  wynosi 2 8 0  zł.
W a d y u m  28 zł. a. w.
P rzy  pi rwszych dwó.-h te rm in a c h  r e 

alność tylko za lub wyżej c ny  w ywołania ,  
przy trzecim  także niżej takowej będzie s p rz e 
daną.

Resztę w arunków  wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
S tarasól ,  4 kwietnia 1881.

(2780; Ogłoszenie.
L 2^27. K im is y a  h ipo teczna  c. k. są

du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do
chodzenia  miejscowe celem zawożenia ksiąg  
g ru n to w y ch  w gm in ie  katastra lnej H ołuczko- 
wie z dn iem  2 maja 1881 rozpoczyna

Każdy mający interes w zb tda nu  s to 
sunków własności i posiadania może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, cokolwiek dla 
wyjaśnienia lub ochrony  praw swoich za sto- 
Row.ue uzna.

Sanok dnia 11 kw ietn ia  1881.
(2810) Ogtosieiiie.

L 378. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi g run tow ej w gm in ie  k a ta 
stralnej Pł.izów powiatu  sądowego Ciesza- 
nowskiego rozpoczną s.ę dn ia  5 maja 1881.

Każdy kto ma interes p raw ny  w z b a 
daniu  stosunków posiadania, może się zg ło 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnię 
n ia  lub ochrony  sw ych  praw  za s tosow ne 
usna .

Lwów dnia  11 k w ie tn ia  1881.



(2168 — B) O b w ie szcze n ie . L. 5993. 20. W ysoczanka w okręgu  c. k. sądu
Dnia  27go kwietnia, 30 majago i 27  powiatowego m. d. w S tanis ławowie, 

czerwca 1881, każdym razem o godzinie 10 21. Nowost&wce w okręgu  c. k. sądu
przed po łudniem  odbędzie się w tu te jszym  pow. w Buczaczu.
sądzie egzekucyjna  sprzedaż w  drodze licy- 22. Nadorożna w okręgu c. k. sądu
tacyi połowy realności pod 1. k36 w  K uzdw a- pow. w Tłumaczu.
nowie p o ło ż o n e j , S tan is ław a  W ojtow icza  23. Myszkowce w okręgu  c. k. sądu
własnością będącej n a  zaspokojenie pre tensy i  pow. w Kopyczyńcach.
N echy S p ind le r  w kwocie 20  złr .  w. a. I I .  Dla posiadłości m nie jszych  w  g m in a ch
z przyn.

Cena w ywołania wynosi 65 złr. 
W a d y u m  65 zł. 50 ct.
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna  w 

tu te jszym  sądzie.
Podgórze 13 g ru d n ia  1880.

(2766 2— 3) E  d  y  fe  t .

k a t a s t r a ln y c h :
1. Porzecze podlegających c. k. sądo 

wi powiatowemu Gródeckiemu.
2 Zielów podlegających c. k. sądowi 

pow. Ja n ó w  Zalesie.
3. Żuraw nikł i
4. W inniczk i podlegających c. k. sądo-

 11U82. O. k. sąd powiatowy w  Czort- wi pow. W inn ick iem u
kowie p rzeds ięw tźm ie  na  dn iu  3 maja, 2 i 5. M okrotyn podlegających c. k. sądo-
28 czerwca 1881, zawsze o godzinie 9 rano  wi pow. Żółkiewskiemu.
w zabudow aniu  sądowem publiczną sprzedaż 6 . Sulimów podlegających c. k, sądowi
realności pod 1. k. 572 w  W ygnance  Dorni- pow. Kulikowskiemu.
n ika i Ju l ian n y  Szykulik ich  w łasnej,  c ia ła  7. M ajdan  podlegających c. k. sądowi
tabu larnego  n iestauowiącej celem zaspokoję- pow. Lubaczowskiemu.
n ia  p re tensy i  S alam ona E h re n sd o r fa  w k w o -  8 . Ulicko seiedkiew icz podlegających
cie 136 ałr. z pn. c. k. sądowi pow iatowem u Lubaczowskiemu.

P rzy  p ie rw szych  dw óch te rm inach  re- 9. Lubycze kniazie podlegających c. k.
alność ta  tylko za lub wyżej ceny szacun- sądowi pow. R aw skiem u, 
kowej, przy  trzecim  za jakabądź cenę sprze- 10. Dąbki podlegających  e. k. sądowi

pow. Horodenieekiemu.daną  zostanie
Cena szacunkowa wynosi 620 złr. 
Zadatek 10 prc. ceny szacunkowej. 
Resztę  w arunków  licy tacy jnych  i akta  

egzekucyjne w  tusąd. reg is tra tu rze  przejrzeć 
można.

Czortków dnia 14 stycznia 1881.
(2762 2— 3) E d j k i

11. Myczkowce podlegających c. k. 
sądowi pow. L iskiemu.

12. S zum ina 
1-3. Tow arn ia  i
14. Bąkowice z Suszycą m a łą  pod lega

jących c. k. sądowi pow. S tarosolskiem u.
15. D rohow yże podlegających  c. k. są-

L. 16306. Dnia 19 kw ie tn ia  i d n ia  30 dowi Mikołajewskiemu, 
m aja  1881 o godzinie lOtej rano  odbędzie 16. W ysoczanka podlegających c. k.
się w tu te jszym  sądzie p rzym usow a publiez-  sądowi pow iatowem u miej. del. w  S tan is ła -  
n a  sprzedaż realuości pod 1. k. 56 w P iano-  wowie.
w ieaeh  położonej w ed ług  wykazu hip. 1. 152 17. N owoRawce podlegających c. k.
dla tejże gm in y  n a  imię m ało le tn ich  spad- sądowi pow iatowem u w Buczaczu.
kobierców śp. Stefana S trogusza opiewającej 18. N adorożna z przysió łk iem  Brzezi-
w spraw ie  C haim a G artnera  przeciw spad- na  podlegających e. k. sądowi powiatowemu 
kobiercom po śp. Stefanie S tiogusz  pto. 40 w Tłumaczu.
złr. w. a. z pn. 19. Myszkowce podlegających c. k.

Cena szacunkowa w ywołania wynosi sądowi pow. Kopyczynieekiemu, i że wyzna- 
600  złr. czony pom ieniouym  edyktem  te rm in  do

W a d y u m  60 złr. zgłoszenia praw rzeczow ych odnoszących  się
N a  powyższych dw óch te rm in ac h  je -  do n ieruchomości now em i księgami g run to -  

alncść tylko za lub wyżej ceny w ywołania wem i objętych z dn iem  1 lu tego 1881 upły- 
sp rzedaną  będzie. nął.

Resztę warunków licytacyjnych wolno i W zyw a się za tem  wszystkich , którzy 
w tutejszosądowej reg is t ra tu rze  przejrzeć. j  przez istnienie lub h ipoteczny s top ień  p ie rw - 

G. k. sąd  powiatowy miej. deleg. j szeństwa jak iego  wpisu w rzeczowych księgach
Sam bor dnia 31 g ru d n ia  1881. j n» zasadzie § 7 lit. b ustaw y z dnia 25 lipca

(2764 2 — 3) E  <1 y  k  t .  ! 1871 Nr. 96 dz. u. p. u skutecznionego  w p ra -
L. 14421. W dn ia ch  27 kw ietnia  1881 j w ach  swych uważają się za pokrzywdzonych, 

27 m aja  1881 i 24 czerw ca 1881, każdym  ażeby swe zarzuty  najdalej do dnia 1 g ru d n ia  
razem  o 9 tej godzinie  przedpołudniem , od- j 1881 a to, co do m ajętności tabu larnych  pod 
będzie się w tutejszym sądzie przym usow a I. 1 do 12 do c. k. sądu krajowego we 
licytacya połowy realności pod 1. d. 173 w ; Lw ow ie pod I 13 do c. k. sądu  obwodowe- 
Sassowie położonej, w ed ług  Dom. I I  pag. 563 j go w  Kołomyi.

powyższa i niżej ceny szacunkowej sprzeda
ną zostanie.

Cena w yw ołan ia  4273 zł. 59 ct.
W adyum  427  zł. w gotówce.
Resztę w arunków  relicytacyi prze jrzeć  

można w sądzie.
Rzeszów, 25 m arca  1881.

(2763 2— 3) E  d  y  fc  t .
L. 20972 . C. k. sąd  po. deleg. miejski 

w Tarnowie zaw iadam ia  n iew iadom ych  z 
miejsca pobytu Leibę i D w orę Kaufteilów, 
iż w sprawie eg z ek u c j i  -.ej M. Baua, w zg lę 
dnie tegoż m asy  rozb iorow ej pko n im  o za
płacenie kwoty 71 zł. 62 c t  w. a. z pn. u- 
stanowiono dla n ic h  k u ra to re m  adw. dra 
Salomona z s u b s ty tu c ją  a d w . d ra  Tokarza i 
tem uż kuratorow i u ch w a łę  licy tacy jną z 3 
grudn ia  1878 1. 20824  doręczone

Tarnów, 6 m a rc a  1881.
(2759 2 - 3 )  51 d  y  k  t„

L. 7138- Celem zaspokojenia należącej 
się kasie oszczędności krakowskiej sum y 
8000 zł. z przyn. odbędzie się 27 lipca 1881 
o 10 rano w  6ądzie k ra jow ym  tu te jszym  licy
ta c ja  realności pod 1. 171 Dz V w K rako
wie do d łużnika Jozefa Drozdowskiego na 
leżącej pod następującemi w a ru n k a m i :

1. Za cenę w yw ołan ia  us tanaw ia  się 
wartość szacunkową 14764 zł. 60  et. w. a 
jednak  realność ta  n a  pow yższym  term in ie  
także niżej tej ceny, a n aw e t  za jakąbądź 
zaofiarowaną cenę sp rzedaną  zostanie

2 . Chęć kupna  mający w in ien  przed 
iicytacyą złożyć w adyum  738 zł.

3. N abyw ca w in ien  ł/3 część ceny ku 
pna, w k tórą  w adyum  wliczone będzie, zło 
zyć v» 30 dn iach  po prawom ocności licy tacyi, 
reszta %  części w 30 d n ia c h  po p raw om o
cności tabeli płatn iczej.

Resztę w arunków  licy tacy jnych , akt 
oszacowania i wykaz h ipo teczny  przejrzeć 
można w reg is tra tu rze  sądowej.

Kiaków 26 m arca  1881.
(2757 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4721. G. k. sąd  obw odow y w Tar- j 
nopclu zawiadam ia n in ie jszem  p. A d a m a ' 
Librowicz?), że pod dn iem  3 kw ie tn ia  1881 
do 1. 4721 przeciw  niem u F e l ik s  S karżyń 
ski w niósł skargę o 2900 rub li  i ż - z po
wodu niewiadomego miejsca poby tu  j*)go u- 
stanowiono dla niego n a  je g o  koszta  i nie- 
bszp-sczeństwo kuratora  w osobie p. Dra

W zyw a się tedy K arolinę Oksza Orze
chowską, aby miejsce swego pobytu tut. są
dowi wskazała i ku ra to ra  poinformowała, ina
czej v; szeikie skutki z zaniedbania  sobie p rzy
pisać będzie musiała .

K raków  doia 21 s tyczn ia  1881.
(2713 3 - 3 }  E  d  y  k  t .

L. 23. O. k sąd powiatowy w Gwozdź- 
cu podaje do publicznej wiadomości, że ce
lem wydobycia 10 ra t  i po 18 zł. reszty ka
p ita łu  179 zi. 82 ct. w. a z p rocen tem  10 
pr. łącznie z a .ekur&cyą od dnia 10 czerwca
1880, aż do rzeczywistej zapła ty  bierzącym 
wraz kosztami sądowemi 6 z ł .  76 ct." wa. 
publiczna sprzeda/,  realności pod 1. k. 50 w 
Balmcach położ.,-* j, c ia ła  fabularnego  nie- 
stanowiąeej, d. Danył?  Syrotiuk  u , leżącej ua 
rzecz . k. uprz. zakładu kredytow ego koś
ciańskiego w dniu  19 m a jr ,  24 czerwca i 4 
sierpnia 1881 k -ź d y m  razem o godzin ie  10 
r n o  w  tu te jszym  budynku  sądowym , a to 
prz;, p ierwszym i d rog im  te rm in ie  za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim  te r
m inie i niżej c e n 3 szacunkowej n a  600 złr. 
w. a. oznaczonej.

Bliższe s z ‘zegóły sprzedaży te jrea lnoś-  
| ci i w arunki l icytacyjne, m ogą chęć kupie 

nia mający przejrzeć w tusądowej regi.-tra 
turze.

O e z e m s ię  in te resow anych  zawi dainia.
O. b. sąd powiatowy

Gwźodziec dnia 28  lu tego  1881.
(2694 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 9585. C k. sąd powiatowy w S - 
noku ogłai za, że w sądzie tu te jszym  odb 
dzie się publiczna p rzym usow a sprzed  vż r e 
alności włości; ń f o j  pod 1. k. 18 w H iom - 
czy polo on-j,  c a ł a  ta b u la rnego  n ie  s ta n o 
wiącej, d łużn  ki Iw a n a  Bawczaka własnej.

Do i cy tac j i  tej wyz uczą się te r  mi n i  
na  4 ma s  n -  o erw c , i na  21 lipc*.
1881, z wsze o , o d z in i j  10 przed południem .

Cena w ywołania wy no*: i 300 zł. w. a.
W adyum  30 zł. w. a.
Resztę warunków , wyciąg ta bu la rny  i 

akt oszacowania można przeg lądnąć  w tu 
tejszym sądzie.

Dl,z wierzycieli, k tórzy  by po dn iu  roz
pisania licy tacyi na  rzeczonej realności p ra 
wo zastawu uzyskali, lub  k tó ry m b y  z jak ie j
kolwiek przyczyny rezo lucji  licytacyjnej do
ręczyć nie było można, u s tanaw ia  się kura-

n  5 haer .  Izaka Grosskopfa własnej, ua za 
spokojenie pre tensy i  A n n y  Gorzejewskiej i 
F e l i c j i  Klimowiezowej w sum ie  1174 złr. 
20 ct. z przynależytościami.

Cena w yw ołan ia  381 złr. 58 ct. 
W adyum  39 złr.
Resztę w arunków  i ak t detaksacyi od 

czytać m ożna w  tusądowej reg is tra turze .
O. k. sąd  powiatowy miejs. deleg. 

Złoczów dnia 28 lutego 1881.
(2772  2— 3) E  d  y  fc t .

L. 4692. O. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości,  że w skutek 
edyk tu  tutejszo-sądowego z dnia 9 g rudn ia  
1879 i. 28581 otwarto nowe księgi g r u n 
towe :

I. D la m ajętności ta b u la rn y ch :
1. Porzeczc w okręgu c. k. sądu pow. 

gródeckiego.
2. Zielów w okręgu c. k. sądu pow. 

Janów  Zalesie.
3. Żuraw nik i i
4. W inn iczk i w  okręgu > . k. sądu pow. 

W innick iego .
5. M okro tyn  w  okręgu c. k. sądu pow. 

Żółkiewskiego.
6. Sulimów I. część
7. Sulimów II- część (6 i 7 położone 

w  gm in ie  katastra lnej Sulimów) w  okręgu 
c k sądu powiatowego Kulikowskiego.

8 W isłcbok i (z której n iek tó re  części 
sk ładowe w gm in ie  katastra lnej Sulimów są 
położone) w okręgu  c. k. sądu powiatowego 
miejs. deleg. Sek. I I  we Lwowie.

9. M ajdan w okręgu c. k. sądu  pow. 
w  Lubaczowie.

10. Ulieko-Wysiecz
11. U licko-W ysoka
12. U licko-S tarydw ór (10, 11, 12 Po

łożone w gm in ie  katastra lnej Ulicko sered- 
kiewicz) w okręgu  c. k. sądu  powiatowego 
N iem irowskiego.

13. Dąbki w  okręgu  c. k. sądu pow.
Horodenieckiego.

14. Myczkowce w  okręgu e. k. sąau
pow. w  Lisku.

15. Szum nia
16. Żupy  solne
17. T ow arn ia  i .
18. Bąkowice z S uszycą-m ałą  (15 u »  

położone w g m in ie  katastra lnej Szum ina) w
okręgu  c. k. sądu pow. w Starejsoli.

m k. sądu19 Drohowyże w okręgu  c 
pow. w Mikołajowie.

L w o w s k a  M r g 8

pod I  14 do c. k. sądu obw odowe
go w P rzem yślu .

pod I  15 do 19 do c. k. sądu obwo- i 
dowego w Samborze.

pod I  20 do 22 do c. k. sądu obwo
dowego w  Stanisławowie.

pod I  23 do c. k. sądu obwodowego 
w T arnopolu ,  zaś co do posiadłości pod l i  
do do tyczących  c. k. sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż  inaczej wpisy te nabędą  sk u t
ku wpisów h ipo tecznych

Otrzega s :ę, iż te rm in  powyższy nie 
może być ani p rzed łużonym , aDi też z po
wodu zan iedbania  do p ierwotnego s tanu
przywróconym.

Lw ów  du  a 15 m arca  18 8 1.
(2770 2 — 3) t ) b w  i e s c c z t n i e .

L. 1098. G. k. zakład karny  dla m ę ż 
czyzn dostarcz? zawsze za bardzo m ierną  
cenę w ięźni do różnych  robó t poza domem 
w obrębie, a n a w e t  n a  odległość mili poza 
ob rębem  m ias ta  Lwowa, a mianowicie do 
robót ogrodowych, polnych, m urarsk ich ,  b u 
downiczych, b rukarsk ich ,  tudzież do cegelń, 
kam ienio łom ów  i t. p.

Bliższych szczegółów udzięla dyrekeya 
zakładu przy ulicy Kazimierzowskiej 1.24.

Lwów, 12 kw ietu ia  1881.
(2769 2 — 3) E  d  y  U  t .

L 378?. Sokalski c. k. sąd powiatowj 
w yznaczył w celu w ydobycia wierzytelności 
E fro im a Lorenza  w ilości 200 zł. z p n  p rzy
m usow y ja w n y  p rze ta rg  należ cej do d łu ż n i
ka Teodora S m u lk i  ciała h ipotecznego oie- 
stanowiącej na  550 z ł  ocenionej realności  ̂
pod 1. 102 w N o w y m  dw orze na dzień 30 i 
czerwca 1881 od godź. 10 rano.

Poręczne  27 zł. 50 ct.
W  tym  te rm in ie  n abyć  można rea l

ność tę  i niżej ceny szacunkowej. !
Resztę warunków , tudzież protokoły ; 

opisania i ocenienia realności tej p rze jrzeć  ; 
m ożna w reg is t ra tu rze  sądu tegoż. j

Sokal, 28 m arca 1881.
(2761 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 1714. O. k. sąd powiatowy Rzeszów- i 
ski w  spraw ie  egzekucyjnej S alam ona D ąba  
przeciw  Skotn ick iem u o 191 zł. na koszt i i 
niebezpieczeństwo Sebas tyana  Jasiew icza  roz- ' 
p isuje relicytacyę realności pod nr .  27 sub. 
rep. 68 w Słociaie n a  dn iu  24 czerwca 1874 
przym usow o sprzeda ej w jednym  te rm in ie  
dn ia  2 w rześn ia  1881 o 10 godzinie rano  z 
tern dołożeniem, iż na tym  te rm in ie  realność

Delinowskiego z zas tęps tw em  adw. D ra Ży- j tora  w  osobi* P an a  Teofila Lewicki go c. k. 
wiektógo, k tó rem u też ska rgę  doręczono.

W zywa się przeto wspom nioneg ..  A da
ma Librowicza, by us tanow ionego  k u ra 
to ra  należycie poinformował, lub innego 
zastępcę m ianow ał,  gdyż w yniknąć m ogące  
złe skutki sam sobie przypisze.

T arnopol 4 k w ie tn ia  1881.
(2771 2 — 3) L. 16937.

Ogłoszenie koaknrsu.
W  celu obsadzenie jednej posady a p 

l ikan ta  przy kra jow em  A rch iw um  aktów  
grodzk ich  i z iemskich we Lw ow ie z roezneai 
ad ju tum  w kw ocie  300  zł. w. a. rozp isu je  
się n in ie jszem  konkurs.

O tę pos*dę ubiegać się mogą tyllso u- 
ezniowie U niw ersy te tu  lwowskiego, oddający 
się s tudyom  h is to rycznym  lub h is to ryczno  
p raw niczym .

Bliższe określeuie praw  i obowiązków 
apl ikan tów  arch iw alnych  zawarte jes t w u- 
ehw ale  W. Sejmu z dn ia  21 sierpnia 1877.

P odan ia  zaopatrzone w metrykę ch rz tu  
św iadectw o dojrzałości, dowód im m atry k u 
lac ji ,  a ew en tua ln ie  także dowody szczegól
nego uzdolnienia do s łużby  arehiw; Inej, w n o 
sić należy do W y d z ia łu  krajowego na jpóź
niej do dn ia  15 maja 1881.

Z W ydzia łu  krajowego.
Królestwa G a lic j i  i Lodomeryi z W ieikiem  

K się-tw em  K rakow siiem .
W e Lwowie dnia 11 kw ietn ia  1881.

(2691 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L  2337. G. k. sąd  powiatowy w R op

czycach zaw iadamia, że n a  rzecz Stefana 
M ensa pto. 197 zł. 98 ct. w. a. z pn. od-

no ta ryufza  w Sacoku.
S-.Liok 29 g rudn ia  1880.

(2710 3 — 3) E  d  y  k  t ,
L 4861. W spraw ie e g i tk u c y jn a j  Ja u a  

S chneidera  przeciw Igua- n u  E iU row i pto. 
290 z ł ,  100 zł. i 109 tł. w. a. z pa  p rz e d 
sięwziętą etanie w ta  tej- sym 'sądzie dnia 
30 anajk. 30 c z c w c a  i / s U io n ’1 1831 każ
dym  razem - godzinie 10 r a n .  w B. Nr.  6 
egzekucyjna sprzedaż połowi' z połowej r e 
alność: pod 1. k. 11 w Stebniku położ nej, 
wedle libr. fu n l .  S tebn ik  T. I I  p -gr. 155 u. 
87 Ignacego Ellera w łam ej ,  a to przy p ie r 
wszych dwóch te rm inach  tylko za lub w y
żej ceny szacunkowej 1537 zł 50 et w. a., 
przy trz°eim t i r m in ie  także niżej ceny sz a 
cunkow ej

Gena wywoła -ia 153? zł. 50 ct 
W adyum  10 pr. ceny szacunkowej. 
Reszta warunków licytacyjnych, ak t  o- 

szaeowaaia  i eks trak t  tabu larny  złożone są 
w sądzie do wolnego prz-jrzeaia .

O tem  zaw iadam ia się równo -ześnie w s i r -  
s tk ich  tych  wierzyciel'- h ipo tecznych , którzy- 
by dopiero po wy^fa vU*iu  wy~tągu h ip o te 
cznego t. j. po dniu 24 s tycznia  1881 na 
rzeczonej częś i realności prawo hipoteki u- 
zyskab, lub k tórym by uehw ała  licytacyjna 
lub późniejsze uchwały z jakiegobądź pow o
du należycie doręczone być nie mogły, dla 
k tó rych  kuratora u-sob e p. dw okata kra  
jowego Dr.  G elekr te ra  ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dn ia  15 m arca  1881.

będzie się w  tu te jszym  sądzie przym usow a , (2668  3 n )  E d j  k  t. 
publiczua sprzedaż realności grun tow ej pod L- 1282. O. k. sąd  powiatowy w Ku
1. 2 w Wolicy Ługowej położonej, (.iala ta-  t;,ch zaw iadau  ;a niniejszem, że w dn  u : 0

8 s ie rpn ia  1881, każoym  razem  o godzin ie  1 gi g run tow ej  własność W R ery an a  S iarkisie 
10 przed południem . _ wicza stanowią: u. na zaspokoję *ie pretensyi

Za cenę w y  / łan ia  u s ta n aw ia  się cena galicyjskiego f u n d y  /.u iad en L u raay ja :  go w 
szacunkowa  ̂ realności sprzedać się  mającej kw otach  5 1 1/* <ń- i 9 zl. 88  ct. v . a. i t. d.. 
w kwocie 1315 zł. w. a. z pn .  a w a d y u m  j a  to za jakąbądź cenę i niżej :eny ‘ zacun- 
wynosi kwotę 131 zł. 50 ct. w. a. kowej 190 zł. w. 1,.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  tudz ież !  W a d y u m  w yn.o i 19 zł. w, a. 
protokoły  egzekucyjnego opisania i  oszaao- ( Resztę w arunków  licyta y jnych, tudzież 
wania w ak tach  w tu t  sąd. re g .s t r a tu ra e  j odpis ak tu  oszacowania i wyciąg tabularny 
przechow anych  przejrzeć można. m ożna przejrzeć w tu ądowej reg is tra tu rze

Ropczyce 20 m arca 1881 . ; Ula wierzycieli h ipo tecznych  Sury Bern-
(2661 3 3) E  d  y  k  t ,  j feld, Ozyasza Wolfa Berofeld, Aurelii  Krzy

L. 1103. 0 .  k sąd  k ra jow y  w  K r a k o - j  sztofowej B o g d a n o w ic z o w i  A tu d a lu cz k i  i 
wie zawiadamia n iew iadom ą z m ie isca  poby- i Dawida G lasberga w zględaie  tychże  z na- 
tu  Karolinę Oksza O rzechow ską,  że w sk u te k  ! zwiska i miejs pobytu  n iewiadom ych spad- 
wnies ionego  przez D y re k c ję  T ow arzys tw a  | kobierców, tudzież wierzycieli, k tórych  pre 
w za jem nych  ubezpieczeń  w K ra k o w ie  poz- t e n s j  dopiero pa 3 myją 1877 in tabulow a-

nem i zo .t_ ly , lub k tó rym by  uch w a ła  n in ie j 
sza z f*kichkolwieTł>ądż p o r o d ó w  w c 7eśnie 
doręczoną być nie mogła, u tanaw ia się E lia  
sza Tymoczkę kurator  m i tem uż uchw ałę 
licytacyjną się doręcza.

Kuty  3 m a ic a  1881.

wu wekslowego z dn ia  21 p aź d z ie rn ik a  1880 
1. 27612  nakaz zap ła ty  w  dniu  22  p aź d z ie r 
n ika  1880 1. 27612  w y d an y m  zos ta ł  i do 
ręczen ie  takowego us tan o w io n em u  dl* miej 
kuratorow i adw. Drowi E ibensehutzow i,  n a 
rządzono.

« k k  1 6  k w i i t n i f t
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(2689 3 — 8) 15 d  y  k  t .
L. 2358. P odajs  się do w iadom ości,  że 

A n n a  B inder z Ja ros ław ia  uchw a łą  c. k. są
du obwodowego w P rzem yślu  z dn ia  16 lu 
tego 1881 1. 1377 jako  cho ra  n a  umyśle i 
n iew łasnow olna uznaną i jej ku ra to r  w oso
bie Salam ona T u g e n d h a f t  z Bielska u s ta n o 
wiony został.

Z e. k. sądu powiatowego 
Ja ro s ław  1 m arca  1881.

(2717 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 5880. C. k. sąd  pow iatowy w B u- 

czaczu ogłasza, że dn ia  1 czerwca, 12 lipca 
i 22 s ie rpnia 1881 o godzinie  11 rano n a 
stąpi l icytacya n ie tabularnej  realności,  M a r 
celi P o ty ry  własnej,  lk. 383 w  Buczaczu na 
215 zł. w. a. szacowanej celem śc iągnięcia 
p re tensy i  E s te ry  Reisi Szer 50 zł. w a. z 
pn. pod w arunkam i, k tó re  razem  z aktami 
opisania i oszacowania wolno przejrzeć w t. 
s. reg is t ra turze ,  oraz zaw iadam ia wszystkich 
wierzycieli n iew iadom ych i tak ich ,  k tórym by 
niniejsza i późniejsze uch w a ły  z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoue być nie mogły, 
że dla n ich  kura to rem  p K onstan tego  S tupn i-  
ckiego c. k. no ta ryusza  w  Buczaczu u s ta n o 
wiono.

Z c. k. sądu  powiatowego.
Buczacz, 10 w rześnia 1880.

(2657 3— 3) E  d  y  fc  t.
L, 1942. O k. sąd pow iatow y zawia

dam ia Józefa Chybę z miejsca pobytu  n ie 
wiadomego, że przeciw  n iem u  F ra n c isz ek  
M a rty n iak  wniósł pozew  o w ykreślen ie  sum y 
200 zł. w. a. z pn. ze s tanu  b iernego  r e a l 
ności pod 1. k. 188 w Łańcucie  położonej, 
w sku tek  czego dla pozwanego k u ra to rem  p. 
H anusza no ta ryusza  tu te jszego ustanow iono 
i do rozpraw y ustne j te rm in  na  dzień  27 
maja 1881 rano  wyznaczono.

W zyw a się Józefa Chybę, ażeby sw em u 
kuratorow i in fo rm ac ji  w swoim czasie u d z ie 
lił lub innego zastępcę sobie obrał i tu te j 
szemu sądowi oznajmił,  gdyż w przec iw nym  
razie możliwe złe sk u tk i  sam sobie p rzyp i-  
saćby m usia ł .■

Ł ań  u t  14 m arca 1881.
(2656 3— 3) E  d  y  k  t

L . 1355. W  tutejszym sądzie odbędzie 
się dn ia  20 maja, 24 czerw ca i 29 iipca 
1881 każdym razem  o gadz in ie  9 rano przy-  
Biusowa^ sprzed -A r e a ln o śń  pod 1 0. 61 rep. 
229 w Żołyni położonej, ciała h ipotecznego 
niestanowią«rtj J&kóba Bester w łasnej,  celem 
zaspokojenia pretenmyi Gedalego L ru b a  w 
kwocie 30 zł. z pn.

Cena szacunkowa 90 zł.
W ady u m 9 zł
R -sz tę  w arunków  m ożna przejrzeć w 

tu t.  sad. r e g ’s tra turze .
Ł s p o f f  !4 lutego 1KR1.

Doniesienia prywatne.

O Ó M Ó b O O ^ O Ó Ó O O O
BOLESŁAW

DŁUGOSZOWSKI
inżynier cywilny z upowaź. rząd. 

w  B o l in ie ,
stacja kolei Arcjks. Albrechta,

przyjmuje i wykonuje wszelkie roboty techniczne i 
przedsiębiorcze na swój własny lub interesowanych 

rachunek.

Przyjmuje wykonanie wszelkich robót 
na cemencie lub z cementu pod gwa- 

rancyą.

CEMENT KRAJOWY
( I r *  o i * l l  a n d )

sw 9g o  w y ro b u , n ic u s tę p u -  
ją cy  w d o b ro c i cem entom  
z a g r a n ic z n y m  a  zn aczn ie  od  

ta k o w y c h  tańszy.
Udziela bezpłatnie szczegółowych informaeyj 

wszechstronnego zastosowania i użycia cementu.
Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe 

wykonuje najstaranniej.
ADRESOWAĆ: B .  D K E G O S Z O W S K I  

D olina .
SKŁAD CEMENTU dla Lw ow a :

u  J A X A  S C H U 1 A M  plac 
M aryacki 1. 9. rasoe 3—jo)

OOOOSOOOOGOOOOOS

Kamienica
dwupiętrowa we Lwowie, położona przy uliey pań
skiej — do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adwokata Dr. Jurkowskiego przy pla 
eu Bernardyńskim i. 11. (2561 3—3)

B o n ic s iw n r e .

Powróciwszy 
skład w najlepsze

zagranicy, zaopatrzyłem mój

fl>» « * t c  ęb 5. a n y -
które z najpi-arwszye-h fabryk osobiście wybrałem i po 
najnm iarkewańszych cenach sprzeda
ję  z gwaraneya na lat 10. (2236 j i  -  20)

J A N  B A L K O
ul. K a ro la  L u d w ik a  liczba  7.

P l a s t e r  T h a p s i a
LE PERDIEL-REBOIILLEAU

je d y n ie  p r z y ję ty  w  Szp ita lach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KA TA ROM , KASZLOM , ZAPALENIU 

[D Y CH A W EK  PŁU C, C IE R PIE N IO M  I  BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego; w Czerniewicach w aptece 
P. (rolichowskiego. '■'*

L. 281. (5756 2 — 3)

Konkurs.
W Kozowie opróżnioną została 

posada m ajstra kom iniarskiego.
Ubiegający się o tę posadę m a 

podać najdalej do 1 m aja 1881 p roś
bę do rady  gm innej na ręce N aczel
nika gminy.

Zwierzchność gm inna 
Kozowa 12 kw ietnia 1881.

1 L. 323. (2/US 3—6)

D yre^cya
(Kasy oszczędności

m ia s ta  K r a k o w a
ma zaszczyt podać niniejszem do w ia 

; domości, iż w myśl uchwały W ydziału 
| Wielkiego z dnia 26 m arca 1881 r., 
i zniżyła K asa z dniem 1 kw ietnia 
‘ 1881 stopę procentow ą od w szystkich 
■ now ych w kładek na 4 f/2°/0, zatrzy- 
1 mnjąo stopę 5 %  od w szystkiehdaw nyoh 
w kładek do 1 lipca 1881 r., od dnia 

, zaś tego t. j. od 1 lipca 1881 r. liczyć 
będzie K asa od wszystkich kez wy

jątku wkładek 4- V2 % -
Z arazem  zn iża  K a sa  stopę, procentoioą od: 

a.) Zaliczek na zastaw papierów w ar
tościowych na 6°/0 od 1 kwietnia 
1881 roku ;

b) Zaliczek na weksle na 6°/0 od 1 
kwietnia 1881 r . ;

c) Zaś od pożyczek udzielonych na 
hipotekę dóbr i realności, oraz 
od wszelkich innych pożyczek u- 
dzielonycłt na skrypta dłużne (po
życzek gm innych) zniża Kasa stopę 
procentow ą na 5 1/2°/0 °d rat p ła 
tnych począwszy od 1 lipca 1881 
roku.
N adw yżka procentów  pobranych 

w edług dotychczasowej stopy procen
towej poza dzień 1 kw ietnia i 1 lipca 
1881 r. nie będzie bonifikowaną.

K apitały wTkładkowe zw raca Kasa 
na żądanie bez włócznie za potrąceniem  
eskontu, lub też za poprzedniem  w y
powiedzeniem w term inach  statutem  
Kasy ustań wionych.
W K r  ik o n ie  d n ia  27  m a r c a  1 8 SI.
D yrekcya K asy Oszczędności m iasta 

K rakowa.
J. M. Jawornicki Franciszek Slęk.

W M k

W OM GORZKA
n a . t u . r a . l n .  a .

trzymająca prym  pomiędzy teseystkiemi- modami i/orskirmi, zawiera o 170 gr. siały chi sku
tecznych części więcej jak  Hunyady Janos, a o 200 gr. wiecej ja k  Pulna i Friedrichshud.

WODĘ GORZKĄ VTCT0RIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie p»w a 
działalność —  C rzecz tajny radca, i rofesor uniwersytetu w Warszawie.

D r .  D .  L s t m b l .
lV o '? ę  g o r z k ą  L i c t o r y a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1600 częściach 1 06 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a j b a r d z i e j  e s e u c y o ń a l n a  /.e 
wszystkich znanych wód gorzkich. N . H i l i c c r ,  magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profosora Roseoo w Manchester, profesora Ulex z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, i.orinsera 
“ W i e d n i u ,  profesora Oetingora, Dra Warschauera w K r a k o w i e ,  profesora Feigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we L w o w i e ,  Dra Krizcgo, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kimlerfromida. Dra Kurcyusza w W a r s z a w i e  itd. itd.

Ncileps/y i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd., prząciw chorobom cery. piegom, wyrzutom i gr 

g S F * "  * * * ' . - - - - -  - - -

Mar w

uderzeniach 
ucz ułom.
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Ssi sk ładzie  we wszystkich aptekach i handlach  ivó(l m ineralnych.
intereąie publiczności uprasza się zażądać wyraźnie ,Victoria woda gorzka". (27v2 1 — 15)

5  D r .  F r .  l i e n g i e l a

i  B a ls a m  B r z o z o w y .
O T , , .  I "

Juz sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- 

. sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli- się tym balsamem 
tposmaruje wieczór twarz lub inne m /.sca skóry, w tedy zaraz następ- 
In ego dn ia  w ydziela ją  się j e łu sk i ze skóry, która  po- 
jteiu staje się inieniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i. nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli delikatności i świeżości, 
zsuw" w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia I zł. -50 et.

Składy we L w o w i e  u Z. Buclcera aptekarza, we W i e d n i u  u Pb. Neusteiu aptekarza. 
Plankengr-wa, w Re s z c i e  u Józ Tórock, w P r a d z e  u Józ. Fiirst w B e r n i e  u Franciszka 

G a c u u H. Kielhauser, w L i n c u u J, L. Friihstuek. (2621 3 —?)Gdera,

v -.jus
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J . N. Spożarski
r ę k a w ic z n lk  1 b an d & żysta .

u lic a  H a l i  k a  5. 25 .
Wystąpiwszy ze spółki pod firmą „ C z e r n i c k i  i  § p o ż a r s k i “  otworzył sklep i pracownie 
wyrobów rękawjezniezyeli, a zaopatrzywszy takowy doborowym towarem i materyałcm ś w i e ż y m ,

Wi
[♦]

ma zaszczyt polecić 
R ękaw iczk i roboty ręcznej w ła 

snego wyrobu z dobrych skórek glaces, 
d u ń s k i c h ,  sarnich, koHowyeh, jelonkowych, 
pojedynczo szyte i stebnnwauc. 

rękawiczki jedw ab i^  niciauc i liboryjue 
K ę k a w i c z k i mundurowe 
Garnitury jelonkowe przeciw reumatyzmowi.
Pantalony jeloi.kowe do jazdy konnej.
Rękawiczki i plastrony do fechtowania.
Maski druciane.
Prześcieradła łosiowe i jelonkowe.
Poduszki safianowe i irchowe.
Torby podróżne i myśliwskie.
Tor-łeckki na pieniądze, irchowe na piersi.
Torbeczki i tornistry szkolne.
Woreczki j pugilaresy na pieniądze.
Rzemienie do plaidów i strzelb.
Halsztuki dla psów.

Szczególnego polecenia godna nowtść dla P. T Dam!!!
Pręty plecione z drutu niklowego zamiast rogów do gorsetów, poginające się elastycznie na wszy

stkie strony, niepodlegająee nigdy złamaniu, dające się łatwo wyjąć do prania.
Paski gimnastyczne.

i', publiczności:
Bandarze rupturowe i pępkowe.
Pasy na żolddek i ogrzewacze.
Suspensorya.
Pończochy elastyczne na kurczowe ży-i> 
Poduszki gamiolastyczne różnych fasonów. 
Prześcieradła gumowe pojedyncze i podwójne. 
Czapki uniformowe.
Krawaty i kołnierze mundurowe.
Krawaty i szaliki inęzkie najnowsze.
Czapki pokojowe i podróżne.
Umhry na słabo oczy.
Szelki gumielastycznc i materyalne w wielkim 

wyborze, najnowsze.
Podpaszniki przecitt przepoceniu sukien, ircho- 

chowe, gumowe i ceratotre.
Gorsety parysk ie  w wielkim wyborze. 
Brykle i stalki do gorsetów.

Ramiączka na wypukłe łopatki. 
Haczyki do zapinania rękawiczek. 
Rozeiągaczki do rękawiczek. 
P lasterki na odciski.
Balony i baloniki gumielastyczne.

Podwiązki skórkowe jedwabne i gumielastyczne.
Paski damskie skórkowe.
Czepki ceratowe do kąpieli.
Maski irchowe i aksamitne.

,Spinki najnowsze do manszetów i koszul.
Taśmy i sznureczki do cwikierów.
Ręhawicselti is:i ziliuÓMicuic wyrabiam najwybredniejsze z koronkami, haftem i wstaw

kami jedwabnemi wedle najnowszych wzorów paryskich, jak również opra-Wkiim poduszki 
haftowane gładko lub w bufy w skórę, ryps, jedwab, atłas lub aksamit okrągło, podługowato, 
cztero i ośmiogrannie wedle najnowszego gustu stosownie do umeblowania.

Również oprawisun szelki, podw iązk i i pasy do strzelb, taśmy do dzwon
ków, portm onetki i inne hafty wedle życzenia najgustowniej.

Zamówienia na gorsety wedle miary i najrozmaitszymi fasonów uskuteczniam dokładnie, tanio 
i odwrotną pocztą-, przyjmę do p ran ia  i rcparacy i gorsety, rękawiczki, poduszki etc., 
a szczycąc, sip dotyehezasowem zaufaniem P. T. Publiczności, upraszam o liczne zamówienia.

(245,3 3—12)

Ogłoszenie licytacyi.

i  
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O ddział zastaw n iczy 
galicyjskiego BAMU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 8 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 28 Lutego 
1880 r. zastawy w dniach 4 i 5 maja 1881 roku w 
godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzyw am y właścicieli kwitów przedaw nionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 R egulam inu oddziału zastawniczego, po upływ ie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 16 kwietnia 1881
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arcyksięcia M u d o lfa  z księż
niczką S te fa n ią

przyjmuje zamówienia na adresa gra 
tulaeyjne pisane na pergaminie lub 
papierze z inicyalami i różnorodnemi 
ozdobami, oprawne w atłas, morę, 
aksamit lub skórę po cenach bardzo 

przystępnych 
znana firma introligatorska

A l e k s a n d r a  Ge t r i t z a
L w ó w ,  rynek m. (2sn i 3)

4
4
4
4
4
4•
t4
4
4

Na cześć zaśluMn M  Wysokości Arcyksięcia  
Rudolfa I Księżniczką Stefanią

w yszły najnowsze Tańce utworu
Fabiana Tymolskiego

Dz. 180. „Na Wawelu11 Mazury . . .  64 ct.
„ 181. „Podolanki11 Dumka i koło-

m y j k i ..........................., . . .  64 et.
„ 182. „Wieniec mirtowy11 Kadryle . 70 ct.
„ 183. „Dwa serca jedno bicie11 Walce 90 ct.
„ 184. „Figlarka“ Polka francuska . 45 ct.
„ 179. „Cesarza Franciszka Józefa I.

Marsz11 . . .  . . . .  50 ct.
Dostać można we wszystkich księgarniach.

(2598 8-10)

S łyn n y  pa ry sk i

PROSZEK DAMSKI
używa się zamiast pudru i odznacza się nadzwyczajną 

delikatnością i lekkością.
Pyłki proszku tego przylegając do płci nadają 

jej białość, świeżość, nadto ochraniają przed wpływem 
promieni słonecznych i powietrza.

Jedyny skład w aptece pod „Złotym Słoniem11 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie.

Cena 40 ct. (920 4— )

Realność
we L w o w ie  na B a jk a c h  przy ulicy K rzy
żowej N r. 8 sk łada jąca  się z m urow anego domu 
per e-ow ego, s ta jn i z w’oznvv- ią, s tudn i, obszerne
go i grodu w arzyw nego i owocowego, całk iem  
oparkanionego, w n a jle p sm n  p L żen iu  je*>t *  
w o ln e j rę ls i d o  d a n ia  lu b

w y n a ję c ia .
D otyc/ą, e w arunk i udz i-la  in to  tsnw anym  

N otaryoez M o ra w  fecŁ. i we L w ow ie w sw .m  
b iu rze  przy placu Ai ryackim  N r 7 
__________________  (2719 2—3)

0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
Nakładem J u l.  W  ild  ta
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach

P a K y a n s e  czyli zabawy w karty dla poje
dynczych osób jak i dla towarzystwa. Z rycinami. 
Cena 1 złr. 20 ct. W oprawie 2 zt.

Z w y c z a j e  t o w a r - z y s k i c  (Ie s a v o i r  
v i v r e )  w ważniejszych okolicznościach życia przy
jęte w kraju ; 3cie wydanie. Cena 1 złr., w oprawie 
1 złr. 50 ct.

W  c o  b a w i ć  s i ę  b ę d z i e m y  ?  zbiór 
gier, zabaw i rozrywek, szczególnie dla młodocianego 
wieku. Cena 60 et. (2385 3 4)J

Na zamówienia wprost do mnie uczy
nione, za przekazem pocztowym posyłam f r a n c o .  

J n i j u s z  W i l d t ,  księgarz w Krakowie.

G 0 O O  O O O 0 9  D O 0 O O O 0

K o t la rn ia
i  F a b r y k a  w y r o b ó w  

k r u s z c o w y  c k
[i. BeKsmsKi i Synowie

S aM . 3MT O I Ł T I

wyrabia kotły parowe z armaturą 
i wszelkie aparata dla 

Gorzelń, Browarów i Destylarni.

Prośba o pracę!
M i o d y  o a ł o w l e k

p o s ia d a ją c y  p r a k t y k ę  iso laryaJ iso  >są 
d o w ą  i k a s o w o  - b u c k a lt e r y jn ą ,  prosi 
o posadę, choćby pod najskromniejszemi warunkami. 
Znajduje się w najtrudniejszem położeniu i z najżyw
szą wdzięcznością przyjąłby sposobność uczciwego za
robku. — Adres wskaże Redakeya Gazety Lwowskiej.

Po raM
d l a  m ł o d z i e ż y  
d o j r z a ł e j  (o sła
bościach męzkioh)

S » b - „  JHS<*■•»*£>.«*■ a * ; a  ,

wydanie najnowsze z rycinami zl. 1.50.
Dostać można u autora ul. Karola 

Ludwika 1. 7. Ord. domowa od 8—5.
(2382 3 - 3 )

W o d a  l * o l o j f t $ k a
prawdziwa, najlepsza,

perfumy, mydlą, grzebienie, szczotki,  
kosmetyki, pomady

i wszelkie przybory toaletowe 
najtaniej w handin

BRACI LANGNER
L W Ó W , H a l ic k a  19,

(2510 2 ?)

P i w o  w  j b n t e l k n e l i .
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 

Publiczność, iż w głównym składzie 11 mnie niżej 
podpisanego dostać można po nader umiarkowanych 
cenach dobrego wystałego P IW A  butel
kowego, wyrobu najwięcej wsławionych browarów

P iw o  O k o c i m s k i e
L w o w s k i e  z browaru Kisielki 
S c h w e c h a t s k i e  

„ P i l z u i e ń s k i e
O k o c im sk ie  d a m s k ie  

” P o r t e r  k r a jo w y  — wyrobu Gótza
w Okocimie 

C z a rn e  B o c k  (2721 3—3)
dokąd łaskawe zamówienia tak miejscowe jako też z 
prowineyi czynić należy .

Łaskawym względom poleca się, z poważaniem

S .  “ d i e s e l *  Sykstuska 1. J8.

S o w y  k u r s .
do egzaminu na

rozpoczął się 1 m arca r. b.
Zapisywać się można do 15 marca 

w kancelaryi Z ak ład u  nankowe- 
Ko wojskowego ul. Piekarska 1. 21 
eodzień od godz. 5 do 7 po południu. 
Później zgłaszający się winni się pod
dać ścisłemu egzaminowi wstępnemu, lub 
opłacić taksę szkoluą o i dnia rozpoczęcia 
się kursu. W Zakładzie jest pensyonat.

F. K o e s t l i c h
D yrektor Zak ładu .

1526 7—12

X X
W Y RO BY  SPEO Y A LN E

PARFUMERYA
Alli YIOLETTES DE PARMĘ 

E D .  P I N A U D
Mydło......................   YIOLETTES DE P A B N I E
E ssenoya d la  chus-

tek......................   YIOLETTES DE PARMĘ
Woda tualetowa. AUX YIOLETTES DE PARMĘ
Pomada............... RUI YIOLETTES DE PARMĘ’
0lejek......................  YIOLETTES DE PARMEi
Puder ry żow y ... *u i YIOLETTES DE PARMEf
Kosmetyk im  YIOLETTES OE PARMf |

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

.y r .

m

Sn
lH]

Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem
pochwalnym. r?

w a r s z a w s k i e .  Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo I "  
inv miły i dłueo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez

B r .  A d a m a  M a j e w s k i e g o

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W E  L W O W I E  ( w  K i s i e l c e . )

Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie tak pod względem świe
żego powietrza naj'epszaj wody jak i przyjemnych przechadzek.

Przyjmuje chorych na m ieszkanie z zupełneni zaopatrzeniem  jakoteż tylko 
dochodzących dla leczenia się, które sie odbrwa rano od 6 do 8 i popołud’ iu od 4 do 6 
godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. “ ' (2433 5—17)

g Oryginalne Saazkie Sadzonki chmielowe §
wyborowe i w należy tem opakowaniu q

1 » « *  a B l t a p - .  ■ ZIZ J L f l u M t i  s s m t t w L J ^ r .  Q

rozseła za zaliczka pocztowa na zadanie

O n i  E  UST T c c g
o
8
O
Oo
o

S p ó ł k ę  h a n d l o w a  w s  L w o w i e ,

u l i c a  J a g ie l lo ń s k a  l.
Oo

mająca wyłączne zastępstwo na (jalieyję w tym artykule znanej po- ®  
g  wszeebnie w kraju Saazkiej Firmy i l e n r y k a  M e l c e r a .  ©
O  " (2209 8 ?) O
O 0 0 0 O 0 O O 0 O 0 0 O 0 O 0 0 0 O O 0 O O 0 0 O O O O O 0  0

REGESTRÓW GOSPODARCZYCH
nkładu

W i k t o r a  B y  l i c  k i e g o
z wyjątkiem numer 6. 10, 12. które są w librach, reszta Regestrów jest oprawiona

Dziennik kasy . . .
Regestr przychodu i rozchodu 
Asygnaryusz Zarządu dóbr 
Kwitaryusz folwarku 
Kwitaryusz bez tytułu 
L ista  najmu (w librach)
Dziennik robocizny . . . .
Dziennik wydawanych obroków i paszy 
Regester gospodarczy (zbożowy)
Raport folwarku (w librach)
Regestr leśny 
Raport leśny (w librach)
Sprawozdanie do oszacowania folwarku
Książka służbowa czeladzi . . . .

wydane nak ładem

Ceny pierwotne. 
1 złr. 25 ct.
-  „ 65 „
1 „ 25 .,
-  » f'2 a
-  .. lin ..

15 „ 
25 ..

Ceny zniżone, j
1 złr.

1
1
1
2
0
1 
1

4u

80

10

40
85
40
40
90

75
50

75
40
50

5

ct.

Seyfartha & Dydyńskiego
M k łu d  p a p i e r u ,  g i s l a a t e r y j  i  d z i e ł  s z t u k  p i ę k n y c h ,

we Lwowie, przy placu Maryackiin. (2724 1—2)

P o t ą d  n i e  p r z e w y ż s z o n y ,

W .  M A A 6 E R A
c. k. w yłącznie uprzyw m piawdziwy, czysu-z ny

K adz id ło
przyjemny, i  ę ,  . odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast

Używa się zapomoeą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo jfe|
* . *'•-11-:—~ nrti.o-nrittP.nipm liawót w n ii i«? i fltc7T?f.h ealnnnoh TPfit

przyjemny,
osoby niezn^»^«-«  j nr,m
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym 
bardzo pożądanym.

K a d p r ^ m n ą a l ^ “ H tefną woń,"*'kiełkiem  powodzeniem nawet w największych salonacbjes^t IO j

używane. Cena flakonika • . ,• • , ' « '  .on

O ce*! w o n u d ^ z n y ^ i i i y  do1 ̂ odświeżania powietrza ; 'polany na gorącą'blachę wydaje przy--
jemc 

C e z a r i u
jemny oetowo aromatyczny C®1?* na„niótków. Po 'ocio 'letniem doświadczeniu i usta-

Niezawodny środek na wyg nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy

I

wieznem przemyśliwaniu udało mi sięi P ^ etSp®ieprZy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
środek na wyniszczenie nagniotek. bródek ten py y ^ z . : --------------------wyniszczenie nagnioien. j "  Ja(j aej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenieraz na zawsze, skóry nie obraża, mc spraw ia  żaanej e , e _ r  _ _ 4Q
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. x . RvJ_ I h n a t o w i c z  |

m a g .  f a r m .  i  c h e m i k  sądowy. (1527 9 ?) b

F a b r y k a  w e  L w o w i e .  F i l i a  w  K r a k o o i e  bukienmce 1. 20. ^

T r a n  z w ą t r o b y
preparowany przez WILHELMA MAAGER <- Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatw y d o  s t r a 
w i e n i a  także dzieciom szczególnie zaleeouy i ordynowany, jako najczystszy, naj
lepszy i za najnaturalniejszy uznany środek* przeciw s ł a b o ś c i o m  p i e r s i  i 
płuc, SKkrafułom, o s t u d o u i ,  czyrakom , w y r z u t o m  n a s k ó r -  
uym, s ł a b o ś c l o « i  gruc*u ł*w ym , o s ł a b i e n i o m  itp. F L A S Z K A  
po 1 zł w moim składzie fabrycznym W i e n ,  H e n m a r h t  N r .  3**) lub w 
najznaczniejszych aptekach i hanJIach korzennych w monarchii.

We L w o w i e : u H. B lnm enfe lda , P. Mikolascha, J. Brisera. Z. Ruckera, 
K. Krzyżanowskiego, apt., St. Markiewicza, W. Marszułkiewicza, K. Klimowicza, K. 
Bałłsbana. B a ra n ó w  J. Fraenkla, kup., B ochnia : F. Reiss, apt., w Buiszowcach: 

Al Sehenkelbaeh kup.. Brody: Ed. Liszka, K. B Witosławski apt. i E. Grinspan apt., Breeiany: 
W. Kordecki apt J .’ Margulies, B. Fadenheeht, kupcy. Budzanów: D. Jasiński apt., Czortków: 
L. Nos wdowa apr., Markus Brennholz kupiec. Drohobycz : L. Dobrzyniecki, H. B lu m en fe ld  apt. 
Dzików: Chawe Glanz, handel korz. Horoclenka: M. Aksentowicz apt., S B. Offenberger, kupcy.
Jarosław: J. Rohm apt., Jaworów: L. Lachowicz apt. K ałusz: Eisig Bienenftld, Kiwa Littmann, r - ■ ■ t -  5.T Tl a L, K a. ... a.. T O U 1 -  TT—_ — L /11. . _ ri i t
kupo. Kołowy  
St Bereznicki, 
kus Ka
R ad ler, , 1 ę rY \ , ; ' .  — * - — . o , , , .  „ju-
bos apt., K ulty: Alter Sekler, Leni Kahunann, A. 11. U eiser, M. Regenbogen kup. Lutow iska: Mo-
S S S  Maj “  ' ’ .............-
kupiec,
Ba rai
Altb, -------------------------  -  — , .  wueiuu
tizćszów: A. n.arpinski apt. J, Schaitte. i Sp. kup., Sainbor : J . Aieksiewicz apt. Ant 
Żuławski kup., S. Scbneid kup. Sieniawa: Chaim Ratte, Chaskel Teitelbaum kup’. Skała:  I. Weid- 
berg kup. S m a ty n : Ed. Rohm kup. Sokal: W- Semetkowski kup, Stanisławów: J . Macura, A. Beill 
apt., KhjID '11 -Jonms, OIkiuii n iupern , Noaehim Hajpern, Efr: Wagelstf-in kup., Wilhelm Waldeek 
kup. Strzehska nowe: Osias fienne kup. Suczaica: J. Jachor j-pt., Beri Terker kup.. Tarnopo l: F. 
Jamrogiewicz a p t , A. Buehelt apt., A Ylorawetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz kup. Tarnów: 
lir o ° ja ' , 2 ’ W ittmajer, W. Miild.ieri Sp , F. Leszczyński. Trembowla: St. Lipnicki apt 
Wieliczka. L*. Bruno Mieczyński apt. W iśnicz: J . Kubickiego wdowa. H. Markiewicz apt Izydor 
ilanner kup Załozee: M. S Moszczysker kup. Zbaraż: Sindel-Segal kup. Złoczów: Jos. Gold kup. 
Zurawno: u. Postępski apt. Zyieiec: A. Heezko & Golecki, A. Blumenthal apt.

* W najnowszych czasach napełniają do trójkatn-ch flas'ek niektóru handle zwykły j nie- 
czyszc/.ony tran i sprzedają takowy publiczności j ako prawdziwy i czyszczony t r a u  /. d o r a c h i i ,  
y r y r » i m  I łY n a g c r a .  .Ażeby zapohiedz tym oszustwom, uprasza się tylko te flaszki jako praw- 
dziwym tranem wyrębu Maagera napełnione uważać, która na flaszce myją etykietę, kapslę na korku 
i przepis użycia z nazwiskiem Maager. ~ ~

Kromer, B

**) Tauiże znajduje się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandażów wegniowyeh 
rodzaju potrzeb z fabryki w Sehaffhausen, z fabryki Sozodorit. Hall Ruclke & New-Jork i z fabryki

&
legumin Hartenstein & Co, w Chemnitz.

WSSBOSł



y o o o o a o ż m n o a o a o ź
Pisza , z  P a r y ż a :

PożariAGAZYNO PRitfTEMPS
Dzięki dzielności, energii i nieu tam,ej pr" '1-', 

od chwili kiedy pożar zniszczył: W i e l k i *  w ia -  
g a z y n y  I>U P B W T E M S '  81 ni-d j»dr«ł« «• ka 
t a  kLę-iJići chwilowo , r ra- iła in-ew/m klie t o .  teg« 
magazynu, dzisiaj już ci-tirowieie naprawioną hyc 
może. Obszerno lokale na ten cel urządzone, wynajęte 
zostały przez p. Jaluzot, a przeznaczone wyłącznie na 
służbę odbywającą ekspcjyeyę, i a którą szczególna 
baczność i staranie obecnie są zwróro: .

Katalogi na szczęście znajdujące się pod prns- 
są, w chwili pożaru, zostały obecnie nadesłane. Cho
wają się one do dyspozycji i na rozkazy dain, która 
ich żądają.

Znaczny zapas towarów znajdował się na ko
morze i wiele zamówień w fabrykat'1' nie było dostar
czonych w chwili pożaru, prócz tego składu gotowyah 
ubiorów dla dam i dzieci uratowano zostały, klientki 
zatem magazynu Printem ps mog;._ być przekonane, 
że ich zamówienia dokładne spełnione zosta jak 
w przeszłości.

Dla utrzymania próbek towarów, albo katalo
gów, dosyć jest zgłosić się listownie, jak da-n iej, d o  
P . Juljuaza Jtilnzoi w Paryżu.

f l » n e 6 w  sosuo-
j ¥ V W » W W 1 >  w y  c l i  w drugim i 

trzecim roku — pierwsze po 1 » ł . ,  drugie po 7 0  o ł .  
za tysiąc, ma na sprzedaż Państwo S f.a ssó w  pod 
t o r n ą .  j g y  Za staranno opakowanie i dofawę. 
do kolei oblicza się lU°/0 od wartości ob, talunku.

_(198-ó l i  —Ib)

ś  Die i i  Jabre 1840 gegrim sete  i

i
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k. k. Hof- Lifer anten

Anton W ore llm
und Apothftkers in Eiberschitz

M cihren. 
prumiirt mit E l i r e a ,  und
s i l b e r « « «  M e d a i l i c u  und E L a - s o -  
O i p l o m e n  bei den W e l U u * « l e l l i i i ) -  
g c u  in VI l e n  1 8 7 3  und P a r i a  1 8 7 8 ,  
bei den f l a r t e n b a t l » A u a i t l e l i u u g o n

g  iu Briin, Wien, Graz, Linz und P ny ;, ver« ..- gj 
P  det wie in f/uheron Jahren, vou j»tzt «n au»

i
eigenen Anlagan sch*n »uiio<uebte, ei i, 
und dreijahrige S p a r g e l - S e t r U n t e  (Pńan- 
zen) bester Qualitat. w« fiir -las Gedeiben jader 
eiuzelnan Pfianze garantirt »-iro, und iu den p- 
Msnateii Mai und J u u  Spargel in Gebiinden ^  
gegen billigste Boreehuurf Jeder Be.tellara 
wird eine ausfiihrliehe Ai leitung liber Sparge;- |p 

cultur grads beitegeban. ^
Alle Beatellungen wnilen uuter l?r Adr =p IJj

fi ANTON WORELL in Eiberisćhltz,
Ą  ( M i i h r a n  g i - I . e h e
je ,.375 4 - W ^

Tylko z powyższą odznaką zaopatrzono beczki 
zawierają prawdziwy, liezuemi władz
cywilnych i wojskowych, jako najlep: sy uznany

ze słynnych fabryk akcyjnych w OPOL.ll.
Główny skład ..trzymają i sprzedaj*, p o  c e *  

i m e l i  l a U r y r z n y e k

a£F. C. Proksch i Bayer^
s c  L w o w i e ,  ulica heunaMka

fgfiS i 2 -?)

P p j Ł e w y b o r n d  ” A V

przez „Subs” sprowmlzam

0
c h i ń s k i e

T * S % n . . » '
Juiiti>jc/..tr 
,V si(d iyn , ■ 
G o noS son^ ,
( i o n g o ,  -....... - i3ij
W y s i e w k i  ttv

zł
rV

,1.

vl

Łtawa

St. Markicwiczs
p< tanie, aur} - 25

n a j t a n i e j  h s n d i n

o
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O
w
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o
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i - t g a  M e t r y c w t t

Z u p e ł n i e  ś w l e i g -  t r a n s p o r t  *^F i
i z ł i i ó j *  . m s i ;  o  w  y  * ' ,  ?  4 t  l

1

- r

‘/a
lk
l/a

tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

Fryderyk# Scli ukuł lin i Syna
14 f  j W ł %\ . w  Bynfetw 4“

i polec* takową po następujących cenach
kilo Ifr -baty C o  u  k o  ' 1 .0 0  ’/* kilo P e e c o  przednia . . zł. 8 . —

i i o a c b s n g  przedu. 2 .  l/s najprzedniejsza 4 . —
„ najprzedn. 3 .  !/» k a raw an o w ej . „ 5 . —

„ P e c c o  • . 3 . 5 0  6 ,  7  i 8 .
O b r a e i i y  h c r b a c i o o ®  f u t ‘ 1  zł 2 0  ct. n»j'epsze 1 zł. 5 0  ct.

Ośmioletni stary Bum bremski
Butelka cała zł. 3 . —•

r ' ł  . . . .  zł. 1 .—
Cenniki rozsyłam franco. Zamówienia z prowincji  odwrotną pocztą wysyłane 

bywaja, Opakowania nic nie liczę.
-nORKSflHSEMr II.MMl j .  lllll.l.l.l......... II IIIIIIIH......
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Df. Stanisław Smoleńsk
b. asystent Eniwcrsyt.

J  a g i e l l o ń s k i e g o
ordynować Itędzie w  p r z e  A niołow ej 
w Olelehenbergn

(ui S ty r y i .)
( 78ó 1—3)

Miody człowiek

4
4
4
4
4

4
4

jmii? n m u  ie Lwowie
t -» u io  %r M i i j i s M f s ś u k j t z j c h  g a t n u k n d i

■ KIKU u  i<: , a t ę SEIIY M A KA R A N Y
i\ ‘ li T M S A L A MI RYŻ
MI G DA Ł Y Ł7 I N A oAK-DYNKI K R U P K I
R ijD Z i  NKI P OR T ER  angielski ŁOSOSI E SAGO
i)  AKTYLK B u l  8 j j l RAKI SMAL EC
' I GI L I K I E R  i T R U F L E GRZYBY
• A , /  IIY oZAM PIONY Ś W I E C E
. . / E f u L A U i . M L J J  . MESZTA u d ę M 1 DŁO

O P I A  TRI P J E R M K 1 T U Ń C Z Y K A " P O W I D Ł A
V \ i  ' - IL1Ę C l  KLE URI MOSKALI ŚLIWKI

i '  ?,] Vl l A A < ZE i K A P A R Y KROCHMAL
0817)1 E w pudełkach O L I W Ę  i i

c y  n e . OCET KARTY

I  w o  ■ <>'. IV l<s
Zamówienia z prow incji załatw ia odwrotną pocztą jak  najstaranniej.

•:2£ >3

bezżenny, obznajomiony gruntownie z gospodarstwem 
wiejskiem, jako też i z rachunkowością, poszuku
je  u c j . e i w e g o  zarobku. — Łaskawe zgłosze
nia przyjmuje pod adresem: J f . Z .  poste restante 
B e b z o u e e .  (27otl 3—3)

ś p y ’ kam ienicy 1. 10 ulica Zygm un- 
towska jest od 1 lipca do uaj<y- 

cla  na 2 piętrze
R n n im ii p « e d p »k ó j ,  kuchnia, spl- 
U pUnuJl) żarn la , piwnica 1 stryeti,
korytarz i schody oświetlone gazem, studnia w 
dziedzińcu. (2(530 2—3)

[ognac francuski
^wprost z Cognaku

burdgo stary, iiŁ «a ^ y  Jako  
k u racy jn y

poleca

F. W. Królikowski
w e  L w o w ie . (8028 2 i = - i

o o o o o o o o o o o o o o o o o

ę  N a j p i ę k n i e j s z y  u p o m i n e k ! §
O 
O 
O
o  
o
o  
o  
o 
o 
o 
o

Portrety
w  n a t u r a l n e j

z a  t y lk o
w ie lk o śc i

3  zł. ir. a .

j  wyko uje się po przesłaniu fotografii w sposób 
^ najwytworniejszy i z u p e ł n i e  p o d o b n e
V zr. tylko 3 zł. Zadatek przy przesłaniu fotogra- 
J  fii 1 zł. Reszta po dostawieniu. Termin dosta- 
4 wy 10 dni.

j Atelier S. Bodascher
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 jprzyrządorn do oblew ania >
l '« M i e < ł i l n ł t 'k  w  ?gi dzień św iąt 
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J. Ihnatowicza
nabyć można w fabryce, Lwów , ul i 
ca Kopci »ika 1. O i w  F i l i i  w  k r a *  
k o w l e  Sukiennice 1. 20. Flakoniki od 

26 ct.. 40, 80 do 1.20.

1 * .  T .
Niniejsiem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 

Publiczność, iż główny skład mego
okocimskiego piwa beczkowego
po 50 lub 25 litrów, powierzyłem p. O z / a s z o w l  
W i l l o w i  przy ulicy Bogusławskiej 1. 13.

Zaś główny skład łM w ia d a s z k o w e g o
powierzyłem p S . W i e a e r o w l  przy uliey Syks- 
Uukicj 1 18, dokąd łaskawe zamówienia tak miejsco
we jakoteż z prowineyi czynić należy

Dla uniknięcia naduśjó dodaję, żs znajdująca 
się. na flaszka-fh nzptłnionycb piwem winatka, nózi 
na sobie podwójnego orła, zaś na korka stempel 
mojej firmy. (2721 2—3)
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